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Komunikat Państw, Komisji Planowania Gospodarczego

Trzyletni Plan Odbudowy Gospodarczej 
wykonany w 2 lata i 10 miesięcy

dzięki ofiarnemu ujysiłkoim mas pracujących 
z klasą robotniczą na czele

Trzyletui Plan Odbudowy Gospodarczej wykonany został w okresie 
2 la t i 10 miesięcy.

|  P R ZE M Y S Ł PAŃ S TW O W Y  w 
okresie 2 la t i  10 m iesięcy w y k o ­

na ł trz y le tn i p lan  p ro d u k c ji wg. w a r 
tości. M in is te rs tw a  przem ysłowe oraz 
M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  i  Ż eg lug i o- 
siągnęfy wartość, p ro d u k c ji 35,7 m i 
lia rd a  zł. wg. cen z 1937 roku , co 
oznacza w ykonan ie  p lanu w  100,6 
proc.

Poszczególne m in is te rs tw a  wykona 
ły  trz y le tn i p lan  p ro d u k c ji ja k  nastę 
pu je :
M in . G órn ic tw a  i  E ne rge tyk i 99 proc. 
M in . P rzem ysłu C iężkiego 101 „
M in . P rzem ysłu Lekk iego  97 „  
M in . P rzem ysłu Roi. i  Spoż. 108 „  
M in . Leśn ic tw a  118 „
M in . Ż eg lug i 99 „

Do końca pa źdz ie rn ika  następując 
gałęzie przem ysłu  państwowego w y  
kon a ły  przed te rm in e m  trz y le tn i plan 
p ro d u k c ji w g  wartości.

W przem yśle pod leg łym  M in . G ór­
n ic tw a  i  E ne rge tyk i:
C. Z. P. N aftow ego 103 proc.
M onopol S o lny 114 „

W  przem yśle pod leg łym  M in . Prze 
tn ys lu  C iężkiego:
C.Z.P. Hutn iczego 106 proc.
C.Z.P. E lektro technicznego 113 „  
C.Z.P. M aszynowego 106 „
C.Z.P. B udow y M aszyn Cięż­

k ic h 113 „
C.Z.P. W yrobów  M eta low ych n o  „

W przem yśle pod leg łym  M in . Prze
m ysłu  Lekk iego :
C.Z.P. W łók ien  Łyko w ych 109 proc.
C.Z.P. Jedwabniczo *  G alan­

tery jnego 108 „
C.Z.P. Skórzanego 100 „
C.Z.P. Papierniczego 100 „
C.Z.P. Drzewnego 114 „
M onopol Zapałczany 102 „
P rzem ysł M ie jscow y 105 „
C.Z.P. Gumowego i  T w o rzyw

Sztucznych 113 „
W  przem yśle pod leg łym  M in . Prze

m y s łu  Rolnego i  Spożywczego:
C.Z.P. Ferm entacyjnego 111 proc.
M onopol S p iry tu sow y  122 „
M onopol T y to n io w y  116 „
Z jednoczenie P rzem ysłu Cu 

kie rn iezego 128 „
Z jednoczenie S urogatów  K a ­

w ow ych  132 „
W  okresie  do 1 lis topada b. r .  o- 

s iągn ię to  i  przekroczono trz y le tn i 
p lan  p ro d u k c ji następujących w aż­
nie jszych a rty k u łó w :

S ta l surow a 105 proc., W yroby w a l 
cowane 108 proc., W ęgiel b runa tny  
116 proc., Sól 110 proc., M aszyny i 
narzędzia ro ln icze  100 proc., B a rw n i 
k i  152 proc., M aszyny e lektryczne 
121 proc., W tym : m aszyny w iru ją c e  
106 proc., tra n s fo rm a to ry  147 proc., 
K ab le  166 proc., A k u m u la to ry  i  p ły ­
ty  141 proc., Ż a ró w k i 100 proc., Przę 
dza ln ia n a  —  paku lana  119 proc., 
T k a n in y  jedw abne 112 proc., C e lu lo­
za 102 proc., S kó ry  m ię k k ie  106 
proc., O buw ie skórzane mechaniczne 
124 proc., Cement 102 proc., M eb le 
różne 113 proc., Z a p a łk i 106 proc., 
P iw o  126 proc., W ino 114 proc., P a­
p ierosy bezustnikowe 127 proc., Cu­
k ie rk i,  czekolada, kakao 134 proc., 
P rze tw o ry  ziem niaczane 121 proc.

2 W  R O LN IC T W IE  w g tym czaso­
w ych  danych w ykonan ie  zadań 

P lanu O dbudowy Gospodarczej przed 
Staw ia się ja k  następuje:

Zadania w  zakresie p lanu  po­
w ie rzch n i zasiewów zostały w yko na ­
ne p rzy  czym  uzyskano:

Już 30 gromad 
odpowiedziało na apel 

„Rzeczypospolitej”

A K C J A  za in ic jow ana  prze: 
W IEŚ G R A D Y  (POW. B A R ­

TOSZYCE, w o j . o l s z t y ń s k i e : 
oraz apel „R Z E C Z Y P O S P O LI­
TE J“ , zna laz ły  oddźw ięk w  te re ­
nie. Do dn. 12 b. m. O S IE M ­
N A Ś C IE  G R O M A D  z w o j 
o lsztyńskiego, zaw iadom iło  naszs 
redakcję, że d la  uczczenia K o n ­
gresu Połączeniowego stronnictw  
ludow ych, om łócą w szystek jęcJ 
m ień i  dostaw ią  go do G m in ­
nych S pó łdz ie ln i „Samopomoc? 
C h łopsk ie j“ .

W czoraj w ieczorem  pow iado­
m iono nas te legra ficzn ie  o zobc 
w iązan iach  dalszych w s i z woj. 
olsztyńskiego. Są to : Z A M L A W - 
K I,  RADO W O W O , PRO SYTY 
B R O D Y N E K , TO R M IN O , SEKFł 
TY , B IS Z T Y N E K , K LE W N O  
K A B IN Y  —  w szys tk ie  w sie  i  
POW . R ESZEL oraz JA G A R Z E ­
WO, ZA K R Z E W O , B A C Z K I i  
POW . N IE D Z IC A .

A k c ja  dotycząca om ło tów  !  do 
staw  jęczm ien ia , n ie  została jesa 
cze zakończona. Oczekujem y w ięc 
dalszych depesz, k tó re  będziem j 
p u b lik o w a li na łam ach naszego 
pism a.

-,*W; I

w  pszenicy 105 proc., w  życie 115 
proc., w  z iem niakach 106 proc., w  bu 
rakach cukrow ych  110 proc., w  roś­
linach  w łó k n is ty c h  153 proc., w  roś­
lin a c h  o le is tych 127 proc.

Zadania w  zakresie p lanu  zb iorów  
zostały przekroczone, p rzy  czym  uzys 
kano:

w  pszenicy 108 proc., w  życie 122 
proc., w  ziem niakach 112 proc., w  bu 
rakach cukrow ych  111 proc., w  roś­
lin a c h  w łó kn is tych  156 proc., w  ro ś li 
nach o le is tych  127 proc.

W ykonan ie  zadań p lanu  w  zakre­
sie p lon ów  kszta łtow a ło  s ię  ja k  na­
stępuje:

Pszenica 106 proc., Z y to  118 proc., 
Z ie m n ia k i 100 proc., B u ra k i cu k ro ­
w e 108 proc., R ośliny w łó k n is te  103 
proc., R o ś lin y  oleiste 94 proc.

Zadania p lanu  w  zakresie stanu 
pog łow ia  k o n i zostały w ykonane w  
103 proc., a pog łow ia  byd ła  w  122 
proc. L iczb  p lan u  trzy le tn iego  w  za­
kres ie  pog łow ia  trzody ch le b n e j n ie  
osiągnięto, przekroczono jednak za­
dania p lanu  na ro k  1949.

P lan  k o n tra k ta c ji ro ś lin  w ykona­
no w  111 proc., a k o n tra k ta c ji trzo ­
dy ch lew ne j w  157 proc. W zakresie 
liczby  tra k to ró w  uzyskano 106 proc. 
p lanu.

P lan zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  ma 
szyny i  narzędzia ro ln icze  p rzekro ­
czono o 2 proc., a w  nawozy sztucz 
ne o 5 proc.

Państwow e Gospodarstwa Rolne 
w yko n a ły  trz y le tn i p lan  zasiewów w  
101 proc. P la n  pog łow ia  zw ie rzą t zo­
s ta ł p rzekroczony w  kon iach o 5 proc. 
w  bydle o 42 proc. i  w  trzodzie ch lew  
nej o  31 proc. Lasy państw ow e w y ­
kon a ły  p lan  zalesień i  p lan  w yrębu  
w  106 proc.

3 W okresie  do końca październ ika 
b. r .  w g  tym czasowych danych 

trz y le tn i p lan  przewozów ko le i n o r­
m a lno to row ych został w ykonany na­
stępująco;

przewozy tow arow e 102 proc.
przewozy osobowe 114 „
W ty m  sam ym  okresie czasu stan 

taboru kole jowego osiągnął w  pa ro ­
wozach i  wagonach tow arow ych  102 
proc. p lanu, a w wagonach osobo­
w ych  106 proc. p lanu.

Państwowa K om u n ikac ja  Saimiocho 
dowa w ykona ła  trz y le tn i p lan  przewo 
zów tow arow ych  w  120 proc,, a prze 
wozów osobowych w  117 proc. P rze­
ła d u n k i w  portach m orsk ich  n ie  o- 
ś iągnęły jeszcze wysokości p rze w i­
dzianej w  p lan ie  trz y le tn im .

P lan trz y le tn i w  zakresie przesy­
łe k  pocztowych w  p rze liczen iu  na 1 
m ieszkańca został w yko na ny w  104 
proc.

W ten sposób dz ięk i o fia rne m u w y  
s iłk o w i mas p racu jących z klasą r o ­
botniczą na czele, trz y le tn i P lan O d­
budow y Gospodarczej, zgodnie z we

Szczegóły m eldunku są następują­
ce:

Załoga w ykona ła p lan trz y le tn i na 
46 dni przed term inem , osiągając 
w span ia ły  sukces przez systematycz­
ny  i  s ta ły  w zrost wydajności, szeroki 
rozw ój współzawodnictwa pracy i  ści­
słe współzawodnictwo ak tyw u  zw iąz­
kowego i  pa rty jnego  z kierownictwem  
technicznym.

W  okresie rea liza c ji p lanu 3-letnie 
go Dąbrowskie Zjednoczenie Przem y­
s łu  Węglowego no tu je  przeciętny 
w zrost wydajności o 168 kg. na robot- 
niko-dmiówkę. N a jpow ażnie jszy sukces 
pod względem podniesienia wydajności 
osiągnęli gó rn icy kopa ln i „Sosnowiec“ , 
gdzie wydajność wzrosła  z 1.021 kg. w 
1947 r . do 1.553 kg. na robotn iko- 
dniówkę w  roku  bież.

P lan wydobycia węgla kamiennego 
w  r .  1947 załoga Dąbrowskiego Zjedn. 
P.W . zrea lizowała w  104,1 proc., a w  
roku  1948 —  w  108 proc., zajm ując 
wówczas dzięki tem u osiągnięciu p ie r 
wsze miejsce w  polskim  przemyśle wę 
glowym . W  roku  bieżącym załoga Dą 
b row stiego Zjedn. P.W . przekracza 
system atycznie miesięczne p lany w y ­

zw aniem  rzuconym  przez I  Kongres 
PZPR, został w  sw oich zasadniczych 
dzia łach w ykonany na 2 m iesiące 
przed term inem . Obecnie p ro du kc ja  
odbyw a się ju ż  z przekroczeniem  za 
dań postaw ionych przez p lan  trz y łe t 
n i. W  ca łe j gospodarce narodow ej 
P o lsk i masy pracujące walczą o przed 
te rm in ow e  w ykonan ie  p lanu roczne­
go i  uzyskanie najlepszych pozyc ji 
w y jśc iow ych  dla  w ykonan ia  p lanu 
sześcioletniego.

P A Ń S TW O W A  K O M IS JA  
P L A N O W A N IA  GOSPODARCZEGO

*

W  przem ówieniu wygłoszonym dnia 
11 bm. na I I I  Plenum KO 

PZPR —  Prezydent B ie ru t ozna jm ił 
o przedterm inow ym  wykonaniu T rz y ­
le tn iego Narodowego P lanu O dbudo­
w y —  zgodnie z wezwaniem, rzuco­
nym  przez I  Kongres Polskie j Zjedno 
czonej P a r t i i Robotniczej. W  ciągu 2 
la t  i  10 miesięcy wykonane zosta ły 
ogromne zadania, mające na celu od­
budowę zniszczeń, a następnie rozw ój 
produkc ji przem ysłowej i  ro lne j, za­
pewniający podwyższenie stopy życlo 
wej ludności pracującej.

N ie  operując pe łnym i zestaw ieniam i 
s ta tys tycznym i, k tó re  dzisiaj og łosiła  
o fic ja ln ie  PKPG  —  Prezydent B ie ru t 
w ym ien ił na jbardzie j charakterystycz­
ne c y fry , dotyczące wykonania Planu 
T rzy le tn iego, na podstawie k tó rych  
dokonał k ró tk ie j, ale szczegółowej ana 
liz y  zarówno osiągnięć ja k  i pewnych 
braków naszej gospodarki narodowej 
w  okresie m in ionych trzech la t pracy.

Co w te j analizie na jbardzie j ude­
rza, to  zdecydowanie dodatni bilans 
trzy lec ia , dodatni —  m im o pokazania 
w szystkich istn ie jących, niepokona­
nych jeszcze trudności i  niedociągnięć. 
W ykonane bowiem zosta ły podstawo­
we zadania p lan u :

wartość p rodukc ji przem ysłowej 
wzrosła od 1946 r . o 126 proc., prze­
wyższając obecnie o 74 proc. ogólną 
wartość przedwojennej p rodukc ji prze 
m ysłu polskiego, a o 144 proc. —  w a r­
tość przedwojennej p rodukc ji przem y­
słowej w  przeliczeniu na jednego m ie­
szkańca;

nastąp iła  zmiana stosunku między 
wartością produkc ji środków produ­
kc ji, a wartością produkc ji środków 
spożycia, dzięki k tó re j 55 proc. w a r­
tości całej p rodukc ji przem ysłowej sta 
now i wartość p rodukc ji środków w y ­
tw arzan ia , to  jes t p rodukc ji przem y­
słu ciężkiego;

w w yn iku  uprzem ysłow ienia nastą­
p iła  zmiana s tru k tu ry  klasowej ludno 
ści dzięki powiększeniu liczby pracow­
n ików  najem nych (poza ro ln ic tw em ) 
do 35,9 proc. ogółu ludności;

wartość produkc ji ro lne j wzrosła od 
1946 r. o 68 proc., przewyższając o- 
becnie o 12 proc. przedwojenną w a r­
tość produkc ji ro lne j w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca;

wreszcie —  w w yn iku  rozw oju pro 
dukc ji przem ysłowej i  ro lne j p rzy jed 
noezesnym dw ukro tnym  wzroście płac

dobycia, uzyskując m. in. we wrześniu
105.5 proc., a w  październiku br.
107.6 proc. wykonania planu.

Spośród 10 kopalń, należących do
Zjednoczenia, cz te ry : „Sosnowiec“ , 
„K lim o n tó w -M o rtim e r“ , „Gen. Za­
w adzki“  i  „N iw ka -M odrze jów “  zrea li­
zowały już  swoje p jany 3-letnie.

Na uroczystości, urządzonej w  ko­
pa ln i „Czeladź“  z okaz ji przedterm i­
nowej rea lizac ji p lanu 3-letniego, ze­
b ran i przedstaw icie le poszczególnych 
kopalń Zjednoczenia zobowiązali się 
wydobyć do końca br. 1.000.000 ton wę 
g la  ponad p lan 3-le tn i.

P R ZE M Y S Ł C U K R O W N IC ZY  
W Y K O N A Ł  P L A N  T R Z Y L E T N I

W  nocy z dnia 12 na 13 bm. prze­
m ysł cukrowniczy w ykona ł plan t r z y ­
le tn i, produkując od początku r. 1947 
do dnia 13 bm. 1.362 tys. ton  cukru.

P R ZE K R O C ZE N IE  P LA N U  
OBROTÓW  PRZEZ W IE L K IE  

C E N T R A LE  H A N D L U  
USPO ŁECZNIO N EG O

M in is te r H and lu  W ewnętrznego dr 
Tadeusz- D ie tr ich  o trzym a ł m eldunki

realnych pracowników najem nych na­
s tą p ił w yb itny  w zrost konsum cji, p rzy 
czym w zakresie w ie lu  a rtyku łów  
przekroczony zosta ł przedwojenny po­
ziom spożycia w  przeliczeniu na je d ­
nego mieszkańca. Dotyczy to  przede 
w szystkim  cukru  (o 64 proc. więcej 
n iż przed w o jną ), ja j (o 50 proc.), 
pszenicy (o 29 proc.), mięsa (o 19 
proc.) i  tkan in  wełnianych (o 55 
proc.).

Podstawę pomyślnego wykonania 
P lanu T rzy le tn iego s tanow ił —  wie- 
d ług  słów Prezydenta B ie ru ta  —  sy ­
stem atyczny wzrost sektora soc ja li­
stycznego w naszej gospodarce i ogra 
niczenie i  w yp ie ra n ie  e lem entów ka­
pita lis tycznych. Najw iększe zmiany 
nastąp iły  w tym  zakresie w  dziedzinie 
handlu. P rodukcja przem ysłowa zna j­
dowała się bowiem ju ż  w  początko­
wym  okresie P lanu T rzy le tn iego  w 
83 proc. w rękach sektora socjalistycz 
nbgo i  przesunięcie na korzyść prze­
m ysłu uspołecznionego nie jes t, z natu 
ry  rzeczy, zbyt w ie lk ie . W  handlu na­
tom iast —  zmniejszenie udzia łu  han­
dlu kap ita lis tycznego w ogólnych obro 
tach na szczeblu h u rtu  z 44 proc. w 
1946 r. do 2 proc. w 1949 r „  a na szcze 
blu detalu z 79 proc. do m niej n iż 40 
proc. —  stanow i zasadniczy przełom, 
stanowiący znaczny postęp na drodze 
budownictwa socjalistycznego.

M im o jednak znacznego rozwoju n- 
społecznionego apara tu handlowego, 
a raczej, ja k  s tw ie rd z ił Prezydent 
B ie ru t —  w łaśnie wskutek szybkości 
i rozm iarów rozwoju, aparat ten posia 
da jeszcze w iele niedociągnięć i nie 
zawsze może sprostać wszystkim  swo­
im  zadaniom.

Droga pokonania trudności w zaopa 
trzen iu  towarow ym  —  to  przede 
wszystkim  wzmocnienie kadr pracow­
ników  handlu uspołecznionego, w p ro ­
wadzenie bardziej dostosowanych do 
aktualnych warunków metod handlu,

d rug ie j zaś strony odpowiednie zhar 
monizowanie produkcji z zapotrzebo­
waniem rynku  konsumcyjnego i  ostroż 
ne planowanie wzrostu s iły  nabywczej 
ludności pracującej.

Om awiając w yn ik i P lanu T rz y le t- 
nego, Prezydent B ie ru t zw róc ił spe­
cja lną uwagę na ro lę ruchu współza­
wodnictwa pracy w wykonaniu zadań 
produkcyjnych. W  okresie 3 la t  nastą 
p iło  nie ty lk o  znaczne rozszerzenie, 
ale i  pogłębienie fo rm  współzawodni­
ctwa, k tó re  obejmuje coraz to  nowe 
dziedziny życia gospodarczego, stając 
się podstawową metodą, budownictwa 
socjalistycznego.

„Z  tego, czegośmy dokonali w ciągu 
tych 3 lat, mamy prawo być dum ni“  —  
s tw ie rdz ił Prezydent B ie ru t —  zazna 
czając zarazem, że podsumowując 
zwycięskie w yn ik i przedterm inowego 
wykonania planu nie wolno zapominać 
o w szystkich istn ie jących zaniedba­
niach i osłabieniu czujności w walce 
z wrogiem  klasowym . „T y lk o  szybkie 
przezwyciężenie zaniedbań i  słabości 
może zapewnić dogodne pozycje w y j­
ściowe dla rea lizac ji 6-letniego Planu, 
zbudowania fundam entów socjalizm u 
w  Polsce“ .

o przedterm inow ym  wykonaniu rocz­
nego planu obrotów przez najw iększe 
centrale uspołecznionego handlu deta­
licznego.

Roczny plan obrotów wszystkich 
Powszechnych Domów Towarowych w  
wysokości 39 m ilia rdów  855 m il. zł., 
zosta ł wykonany w  dn iu 15 bm. Jesz­
cze w  dn iu 25 października domy to ­
warowe w ykona ły 3-le tn i p lan obro­
tów.

Największy w  Polsce Powszechny 
Dom Towarowy we Wrocławiu wyko­
nał roczny plan obrotu 3 miliardy 375 
mil. zł. w  dniu 13 bm. Do końca roku 
plan obrotów PDT we W roc ław iu  bę­
dzie przekroczony o 18 proc.

Centra la Spółdzie ln i Spożywców 
„Społem “  do dn ia 14 bm. wykonała 
obrót 167.743 m il. zł., co stanow i 104,2 
proc. p lanu rocznego.

Państwowa Centra la  Handlowa za­
meldowała uprzednio o przedterm ino­
wym  wykonaniu 3-letniego planu obro 
tów  —  w wysokości 234 m ilia rdów  zł.

C entra la  H and low a P rzem ysłu Pa­
pierniczego przekroczyła roczny plan 
obrotów w dniu 11 bm., osiągając 
34.329 m il. z ł. Za łog i placówek CHP 
Papierniczego zobow iązały się do koń 
ca roku osiągnąć dodatkowo 5 m il ia r ­
dów z ł. obrotu.

O w ykonaniu rocznego planu w  dniu 
7 bm. w  X X X I I  rocznicę Rewolucji 
Październikowej —  doniosło ponadto 
B iu ro  Sprzedaży A rty k u łó w  i  Tkanin 
Technicznych w  Łodzi, k tó re  osiągnę­
ło  11 m ilia rdów  863 m il. zł. i  zobowią 
zało się do końca roku  wykonać dodat 
kowo 2 m ilia rd y  z ł. obrotu.

Zjednoczenie Dąbrouiskie 
Il-g ie  u; przemyśle iręglouiym  

wykonało plan 3 - letni
Przewodniczący KC  PZPR Bolesław B ie ru t o trzym a ł następującą de­

peszę:
„M y , polscy górnicy, m eldujem y Przewodniczącemu Polskie j Z jedno­

czonej P a r t i i Robotniczej, że Dąbrowskie Zjednoczenie P rzem ysłu W ęglo­
wego w  dn iu 15.XI. 1949 r .  wykonało swój trz y le tn i plan wydobycia, osią­
gając 22.526.760 ton węgla.

Za łog i kopalń, organizacje podstawowe, Rady Zakładowe oraz dyrekcja 
techniczna zobowiązują się wydobyć do końca roku m ilion  ton węgla ponad 
plan.

Niech żyje nasz Przewodniczący Polskiej Zjednoczonej P artii Robotni­
czej tow. Bolesław Bierut“.

Prezydent R.P. przyją ł M. Cacjiina

Dn. „ i  nstopaaa t> " i  rezydent R. P. Bolesław B ie ru t p rz y ją ł w  B elw e­
derze członka B iu ra  Politycznego K C  Kom unistycznej P a r t ii F ra n c ji i  re ­
daktora  naczelnego ,.L ‘H um an ite “  — M. Cachin z małżonką. Gościom fra n ­
cuskim  tow arzyszył k ie ro w n ik  W ydzia łu  Zagranicznego K C  PZPR —  Ostap 
D łusk i. N a zdjęciu — Prezydent R. P. podczas rozm ow y z M . Cachin.

(fot. F ilm  Polski).

Trzeba wzmocnić czujność 
przeciw zakusom wroga

Końcowe przemówienie Bolesława Bieruta 
na l l l  Plenum KCPZPR

l i t J O S T A T N IM  dniu obrad I I I  P lenum  K om ite tu  Centralnego PZPR, 
* *  Przewodniczący K C  PZPR Bolesław B ie ru t w y g ło s ił przem ówienie

Irnńpnwp nnriciimnnniiiŁrp rlvskiisip. Przpmńwipnip fn drnlrniomn

Plenum udowodniło z całą oczyw i­
stością, że odchylenie praw icowe i  
nacjonalistyczne oraz ślepota p o lity ­
czna i b rak czujności to dwie strony 
tego samego zjaw iska. Jedno w yp ły ­
wa z drugiego, nawzajem  się uzupeł­
n ia ją . W gruncie  rzeczy zawsze od­
chylenie prawicowe i  nacjonalis tycz­
ne m usi się łączyć z brakiem  czu j­
ności i  ze ślepotą po lityczną, bo ono 
jes t ślepotą po lityczną.

FR O N T NAR O D O W Y POD PR ZE­
W O D EM  K L A S Y  RO BO TNICZEJ

W eźmy np. zagadnienie tzw . fro n ­
tu  narodowego. W okresie okupac ji 
Polska P a rtia  Robotnicza wysuwała 
hasło fro n tu  narodowego w  walce 
przeciwko najeźdźcy h itlerow skiem u. 
Czy hasło to  by ło  słuszne?

Tow. Gomułka m ów ił, że on do te j 
po ry nie ma jasnego poglądu, czy to 
hasło było  słuszne czy też niesłuszne.

Otóż nie ulega w ątp liw ości, że ha­
sło fro n tu  narodowego w  walce z 
h itle row sk im  najeźdźcą było słuszne 
i  konieczne. Podstawą fro n tu  naro­
dowego w  okresie okupacji by ła  w a l- 
ka z najeźdźcą, w  k tó re j m og li iść 
wspólnie w  jednym  szeregu rob o tn i­
cy, chłopi, in te ligenc ja , drobnomie­
szczaństwo. Oczywiście, górne w a r­
s tw y  kap ita lis tów  i  obszarników, o li­
garchia finansowa nie może tu ta j wcho 
dzić w  grę, była  ona bow iem  sprzę­
gnięta szeregiem w ięz i i  interesów z 
okupantem.

N ig d y  n ie  s taw ia liśm y hasła fro n ­
tu  narodowego inaczej, ja k  w  spo­
sób, k tó ry  wiąże, łączy, jednoczy w  w a l 
ce masy p ro le ta riack ie  1 n ie  p ro le ta ­
riack ie , robotn ików , chłopów, in te li­
gencję, drobnom ieszczaństwo z wyłączę 
n iem  w ie lk ic h  ka p ita lis tó w  p rzeciw ko 
n im  i  okupantow i.

Hasło fro n tu  narodowego w  tego 
rodzaju sy tua c ji je s t słuszne, jes t 
konieczne. M y i  dziś s taw iam y —  i  
słusznie s taw iam y —  w  poszczegól­
nych zagadnieniach hasło fro n tu  na­
rodowego. W  zagadnieniu w a lk i _ o 
pokój, w a lk i przeciwko wojn ie , zain­
teresowani są i  robotn icy, i  chłopi, 
i  drobnomieszczaństwo. Zadaniem 
naszym je s t wciągać wszystkie te 
w a rs tw y  do w a lk i, do wspólnej w a lk i 
pod hegemonią k lasy robotniczej, ja ­
ko na jbardz ie j zdecydowanej do w a l­
k i  k lasy, zdolnej realizować jasny 
p rogram  rew olucyjny. Is to tne  więc 
je s t to , pod czyim  kierownictwem , 
pod czy ją  hegemonią m a być fro n t 
narodowy.

S Z K O D LIW Y  O P O R TU N IZM

Na czym polega oportun izm  w  za­
gadnien iu fro n tu  narodowego? Na 
tym , że tra c i on z w idoku hegemonię 
k lasy robotn icze j. T u  tk w i ł  błąd, tu 
tk w iła  faktyczna postawa op o rtun iz ­
mu. M y  i  p a rtie  rew o lucy jne  na ca­
łym  świecie n igdy inaczej nie sta­
w ia ły  hasła fro n tu  narodowego, ja k  
rozum iejąc go jako  fro n t, w k tó rym  
kie row n ik iem , przewodnikiem , hege­
monem jest klasa robotnicza i  p a rtia  
robotnicza. Każdy in n y  sposób po j­
m owania fro n tu  narodowego m usi 
być oportun is tyczny. Ten oportun izm  
tk w ił  w  postaw ie pewnej części to ­
warzyszy, k tó rz y  potem zgrzeszyli i  
na szeregu innych odcinkach pracy 
odchyleniem praw icow ym , oportun i- 
stycznym , nacjonalistycznym . W  ich 
postawie fa łszyw e podejście do fro n ­
tu narodowego b y ł0 tą cechą k tó ra  
doprowadzała ich do błędów.

Metoda pracy, w  k tó re j n ik t  nie 
czuje się odpow iedz ia lny  za spraw ­
dzanie ludzi, metoda pracy, w  k tó re j

na jbardzie j czułe ins trum en ty  odda­
je się ludziom' obcym i  nieznanym i  
n ie  sprawdza się, n ie  ko n tro lu je  się 
tych ludzi i  ich oblicza — je s t to 
metoda oportun istyczna, szkodliwa, 
doprowadzająca do ciężkich s tra t.

Tow.^ Spychalski m ów ił nam o te j 
metodzie, wystąpienie jego było 
przykładem  te j metody. Tę metodę 
cechowała oportun istyczna żyw io ło­
wość.

Z ca łe j m ętne j sam o kry tyk i tow. 
Spychalskiego przeb ija  jaskrawo 
w łaśnie ta  -żywiołowość, ten automa­
tyzm  gdy nie wiadomo, kto  za co od­
powiada, gdy nie  w iadom o ja k  lu ­
dzie wchodzą do aparatu, do najczul­
szego, aparatu, ja k i pa rtia  powinna 
chronić,  ̂ do jak iego ze szczególną 
czujnością musi się odnosić. A lbo t lu  
maczenie tow. G om ułk i: „no cóż — 
ja  zastałem tak ich  ludzi, nie in te re ­
sowałem się, k to  i  co, gdzieś tam  
słyszałem o ich kontaktach z A K “ . 
A  po wyzwoleniu tow. Gomułka mó- 
w i: „ ja  życiorysów  Lechowicza, Jaro­
szewicza i innych nie czytałem. Ja 
życiorysu Dubiela przy  powoływaniu 
go na w icem in is tra  —  nie czytałem “ .

O P O R TU N IS TY C ZN A  ŚLEPOTA

Okazuje się, że sekretarz P a rtii, 
k tó ry  b y ł jednocześnie m in istrem  
Ziem Odzyskanych, k tó ry  czyni p ro­
wokatora swoim zastępcą, powiada: 
„■Ja się nie pyta łem , życiorysów nie 
czyta łem “ . Oto macie metodę pracy,

! oportun istyczną metodę pracy.

O portunistyczna metoda pracy jest 
wyrazem  oportunistycznego św iato­
poglądu. Jedno z drug im  się łączy, 
jedno z drugiego wyp ływa. Jedno z 
drug im  się nawzajem uzupełnia. 
I  w łaśnie w  ten sposób, dzięki te j 
metodzie w y ła z il i na odpowiedzialne 
stanowiska Lechowicze, Jaroszew i- 
cze, Dubiele i  inn i.

B rak pracy zespołowej, brak poczu­
cia odpowiedzialności zespołowej—to 
cechowało tę metodę pracy. N a jb a r­
dziej jaskraw ym  przykładem  tego s ty  
lu  pracy b y ł fa k t, że re fe ra t tow . Go­
m u łk i na plenum KC w czerwcu ub. 
roku  został wygłoszony wbrew B iu ru  
Politycznem u, przygotow any w  sk ry - 
tości przed B iurem  Politycznym  i  na­
za ju trz  tow . Gomułka pow iedział: 
„Pom inąłem  B iuro Polityczne dlate- 
go, gdyż wiedziałem, że B iuro P o lity ­
czne ze mną się nie zgodzi“ .

Ta metoda odpowiadała w łaśnie 
tow. Gomułce, odpowiadała oportu­
nizm owi w  dzia łaniu, w  pracy i  
światopoglądzie. N ie ma, towarzysze, 
oczywiście ślepoty ja k ie jś  absolutnej, 
t. zn. ślepoty na tę stronę fro n tu  
i na tam tą  stronę fro n tu . Ślepota, 
o k tó re j m ów im y, ślepota oportun i­
styczna, była  ślepotą ty lk o  na jedną 
stronę fron tu . To by ła  ślepota w  sto­
sunku do określonych klas społecz­
nych, do określonych g rup  i  środo­
w isk, do określonych z jaw isk , a więc 
to była^ ślepota rów nież w  stosunku 
do dw ó jka rzy, co do k tó rych  —  po­
wiedzm y jasno — towarzysze ci w y ­
raża li tak ie  pog lądy: „no cóż tam , 
dw ó jka rz  też się może nawrócić i 
stać się dobrym  działaczem. K iedyś 
tam  b y li ło tra m i, ale po cóż się oglą­
dać na przeszłość“ .

Bardzo bym  ra d z ił towarzyszom na 
nowo przeczytać w „N ow ych D ro­
gach“  co m ów ił sam tow . Gomułka 
w sierpn iu zeszłego roku w sw -im  
pierwszym  i drug im  wyr-i y.r u na

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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D e le g a c ja  ra d z ie cka  
tu z y u a  do ic z o o ic ie n ia  
p ra c  K o m is ji A to m o w e j
L A K Ę  SUCCESS (P A P ). Po zakoń 

czeniu dyskusji nad sprawą energ ii 
i  b ron i atomowej Specjalna K om isja  
P o lityczna Zgromadzenia Generalnego 
O NZ p rzys tąp iła  do glosowania nad 
p ro je k ta m i poszczególnych rezolucji.

Zgłoszone zosta ły cztery następują 
ce rezolucje, wśród nich rezolucja ra ­
dziecka — wzywająca do na tychm ia­
stowego wznowienia prac K om is ji 
A tom ow ej ONZ, przerwanych latem 
br. pod naciskiem  a.nglo-amerykać- 
tekiej większości oraz stw ierdza jąca, 
ża odpowiedzialność z.a obecny stan w 
dziedzinie energ ii atomowej ponoszą 
U S A  i  A ng lia .

W  końcowej faz ie  debaty zabrał 
głos delegat po lski ambasador Nasz- 
kow ski, k tó ry  ostro p rzec iw staw ił się 
popa rte j przez Stany Zjednoczone re ­
zo luc ji kanadyjsko-francuskie j. Rezo­
lu c ja  ta  —  oświadczył Naszkowski —  
stanow i jedypie dymną zasłonę, k tó ra  
m a uk ryć  przed op in ią publiczną świa 
ta  sabotowanie przez anginTejperykań 
ską większość wszelkich wysiłków , 
zm ierzających do zakazu broni atomo 
w e j i  ścisłej ko n tro li m iędzynarodo­
w e j nąd korzystan iem  z energii a to­
m owej wyłącznie w  celach pokojo­
wych.

Za rezolucją radziecką głosowała 
w yłącznie delegacja radziecka oraz 
delegacje k ra jó w  dem okrac ji ludowej.

Rezolucja In d ii została odrzucona 
24 głosam i przeciwko 15, p rzy  18 po­
w strzym ujących się od głosowania.

Do rezo luc ji argen tyńskie j zg łos ił 
poprawkę delegat radziecki M alik . 
O świadczył on, że nie w ystarczy s fo r 
m alowanie „porzucenie broni atomo­
w e j, jako środka ag res ji“ , gdyż do­
świadczenia h istoryczne w ykazują , że 
agresorzy zawsze tłum aczy li się ko­
niecznością „ob rony“ . D latego rezo lu­
c ję  A rg e n tyn y  uzupełnia delegacja ra 
dziecka poprawką, wzywającą K om i­
s ję  A tom ową ONZ do opracowania 
kon-weneji tym czasowej, zakazującej 
■bezwarunkowego stosowania b ron i ato 
m ow ej.

A ng lo-am erykańska większość Ko­
m ite tu  odrzuciła  poprawkę radziecką 
do rezo luc ji argentyńskie j.

Delegacja radziecka zg łos iła  ró w ­
nież popraw ki do rezo luc ji frapcusko- 
ikanadyjskie j, k tó re  pokreśla ły koniecz 
ność zakazu b ron i atomowej i  ścisłej 
k o n tro li m iędzynarodowej nad ko rzy ­
stan iem  z energ ii atomowej dla ce­
ló w  wyłącznie pokojowych oraz doma­
g a ły  się wznowienia prac K om is ji 
A tom ow ej.

Ang lo-am erykańska większość K o ­
m is j i sprzeciw iła się głosowaniu nad 
popraw kam i radzieckim i.

W  głosowaniu ostatecznym nad re 
eolucją francusko-kanadyjską —  re- 
eolucja ta  została uchwalona większo­
ścią 48 głosów przeciwko głosom 
ZSRR, Polski, U k ra in y , Czechosłowa­
c j i  i  B ia ło rus i. Dwa państwa w s trzy ­
m a ły  się od głosowania.

K o ła  rzą d o tu e  USA n ie  m yś lą  
o p rz e rw a n iu  p ro d u k c ji 

b o m b  a to m o w y c h
O św ia d cze n ie  m in . W yszyń sk ie g o  

na  K o m is ji P o lity c z n e j O N Z
N O W Y  JORK (P A P ). Na zak o.'czenie ogólnej debaty nad sprawą za­

kazu  b ron i a tom ow ej i k o n tro ’ 1 .wykonania tego zakazu oraa przed głoso­
w an iem  w  Specja lne j K o m is ji P o lityczne j ONZ zabrał głos szef de legacji 
radz ieck ie j m in. W yszyński i  rąz jeszcze sprecyzował stanowisko Zw iązku 
Radzieckiego.

P rzytaczając liczne niezbite a rg u ­
m enty m in. W yszyński podkreśl,ił, że 
p ropagato rzy i  obrońcy am erykańskie 
go planu k o n tro li m ó w ili i  m ów ią na j 
m nie j o zakazie b ro n i atomowej,, n a j­
w ięcej zaś —  o żądaniu, by państwa 
zm ok ły  się swych suwerennych praw , 
o rzekom ej „konieczności“  przyznania 
m iędzynarodowemu supertrustow i ato 
mowemu, którego utworzenie propenu 
je  Am eryka , -— praw a własności wszy 
stkicjh źródeł surowców atomowych i 
m onopolu p rodukc ji energ i atomowej. 
Szef delegacji radzieckie j s tw ie rdz ił, 
że nie je s t to rzecz przypadku, albo­
wiem  au to rzy planu am erykańskiego 
nie m yślą byn a jm n ie j o tym , by w y ­
zwolić ludzkość od strasz liw e j groźby 
w o jn y  atomowej.

P rzedstaw icie l ZSRR podkreś lił na 
stępnie, że k ry ty c y  propozycji radziec 
k ię j, us iłu jący  polemizować w toku 
obrad K o m is ji z ty m i, k tó rzy  tych pro 
pozyc ji b ro n ili, w y b ra li bardzo niewy 
bredną choć często stosowaną metodę. 
(P rzyp isyw ali oni swym przeciwnikom  
to, czego ci nie m ó w ili i  o b a lili ich rze 
korne argum enty. M in . W yszyński na­
p ię tnow ał kłam liw ość tw ierdzeń, ja ko ­
by  Związek Radziecki nie chcia ł brać 
udzia łu  w zrzeszeniu m iędzynarodo­
w ym  niezbędnym dla skutecznego r.oz 
.strzygnięcia problem u bron i atomowej. 
O k ła m liw ośc i tych  tw ie rdzeń  świadczą 
propozycje radzieckie w spraw ie in ­
spekcji, m ającej kontro lować wykona­
n ie  konwencji w  zakresie bron i atomo­
wej, w k tó rych  to propozycjach Z w ią ­
zek Radziecki proponował o twarcie 
■swego te ry to r iu m  dla inspekcji ze 
strony międzynarodowego organu kon 
tro lnego. Jednakże Związek Radziecki 
n ie  może się zgodzić na przekazanie 
■na własność organu m iędzynarodowe­
go surowców atomowych i przedsię­
b io rs tw  zajętych produkcją energii 
atomowej, a należących prawnie do 
parodu radzieckiego.

Gpicrająe się na o fic ja lnych  m ate­
ria łach am erykańskich, k tóre świad­
czą o tym , iż koła rządzące U S A , wy 
suwając swój plan kon tro li, nie myślą 
ły  n igdy w istocie rzeczy o p rze rw a­
n iu  p rodukcji bomb atomowych i o za 
kazie broni atomowej, m in. W yszyński 
zdemaskował tę oszukańczą próbę i 
zbrodniczość tak ich  zam iarów.

W  przem ówieniu swym szef delega­
c j i  radzieckie j zadał przedstaw icielom  
bloku anglo-am erykańskiego szereg 
py tań  i  zaproponował im , by odpowie­
dzie li na wysunięte przeciwko nim  
oskarżenia oraz b y  w y tłu m aczy li 
sprzeczności i  niedomówienia zawarte 
w ich deklaracjach.

Jednakże przedstaw iciele U S A  i 
W ie lk je j B ry ta n ii, ja k  również dolega, 
ci, występujący zwykle w  charakterze 
wykonawców in s tru k c ji anglo-am ery- 
ksńskich, w o le li nie zabierać głosu i 
■zachowali milczenie.

W  ten sposób przemówienie W yszyń 
skiego zamknęło ogólną debatę.

Oddanie się sprawie wyzwolenia człowieka pracy 
fundamentem naszej wzajemnej ufności

Dokończenie przem ówienia Bolesława Bieruta na Plenum K C P Z P R
plenum o tych zagadnieniach. Z tych 
wypow iedzi w yn ik®  jasno, że w  
rozum ieniu przez tow. Gomułkę 
f ro n tu  narodowego n ie  by ło  podsta­
wowego, zasadniczego, rewolucyjnego 
■stanowiska: hegem onii k lasy rob o tn i­
czej. I  tu  proszę was, w łaśnie w  tym  
oportun izm ie bardzo daleko posunię­
tym , k tó ry  z a tra c ił w roga klasowe­
go, k lasową postawę, tu  tk w i p rz y ­
czyna także dopuszczenia do . G L, do 

p a r t i i,  do naszego ru ch u  ag en tu r ob­
cych. Bo do te j agen tu ry  podchodzo­
no w łaśnie nie z klasowego punktu  
w idzenia. A  je ś li zatracono klasową 
postawę, zg iną ł z oczu w róg  klaso­
wy, to  w  konsekw encji rozum owano:

No, cóż z tego', że Lechowicz jed ­
nocześnie b y ł mężem zaufania dele­
g a tu ry , cóż z tego, że b y ł jednocześ­
nie k ie row n ik iem  tzw . P K B , o rga­
n izac ji powołanej do w a lk i z kom u­

nizm em .
O tym , że on b y ł w  k ie row n ic tw ie  

PK B , tow . Spychalski w iedzia ł. W i­
dzim y •Więc, że ja k  ty lk o  za trac i Się 
postawę Masową, to staje się w szyst­
ko  jedno: jes t f ro n t narodow y w  
ujęciu  praw icow o-nacjonalis iyeznym . 

T a k i „ f ro n t  na rodow y“  może m ieś­
cić w  sobie wszystko, nawet dw ó jka- 
rz y  i  rozm a ite  inne takież elementy. 
Oto sedno rzeczy.

J a k i b y ł p lan  wroga? Plan wroga 
polegał na tym , by przeniknąć uo 
poszczególnych ogniw  organ izac ji pa r 
ty jn e j, żeby zdobyć szeroką in fo rm a ­
cję. Lechowicz zeznaje, że zaw arł z 
Gestapo umowę o w ydaw anie  w  je j 
ręce <5 kom unistów  w  zamian za je ­
dnego człow ieka de legatury, gdy ta 
chciała go w ykupić z więzienia.

Taka była cena, um owna cena. Po 
to potrzebna była szeroka in fo rm acja  
o naszej p a rtii.

W szyscy niem al dw ójkarze plaso­
w a li się na jchętn ie j w łaśnie w  W y ­
dziale In fo rm a c ji. Celem ich poza 
tym  było  likw idow anie  czołowych, 
bojowych działaczy p a rtii.

Skutkiem  ich .działania by ło : za­
m ordowanie tow . N o w o tk i przez p ro­
w okatora, areszt i zamordowanie 
tow. tow. F indera, Jasi Forna lsk ie j, 
areszt i zabójstwo tow . Janka K ra ­
sickiego. jednego z czołowych, n ie ­
zwykle uta lentowanych, niezwykle 
cennych, na jaktyw n ie jszych  działaczy 
m łodzieży.

Trzecim  celem agen tu ry  dw.ójkar- 
skie j by ło  torow anie d rog i na p rz y ­
szłość. P lan b y ł obliczony na długą
metę, liczono na w yko rzystan ie  tych, 
k tó rzy  są mało czu jn i, albo dosta­
tecznie po lityczn ie  ślepi.

Czy można w  tych w arunkach po­
w iedz'eć — ję k  to m ó w i tow. G om ułka 
z dużą śrai iło śc ią —że w ró g  n ie  m ógł 
przeniknąć do k ie row n ic tw a PPR. Ja  
sądzę, że samo tak ie  stw ierdzenie jest 
najlepszym  dowodem ślepoty p o lity ­
cznej.

T A K T Y K A  W ROGA K LA SO W EG O

Zobaczym y, ja k  zm ien ia ła  się k o ­
le jn o  ta k ty k a  w roga  w  poszczegól­
nych  la tach  w  okresie  okupac ji.

N o ta  ch iń sk ie g o  
rz ą d u  lu d o u ie g o  do O N Z

P E K IN  (P A P ). M in is te r sp raw  za 
g ran icznych  cen tra lnego rządu lu ­
dowego Czu E n - la i w ys toso w a ł do 
sekre ta rza generalnego O NZ T ryg ve  
L ie  notę, w  k tó re j s tw ie rdza :

C e n tra ln y  rząd lu d o w y  jest je d y ­
n y m  le g a ln ym  rządem , rep rezen tu ją  
cym  ca ły  na ród  ch ińsk i. R esztk i reak 
cy jnego  rządu  K u o m in ta n g u  nie  mo 
gą być  uw ażane za reprezentac ję  na 
ro d u  chińskiego. W obec tego cen tra l 
n y  rząd lu d o w y  odm aw ia  de legacji 
ku o m in ta n g o w sk ie j na obecną sesję 
O N Z  p ra w a  rep rezen tow an ia  narodu 
ch ińsk iego  i  p rzem aw ian ia  w  im ie ­
n iu  C h in.

Wojska ludowe idą naprzód 
Czungking zagrożony

N O W Y  JO RK (P A P ). Jak dono 
tezą z Hongkongu korespondenci pism 
am erykańskich, chińskie wojska ludo 
we za ję ły  m iasto K w e i-Y ang —  sto ­
licę  p ro w in c ji K w e czcu , cdcina jąc 
ty m  sam ym  w ojska kuc tn i n tenyaw slde 
znajdujące się w Czungkingu i w pro 
w in e ji Seczuan od reszty s ił Czsng- 
Kai-szeka.

W ojska ludowe szybko posuwają się 
■w k ie runku  tymczasowej siedziby 
w ładz kuom intangowskieh —  Czung- 
k in g u  —  od południa, południowego 
wschodu i  wschodu.

Po zajęciu K w e i-Y ang  oddziały lu ­
dowe zb liży ły  się do Tsungi, m iejsco­
wości położonej w odległości 1,90 kim . 
na południe od Czungkir.gr.. Tą sama 
odległość dzieli wojską lydowe od 
Czungkingu ze wschodu, gdzie zaję ły 
one ważny ośrodek kom unikacyjny 
Czien-Cziang.

Inne fo rm acje  a rm ii ludowej, posu­
wające się od południowego wschodu, 
a ta ku ją  m iasto Yugan, położone w od 
leg łości 200 k im . od Czungkingu.

Zdaniem korespondentów am erykan 
skich, C zungking zostanie za ję ty  
przez w o jska ludowe jeszcze przed Bo 
żym  Narodzeniem.

W śród urzędników  kuom intangow- 
sk ich w  Czungkingu panują już  na­
s tro je  paniczne. Rozpoczęła się już 
ewakuacja pewnych urzędów do m ia ­
s ta  K unm ing  w  p ro w in c ji Yunuan, od 
dalonego o 400 k im . na południowy 
sacłiód od Czungkingu

I R  O  i  rząd Kanady 
odpowiedzialne za bezprawie

organ izacji zastępczej. Oświadczyła 
ona, że rząd p o lsk i sto i nadal pa s ta­
nowisku dobrowolnej re p a tr ia c ji osób 
przesiedlonych i uchodźców i  nie zre- 
zygnuje z op ieki nad Polakam i, bez 
względu n.a to gdzie się zna jdują . Dzia 
lalnośp IRO znajduje na jdobitn ie jsze 
potępienie w  okoliczności, że jeszcze 
w przyszłym  roku  pozostaną w  obo­
zach día osób przesiedlonych dzięsiąt 
k i tysięcy chorych, starców i dzieci.

Przechodząc do sprawy w yw iezio­
nych do Kanady dzieci polskich, K a li 
nowska wskazała, że większość dzieci 
tych jes t w  w ieku od 10 do 16 la t. K,a 
linow ska zacytowała dziennik kana­
d y jsk i „L a  Presse“ , k tó ry  przyznał, 
że dzieci polskie nie w iedz ia ły  nawet, 
dokąd się je  wyw ozi. O dpowiedzial­
ność za bezprawie to ciąży na IRO i 
rządzie kanadyjsk im . Rząd polski 
ośw iadczyła K alinow ska —  zastrzega 
sobie prawo dalszej akę ji w  te j spra­
wie.

Dar niem ieckich mas pracujących 
dla Generalissimusa Stalina

B E R L IN  (P A P ). R o bo tn icy  szere­
gu zak ładów  fa b ryczn ych  N iem ie c ­
k ie j R e p u b lik i D e m okra tyczne j w 
ciągu osta tn ich  k i lk u  d n i spontanicz 
n ie  po de jm o w a li uch w a ły , w y ra ż a ­
jąc  w o lę  zao fia ro w an ia  je dn e j godzi 
n y  doda tkow e j p ra cy  d la  uczczenia 
roczn icy  u ro dz in  generalissim usa Sta 
liną .

W  zw iązku  z ty m  N iem ie ck ie  W o l 
ne Z w ią z k i Zaw odow e og ło s iły  ode­
zwę,. w zyw a ją c  p ra co w n ikó w  do zao 
H arow an ia  w  d n iu  26 lis topada do ­
b ro w o ln e j godziny do da tko w e j p ra ­
cy.

R ów now artość te j doda tkow e j p ra  
cy zostanie przekazana 'gepera liss iim u 
sow i S ta lin o w i w  d n iu  jego u rodz in  
21 g ru dn ia  ja k o  da r n iem ie ck ich  mas 
p racu jących  d la  odbudow y radz iec­
k ic h  zak ładów  pracy, zniszczonych 
przez faszystów  n iem ieck ich -

L A K Ę  SUCCESS (P A P ). Na posiedzeniu K om is ji Społecznej Z grom a­
dzenia Generalnego O NZ w spraw ie uchodźców przem awiała ponownie 
przedstaw icie lka Polski —  K alinow sk a.
Kalinowska raz jeszcze ostro zapro 

testow ała przeciwko pow oływ aniu w  
miejsce ulegającej lik w id a c ji M iędzy­
narodowej O rgan izacji do spraw 
Uchodźców (IR O ) —  W ysokiego K o ­
m isarza ONZ lub ja k ie jko lw ie k  innej

P ro tes t FIAPP 
p rz e c iu i f i k c j i  sącu 
nad  M a n ns te io e m

W  zw iązku  z procesem h it le ro w ­
sk iego zbrodn ia rza  w o jennego —  von 
M annsteina, S ekre ta ria t G eneralny 
M ię dzyn arod ow e j F ed e ra c ji b. W ięź 
n ió w  P o lityczn ych  (F IA P P ) sk ie ro ­
w a ł do w szys tk ich  sw ych  cz ło nkó w  
oraz p rze s ła ł do w iadom ości prezeso 
w i B ry ty js k ie g o  T ry b u n a łu  W o jsko ­
wego w  H a m bu rg u  de k la rac ję  n a ­
stępującą:

„G e n e ra ln y  S e k re ta r ia t F IA P P  w y  
raża sw o je  g łębok ie  oburzenie z po 
woclu skanda licznego sposobu p ro w a  
dzenia procesu przez B r y ty js k i T r y ­
b u n a ł W o jsko w y  w  H am burgu .

Ta f ik c ja  procesu je s t dowodem  
w yra źne j w o li u s p ra w ie d liw ie n ia  
zb rodn i ka tó w  h it le ro w s k ic h  i za.chę 
can.ia e lem entów  nazis tow skich , k tó  
re  ponow n ie  o d g ry w a ją  k ie row n iczą  
ro lę  w  N iem czech Zachodnich.

A tm os fe ra  procesu, postawa ob ro ­
n y  i  oskarżonego s tanow ią  p ro fa n a ­
cję  pam ięci n iez liczonych  o fia r  b a r­
ba rzyńs tw a  h itle ro w s k ie g o  oraz n ie  
słychana p ro w o ka c ję  wobec tych , 
k tó rz y  oca le li z k a ź iji nazis tow skich , 
p row okację  wobec wszystk ich lyd z i 
m iłu ją cych  spraw ied liw ość.

Na t le  p row adzone j w  N iem czech 
Zachodn ich  p o lity k i m ające j na celu 
uczynienie z .nich bazy w ypadow e j 
now e i im p e ria lis tyczn e j ag res ji w o ­
jennej, ,.pręces“  M annsteina w cho­
dzi w  zakres ideo log iczne j ka m p a n ii 
p rzygo tow aw cze j do wojny". M a on 
na celu z gó ry  u s p ra w ie d liw ić  w szy­
s tk ie  okropności i m orde rs tw a , k tó ­
ry m  n iezaw odnie  m u s ia ły b y  je j to ­
w arzyszyć.

D em asku jąc zniewagę, rzuconą 
sp ra w ie d liw o śc i przez proces h a m - 
b y rsk i, S e k re ta ria t G enera lny  —  
F IA P P  domaga się ja k  na jb a rdz ie j 
surowego uka ran ia  von M annsteina 
i w zyw a  cz łonków  F IA P P , aby zgło 
s il i ja k  na jos trze jszy  p ro te s t p rze ­
c iw k o  krzyczące j n iesp raw ied liw o śc i 
procesu w  Hamburgu.

W  1943 ro k u , w te d y  k ie d y  G L  m a 
ju ż  duże sukcesy w  w a lce  z okupan 
tern, pow sta je  t.zw. P A L , ja k o  dyw e r 
s ja  p rz e c iw k o  G L. N a  czele P A L -u  
s ta je  p ro w o k a to r i  agent Gestapo —  
Czarny.

D a le j, w  tym że  sam ym  ro k u  :pow  
sta je  d y w e rs ja  w  R P P S -ie . B y ła  to 
tro ck is to w ska  dyw ers ja . B y ła  to  d y ­
w e rs ja , k tó ra  na  trze c im  zjeździe 
RPPS do p ro w a d z iła  do tego, że le w i 
cow i RPiPS-owcy zosta li odsunięci 
od k ie ro w n ic tw a .

C hodziło  tu  o to, żeby spróbować 
poprzez tro c k is to w s k ą  dyw ers ję , tzn. 
d yw e rs ję  po lityczn ą , w cisnąć się do 
ru c h u  robotniczego. B y ła  to  w  na j gar 
szym  w y d a n iu  d y w e rs ja  tro .ck is tow - 
ska. W śród tow a rzyszy  R P P S -ow ców  
n ie  od razu zo rien tow ano  się w  cha 
rakte.rze te j d y w e rs ji, b y l i  tacy, k tó  
rz y  n ie  decydo w a li się na pod jęc ie  
w a lk i z tą dyw ersją . T ak  by ło  do 
u tw o rzen ia  K R N . W  okresie  u tw o rze  

nia się K R N  towarzysze z RPPS tw o 
rz y l i  w łasną pa rtię , k tó ra  słusznie 
uw ażana b y ła  przez nas za p a rtię  so 
juszniczą.

Co się dz ie je  po u tw o rz e n iu  się 
K R N  —  m ów ię  c iąg le  o te j zm ien ia  
jące j sie, g ię tk ie j, n ie z w y k le  e lastycz 
nej p o lity c e  w roga , w łaśn ie  w  agen 
tu rach , i  p o lity c z n y c h  i  szpiegow­
sk ich  i  rozm a itych  in n ych . T a  agen­
tu ra  m a bardzo szerok i w ach la rz , ota 
cza ona RPPS, przedosta je  się do W y 
d z ia łu  In fo rm a cy jn e g o  G L, ma szero 
k i w a ch la rz  i szeroki zakres dz ia ła ­
nia.

W  1944 ro k u  p rze c iw ko  K R N  pow 
sta je  d yw e rs ja  C K L .

A  w  ro k u  1945, po w yzw o le n iu , 
ta k ty k a  się zm ienia. P o ja w ił się Rze 
packi, k ie ro w n ik  W IN -u  i zgłaszał 
p ro po zyc je  ugody. P o lity k a  elastycz 
na —  ja k  w idać  z tego w szystk iego 
—  n ie  m ożna je j zarzucić ś lepo ty  po 
li ty c z n e j!

W  1946 ra k u  s taw ka  na M ik o ła j­
czyka i  na e lem enty p ra w ico w e  w  
PPS.

W  ro k u  .1948 ku rs  na ta rc ia  w e w ­
ną trz  PPR i  n.a ta k i sposób z jedno- 
zenia p a rtii,  k tó ry  by zapew n ił prze 
wagę po łączonym  e lem entom  oportu  
n is tyczn ym  obu partii,. M ó w ił o ty m  
na obecnym  p len um  tow . C y ra n k ie  
w icz,

W  1949 roku , o fensyw a k le ru , k u ­
łacka próba przeciw staw ienia , zm ob ili 
zow ania w s i p rze c iw ko  spó łdzie lczo­
ści p ro d u k c y jn e j. T a k ty k a  w ro ga  by  
Ja elastyczna, zm ien ia ła  się, w łaśn ie  
ś lepota p o lityczn a  pom agała te j' ta k  
tyce w rogą,

F U N D A M E N T  N ASZEJ 
U FN O Ś C I I  W IA R Y

Dlaczego jednak , m im o  zażarte j 
w a lk i p rze c iw  nam , w ró g  p rz e g ry ­
wa? D latego, że d z ia ła ją  i  rosną s iły , 
o k tó ry c h  ta k  gorąco m ó w ił tow . 
C ze rw ińsk i, że tradyc je  re w o lu ­
cyjne po lsk ie j k lasy robotniczej 
s iln ie jsze  są oci opo rtun izm u , d la tego 
że b y ła  kad ra  s ta rych  kom un is tów , 
b y ła  p a rtia , k tó ra  b ro n iła  m a rk s iz ­
mu, k tó ra  p o tra f iła  p rze c iw s ta w ić  się 
op o rtu n izm o w i. D latego, że b y ła  
W RR(b), k tó ra  zdemaskowała t ito w - 

: ską agen tu rę  .Jugosław ii i zaostrzy ła  
naszą czujność. B y ły  m asy p ra c u ją ­
ce P o lsk i, k tó re  w a lc z y ły  o w ładzę 
lu d o w ą  i n ie  dadzą je j sobie w y jrz e ć  

za n ic  w  świście. (O klaski.)
O w ys tąp ie n ia ch  tow . tow . G om u ł 

k i, K lis z k i i S pycha lsk iego n ie  w a rto  
w ięce j m ó w ić  n iż  b y ło  pow iedziane 
w  dysku s ji. M ożna ty lk o  s tw ie rdz ić , 
że tow arzysze ci n ie  oka za li się zdo l 
n i do zrozum ien ia  ź ród e ł sw ych  błę  
dów, że n ie  po m o g li p a r t i i  w  wa lce 
o w yka rczo w a n ie  w ro g ic h  agen tu r, 
że ich  s a m o k ry ty k a  b y ła  w y k rę tn a , 
a ich  postaw a a n ty p a rty jn a , że n ie  
chcą on i zejść ze sw ych  p o z y c ji opor 
tu n is tyczn ych  i  w ra z  z całą p a rtią  
w a lczyć  z n ie d o b itk a m i w ro ga  klaso 
wego.

Towarzysze, czujność, o k tó re j mó 
w im y  i  k tó rą  m u s im y  zaostrzać i

P o d p isa n ie  
u in o iu ij h a n d lo u ie j

z W ę g ra m i
D n ia  12 bm. została podp isana w  

Budapeszcie um ow a p o ls k o -w ę g ie r­
ska o w y m ia n ie  ha nd lo w e j oraz 
u k ła d  p ła tn ic z y  na 1950 ro k .

P olska dostarczać będzie W ęgrom : 
drzewo, koks i  węgie l, pewne p ro fi-  
l ia  w y ro b ó w  walcowanych., chem ika 
lia  i  w agony. P o lska  o trzym a  z W ę 
g ie r: m aszyny d la  różnych  dz iedzin  
naszego p rzem ysłu , m ięso, tłuszcze, 
w y ro b y  w a lcow ane, a lu m in iu m , w y ­
ro b y  fa rm aceutyczne  i  p ro d u k ty  n a f 
towe.

Um owa p rze w id u je  p ra w ie  d w u k ro t 
n y  w zrost ob ro tów  w  po rów nan iu  z 
rok iem  bieżącym,

Ze s trony  W ęgier um owę podpisał 
p rzew odniczący P olsko -  W ęg ie rsk ie j 
K o m is ji W spó łp racy Gospodarczej, 
w ic e m in is te r S p raw  Zagran icznych  
A n d o r B ere i. Ze s tro n y  po lsk ie j —  
w ic e d y re k to r departam en tu  t ra k ta ­
tó w  w  M in is te rs tw ie  H a n d lu  Z ag ra ­
nicznego B e rn a rd  D odz iuk.

D e le g ac ja  L ig i K o b ie t 
w y je c h a ła  do M o skw y

Z ram ienia L ig i K ob ie t w y jecha ły  
na sesję m oskiewską S D F K : d r Irena 
Sztachelska —  przewodnicząca Zarżą 
du Gł. L K , wieemin.. Eugenia Prag ie- 
rowa —  wiceprzewodnicząca św ia to ­
wej Dem okratycznej Federacji Kob ie t, 
Edw ardą O rłow ska —  k ie row n ik  W y ­
działu Kobiecego KC  PZPR, wiceprze 
wodnicząca Zarządu Gł. L K  oraz S ta­
nis ław a Zwadecka —  sekre tarz Zarżą 
iu  G ł. L K ,

w zm acn iać na w szys tk ich  odcinkach 
naszej p ra cy , n ic  n ie  m a wspólnego 
z n ieu fnością , z b ra k ie m  w za jem ne 
go zau fan ia  w  p ra c y  i  w  w a lce. Na 
o d w ró t nasza praca i  w a lk a , ja k  ró w  
n ież nasza czujność, oparte  są na na j 
głębszej w ię z i, k tó ra  łączy  szeregi re 
w o łu c y jn e  i  .ich k ie ro w n ic z ą  k a d rę  z 
k lasą robo tn iczą , z m asam i p ra cu ją  
cym i, z narodem . F undam entem  n a ­
szej u fnośc i w za jem n e j i  naszej w ia  
r y  w  zwycięstwo, to  najwyższe od 
dan ie  sp ra w ie  w y z w o le n ia  cz łow ieka  
pracującego.

Sądzę, że p lenum  obecne będzie 
m ia ło  w ie lk ie  p rze łom ow e znaczenie 
w  dz ia ła lności, w  da lszym  ro zw o ju , 
w  da lszym  w zroście  naszej P a r t i i .  Co 
trzeba  uczyn ić, aby uch ro n ić  P a rtię  
od niebezpieczeństw a w ro g ie j d y w e r 
s jł od wew nątrz? — oto pytan ie , k tó ­
re  p len um  jasno po s ta w iło  p rzed  P ar 
t ią . P y ta n ie  n ie z w y k le  ważne d la  dzi 
siejszego etapu naszej w a lk i.

T rzeba —  po pierwsze —  aby Par 
t ia  na w szys tk ich  ins tanc jach p a r ty j 
nych od gó ry  do do łu  p rz y s w o iła  so 
b ie  g łęboko analizę, p rzestrog i i  wska 
zania obecnego P lenum  KC.

Trzeba — po d ru g ie  —  aby p rz y ­
ję te  przez I I I  P lenum  K C  w ytyczne 
organ izacyjne zosta ły doprowadzone 
do w szystk ich  ogn iw  o rg an izac ji pa r 
ty jn e j i  ja k  na jszybcie j w prow adzo­
ne w  życie.

T rzeba —  po trzecie  —  aby Instan 
cje p a rty jn e  od g ó ry  do do łu  p rze­
m yś la ły  i  u s ta liły , k ie ru ją c  się wska 
zan iam i obecnego P lenum , ko n k re t­
ne d la  swego odc inka  zadania i  spo­
soby usp raw n ie n ia  swej p racy  orga­
n izacy jne j w łaśn ie  d la  uch ron ien ia  
P a r t i i od niebezpieczeństw d y w e rs ji 
i p rze n ikan ia  do n ie j w ro g ich  agen­
tu r.

Jak ie  -zadania, ja k ie  sposoby na le­
ży wskazać w  te j dziedzinie?

W zm ocnienie m ob ilizacy jnośc i i  
czujności k a d r i  szeregów p a rty jn y c h  
p rzeciw ko w sze lk im  odchylen iom  ide 
o log icznym  i  p róbom  osłab ien ia  
zw artośc i bo jow ej k a d r 1 szeregów 
p a rty jn y c h ; p rze c iw ko  p e n e tra c ji za­
m askowanych, w ro g ich  agen tu r w  

najczulsze ogmiwa apara tu  p a rty jn e ­
go, państwowego, adm in is tracy jnego  
i gospodarczego; p rzec iw ko  drobno- 
m ieszczańskim  na row om  b iu ro k ra ­
tyzm u, f ilis te rs tw a , samozadowolenia, 
kum oterstw a, k liko w o śc i, d y g n ita r-  
stwa.

CO TRZEBA UCZYNIĆ

Co trzeba uczynić, aby wzm ocnić 
czujność rew o lu cy jn ą  k a d r 1 szere­
gów pa rty jnych ?
i  Należy postaw ić na na leżytym  po 

z iom ie sprawę ideologicznego i  po 
litycznego w ychow an ia  k a d r p a r ty j­
nych.
n  Należy m aksym aln ie , w yko rzys tu  
"  jąc  ja k  na jp e łn ie j is tn ie jące moż 
liw ośc i, rozszerzyć sieć szkolen ia  par 
ty jnego —  centra lnego i terenowego 
— oraz sieć ku rsó w  i  re fe ra tó w  z za 
kresu w iedzy  po lityczne j, h is to r ii ru  
chu robotniczego i  poszczególnych 
dziedzin  te o rii m arks izm u  -  len in fe - 
mu.

3 Trzeba, aby k o m ite ty  w o jew ódz­
k ie  ,m ie jsk ie  i pow ia tow e w n ik l i  

w ie  i  system atycznie in te resow ały 
się pracą osób, za jm u jących  stano­
w iska  odpow iedzia lne w  aparacie 
państwowym , gospodarczym i  społecz 
nym , aby p rzy  obsadzaniu nowych 
stanow isk sprawdzano n a jd ok ła dn ie j 
przeszłość i  postawę po lityczną  ka n ­
dydata.

4 T rzeba vżzmocnić odpow iedz ia l­
ność w yd z ia łów  personalnych za 

uporządkow anie i usp raw n ien ie  ew i 
denc ji personalnej osób za jm ujących 
odpow iedzia lne fu n k c je  i  zobow ią­
zać k ie ro w n ik ó w  tych  w y d z ia łó w  do 
bezzwłocznego sygna lizow an ia  k ie ­
ro w n ic tw u  p a rty jn e m u  w sze lk ich  n ie  
jasności, w y n ik ły c h  z te j ew ide nc ji.

5 Należy zachować ja k  na jwyższą roz 
wagę, p rzec iw staw ia jąc się wszel 

k im  pochopnym  i  n ieprzem yślanym  
rugom  w  stosunku do k a d ry  starych 
spec ja lis tów  technicznych i  bezpar­
ty jn y c h  fachow ców , ja k  rów n ież 
uczciw ych choć społecznie jeszcze nie  
dostatecznie a k tyw n ych  be zp a rty j­
nych urzędn ików . Należy natom iast

ne stanow iska  ro b o tn ik ó w  ł  ch łopów  
pracu jących przez zapew nienie im  
system atycznej pom ocy i  k o n s u lta c ji 
ze s trony  w y k w a lif ik o w a n y c h  fa ­
chowców technicznych i  a d m in is tra ­
cy jn ych  oraz przez zorganizowane 1 
systematyczne pog łęb ian ie  ic h  k w a ­
l i f ik a c j i  oraz w iedzy  ogólne j i  p o ­
lityczn e j.

T rzeba pam iętać, że w a lk a  z sa­
botażem, szkodnictw em , dyw e rs ją  
w ro g ich  zam askowanych agen tu r —  
m usi iść w  parze ze szkolen iem  i  w y  
chow yw aniem  k a d ry  odpow iedn io  
w ysoko -  w y k w a lif ik o w a n y c h  tech ­
n iczn ie  lu d z i spośród ro b o tn ik ó w  i  
ch łopów  pracu jących, oddanych ca­
ły m  sercem spraw ie  bu do w n ic tw a  so 
c ja listycznego, m us i iść ró w n ie ż  w  
parze z w y s iłk a m i w  k ie ru n k u  trw a  
lego pozyskania d la  naszej sp ra w y  
najlepszej k a d ry  s ta re j in te lig e n c ji.

P rzyp o m n ijm y  n ie zw yk le  aktua lne  
słowa tow . S ta lina :

„... Trzeba nareszcie zrozum ieć, że 
ze w szystk ich  is tn ie ją cych  na ¿wie­
c ie  cennych k a p ita łó w , n a jce n n ie j­
szym  i  na jb a rdz ie j decydu jącym  ka­

p ita łe m  są ludzie , kad ry . Nażely zro­
zum ieć, że w  naszych obecnych w a ­
runkach  „k a d ry  decydu ją o w szys t­
k im “ . Jeśli będziem y m ie li dobre  1 
liczne k a d ry  w  przem yśle, ro ln ic tw ie , 
w  transporc ie , w . a rm ii —  to  k ra j 

nasz biędzie n iezw yciężony. Jeś li n ie  
będziem y m ie li ta k ich  k a d r  —  bę­
dz iem y k u le li na ob ie  n o g i“ .. (H is to  
r ia  W KP(b) s tr. 382).

M u s im y  up rzy to m n ić  ca łe j P a r t i i ,  
że ślepota po lityczn a  to  jedna  z n a j­
niebezpieczniejszych odm ian  opo rtu ­
n izm u, tracąca z oczu ba rykadę k ia  
sową i  u ła tw ia ją c a  w ro g o w i k lasow e 
m u sk ry te  p rze jśc ie  na ty ły  w a lczą­
cych b o jo w n ik ó w  re w o lu c ji.

Zastanówm y się, towarzysze, na 
czym  polega s iła  naszej P a r t i i i  je j ros 
nący au to ry te t w śród mas p ra c u ją ­

cych? Na ty m  żeśmy n ie  d a w a li się 
zwieść na m anowce przez k a p itu la n c  
k ie  i  oportun is tyczne  koncepcje po­
lityczne , że n ie  poddaw a liśm y s ię  na 
s tro jom  nac jona lis tycznym .

Czym  ch lu b i się 1 m a p ra w o  się 
ch lub ić  po lsk i re w o lu c y jn y  ru ch  ro ­
botn iczy, k tó ry  szczycił s ię rów n ież  
w ysoką oceną na jw iększych  wodzów 
św ia tow e j re w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j, 
uznaniem  Le n in a  i  S ta lina?

Tym , że po lska k lasa robotn icza i  
p rzodu jąca je j p a r tia  rew o lu cy jn a  
w ie rn a  by ła  zawsze, w ie r n a  je s t dziś 
i  pozostanie w ie rn a  n iez łom n ie  rew o  
lu c y jn y m  idea łom  in te rna c jon a lizm u  
pro le tariackiego,, że wysoko" n ios ła  
sztandar m iędzynarodow ej solidarnos 
c i mas p racu jących w  walce z im p e ­
ria lizm em , że w a lczy ła  n ieug ięc ie  o 
jedność ruchu  robotniczego, jedność 
tę zrea lizow a ła ł  strzec je j będzie 
ja k  oka w  g łow ie  p rze c iw  w sze lk im  
zakusom w ro g ich  s ił, strzec je j bę­
dzie w  walce z oportun izm em  i  ka- 
p itu lanc tw em , strzec je j będzie 
w zm acn ia jąc n ieustann ie  swą czu j­
ność rew o lu cy jn ą  i  h a r t ideow y 
swych szeregów p a rty jn y c h . "

N IE Z W Y C IĘ Ż O N A  S IŁ A  P A R T II

Towarzysze!
Nasze P lenum  przeszło pod znakiem, 

w a lk i z b rak iem  czujności, pod zna­
k ie m  w a ik i o usunięcie  źródeł tego 
b ra ku  czujności, pod znak iem  w a lk i 
z w ahan iam i ideo log icznym i, z od­
chylen iem  praw icow o -  n a c jo n a li­
s tycznym  z w sze lk im i p róbam i pe­
n e tra c ji obcej i  w ro g ie j id eo log ii, k tó  
re  grożą dziś ru ch o w i re w o lu cy jn e ­
mu.

Nasze P lenum  przeszło pod zna­
k iem  tw a rd e j w a lk i o usunięcie sła­
bości i  b ra ków  w  naszej p racy  p a r­
ty jn e j, pod znakiem  ostre j sam okry­
ty k i,  pod znakiem  w a lk i o szybsze 
do jrzew an ie  po lityczne  naszych mas 

p a rty jn y c h , o w iększą jeszcze o fe n - 
sywność naszej P a r t ii.

Z bezwzględną szczerością, a ja k  
n iek tó rym  się mogło wydawać z b ru ­
ta ln ą  szczerością ods łan ia liśm y nasze 
bo lączki, nasze b łędy i  nalsze n iedo­
m agania.

M ie liśm y odwagę to uczynić w  po­
czuciu s iły  i  zw artości naszej P a r t ii,  
m ie liśm y odwagę to uczynić, ponieważ 
chcemy, aby nasza P a rtia  by ła  P a rt ią

system atycznie sprawdzać i  ew en tu - nowego typu, P a rtią  m a rks is to w sko -
a ln ie  zdejm ować z odpow iedzia lnych 
stanow isk lu dz i, k tó rz y  p rze ja w ia ją  
w yraźn ie  d w u licow ą  działa lność, u- 
trzym u ją  stałe k o n ta k ty  z w ro g im i 
środow iskam i, lu b  posługując się na 
w et le g itym a c ją  p a rty jn ą  —  u p ra w ia  
ją  fa k tyczn y  sabotaż lu b  chytrze  za­
m askowaną dyw ers ję  na pow ie rzo­
nych im  odc inkach pracy.

6 W prow adzić w e  w szystk ich  ogni­
w ach p racy  dobrze przem yślaną 

i  zorganizow aną k o n tro lę  w yko na n ia  
decyz ji i  uch w a ł k ie ro w n iczych  orga 
nów  P a r t i i  i  rządu  —- n ie  ty lk o  po 
zakończeniu zadania, ale i  w  proce­
sie jego re a liza c ji.
r j  Przestrzegać, aby k ry ty k a  ł  samo 
< k ry ty k a  zarów no od gó ry  ja k  1 od 
do łu  n ie  by ła  d ław iona  przez czyn­
n ik i i  osoby, k tó ry c h  dotyczy, o ile  
oczyw iście, n ie  posiada ona cha rak ­
te ru  ja w n ie  w ro g ie j czy u k ry te j d y ­
w e rs ji.

W ty m  ce lu otoczyć rów n ie ż  odpo­
w iedn ią  op ieką i  w z iąć w  ochronę 
przed a takam i w rog iego środow iska 
korespondentów  prasy robo tn icze j i 
ch łopskie j, zabezpieczyć, aby sygna­
lizow ane przez n ic h  spostrzeżenia by  
ły  w n ik l iw ie  rozpa tryw ane  i  za ła t­
w iane  w  m yś l in te resów  państwa i 
k lasy  robotn icze j, w reszcie nag ra ­
dzać Ich za zasług i w  ich  pracy, 
o  O toczyć wszechstronną uwagą ze 
®  s trony  całej P a r t i i sprawę szko­
len ia  k a d r technicznych i zawodo­
w ych.

Szczególną uwagą i  op ieką otoczyć 
| kad rę  w ysuw anych  na  odpow iedzia ł

leninowską, P a rtią , k tó ra  je s t i  będzie 
w ie rną  sojuszniczką naszej w ie lk ie j 
b ra tn ie j p a r t i i —  boha te rsk ie j Wszech 
zw iązkowej Kom unistycznej P a r t i i 
(bo lszew ików), ponieważ nasza P a rtia  
k ie ru je  się w skazan iam i w ie lk ie g o  W o 
dza W K P (b ) i nauczyciela k lasy  ro ­
botnicze j całego św iata, tow . S ta lina .

M ów iliśm y o b raku  czujności, o blę 
dach i  o brakach w łaśnie dlatego, że 
chcemy jeszcze w yże j podnieść sztan­
da r naszej P a r t ii,  że dum ni jesteśm y 
z je j dorobku, z je j przeszłości, że dum  
tni jesteśm y z tego, że przezwycięża­
ją c  swe b ra k i i  b łędy, gromadząc coraz 
w ięcej doświadczenia p o tra f i ona w y ­
dobyć ze swych szeregów ofiarność 
bezgraniczną i prom ienne bohaterstwo, 
p o tra f i wydobyć z k lasy  robotn icze j 
h a r t  n iezrównany i  entuzjazm , p o tra f i 
ca ły  naród zapalić do tw órcze j pracy. 
¡Bo w  czym tk w i w ie lka  niezwyciężona 
Siła naszej P a r t ii?  W  w ierności dla 
ide i m arks izm u-len in izm u i  w  n ie ro ­
zerw alnym  zw iązku z masami.

P a rtia  nasza czerpie i  będzie z jesz­
cze w iększą energ ią czerpać swą s iłę  
z  niezawodnego źród ła, k tó ry m  je s t 
łączność z klasą robotniczą, z m asam i 
p racu jącym i, z narodem po lsk im . Ucz­
m y  się, towarzysze m ocnie j, pe łn ie j, 
jeszcze tro s k liw ie j czerpać s iły  z tego 
potężnego źród ła ta len tów , o fia rności, 
oddania —  przez jeszcze głębsze po­
w iązanie z klasą robotniczą i  m asam i 
pracu jącym i.

W ie rn i te j zasadzie zw yciężym y —  
Towarzysze —  zbudujem y w Polsce 
Socja lizm  1
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P  HOC d w u p ię tro w y  p a ła c y k  w  
W ie ń cu  Z d ro ju  s ta ł zda ła  od 

d ro g i —  aż tu ta j d o c h o d z iły  d ź w ię ­
k i  m u z y k i i  g w a r  w ie lu  g łosów .

S k rę c iłe m  ze śc ieżk i i  po  p rz e j­
śc iu  k ilk u d z ie s ię c iu  k ro k ó w  z n a la ­
z łe m  s ię  k o ło  o k ie n  w i l l i .  S a la  na 
p a rte rz e  b y ła  p ię k n ie  p rz y s tro jo n a  
w y c in a n k a m i i  ła ń c u c h a m i z  p a p ie  
ru , ż a ró w k i p rz y s ło n ię te  k o lo ro w y ­
m i b ib u łk a m i. W  kąc ie  p o k o ju  s ta ł 
fo r te p ia n , na  k tó ry m  d z ie w czyn a  
la t  o k o l 20 w y g ry w a ła  zaw z ięc ie  
s ta rom odnego  w a lca . C a łą  sa lę  w y  
p e łn ia ł d ro b ia zg : sześcio, s iedm io , 
o ś m io le tn ie  dz iec i, c h ło p cy  i  d z ie w ­
c z y n k i p o ru s z a ły  s ię  z  w d z ię k ie m  w  
ta k t  w a lca . B u z ie  m ia ły  ro z ja ś n io ­
ne, oczy isk rzą ce  s ię  w ese lem , ta ń ­
cząc ś m ia ły  s ię  i  n a w o ły w a ły . 
W śród  dz iec i n ib y  G u liw e r  w  spód­
n ic y  p o ś ród  L i l ip u tó w  k rę c iła  się 
na u czyc ie lka , s p e łn ia ją c a  fu n k c je  
w o d z ire ja . M a li tancerze  w idząc , że 
k toś  p rz y g lą d a  się  ic h  zab aw ie  za­
c z ę li m achać w  s tro n ę  o kn a  rącz­
k a m i.

C o to  za dz iec i i  co to  za b a l —  
c ie kaw o ść  s w o ją  z a sp o ko iłe m  bez 
t r u d u  jeszcze teg o  w ieczo ra . T o  
są —  p o w ie d z ia n o  m i —  s ie ro ty  
i  p ó łs ie ro ty , k tó re  p rz y je c h a ły  tu  
na w a ka c je . W il la  w  W ie ń c u  Z d ro ­
ju  —  to  je d e n  z se te k  p u n k tó w , w  
k tó ry c h  tego ro k u  spę dza ły  la to  
n a jd o tk l iw ie j po szkodow ane  o f ia ry  
w o jn y :  dz iec i, k tó r y m  n a ja z d  h i ­
t le ro w s k i n a  P o lskę  z a b ra ł d o m  i  
ro d z icó w ,

T y m  s ie ro to m  i  p ó ł s ie ro to m , k tó  
ry c h  w  P olsce w e d łu g  p rz y b liż o ­
n y c h  o b lic z e ń  je s t p o na d  p ó łto ra  
ram iona, P a ń s tw o  i  spo łeczeńs tw o  
p rz y c h o d z i w  m ia rę  w s z y s tk ic h  
s w y c h  s i ł  i  m o ż liw o ś c i z w szech­
s tro n n ą  pom ocą, o tacza je  op ieką , 
u s iłu je  z łagodz ić  im  s ie ro c tw o , w y ­
chow ać n a  p e łn o w a rto ś c io w y c h  
o b y w a te li.

T ro s k a  n a jz u p e łn ie j o c zyw is ta  i  
z ro z u m ia ła : p rzec ież  b lis k o  dw ó ch  
m il io n ó w  dz iec i p o ls k ic h , k tó re  w  
czasie w o jn y  zo s ta ły  po m ord ow a ne , 
z g in ę ły  z g iod u , cho rób  lu b  w y c ie ń  
ezerna —  ju ż  n ie  d a  się  w skrzes ić . 
T y m  w iększą  w a rto ść  p rz e d s ta w ia ­
ją  te, k tó re  się u ra to w a ły :  z a ró w ­
no  dz iec i, k tó re  ż y ją  w ś ró d  sw o ich  
w  k ra ju ,  ja k  i  te  n ie lic z n e  ju ż  na 
szczęście, tu ła ją c e  się  jeszcze w ś ró d  
oocych.

*
„P oznaczone k a r tk a m i w iszą ­

c y m i na  szy i p r z y b y ły  s ie ro ty  
do C o n tre ce u r p o d  M o n tre a le m . 
S trzeżone b y ły  p rzez  ks ię ży  i  za­
k o n n ic e  ta k , a b y  s ię  n ie  z e tk n ę ­
ł y  z  n ik im  i  p rz y p a d k ie m  n ie  do­
w ie d z ia ły  s ię  p ra w d y  o Polsce, o 
ro d z in a c h  i  k re w n y c h  w y c z e k u ­
ją c y c h  ic h  z u tę skn ie n ie m . N a s ta  
c j i  D ru m m o n d v il le  (Q uibec) p rze d  
M o n tre a le m  o c z e k iw a ły  n a  „sp e ­
c ja ln y “  pociąg, do  k tó re g o  ob cym  
pasażerom  w s tę p  b y ł  w z b ro n io ­
n y . B y ły  ta k ż e  „s p e c ja ln e “  a u to ­
busy , do  k tó ry c h  s ie ro ty  gęsie­
go  w p ro s t z w a g o n ó w  m ię d z y  
d w o m a  k o rd o n a m i ks ię ży  i  za­
k o n n ic  w c h o d z iły  ja k  w ię ź n io ­
w ie ... P rze d  p a ru  d n ia m i zg ło s i­
ła  s ię  do  o b w a ro w a n e g o  s c h ro n i-

Gość b u łg a rs k i 
u i W arszau iie

N a zaproszenie M in is te rs tw a  K u l­
tu ry  i  S z tu k i p rz y b y ł w  d n iu  15 bm. 
do W arszaw y w iceprzew odniczący 
K o m ite tu  P o lsko -  B u łgarsk iego 
p ro f. P res ław  K arszow sk i —  prezes 
sekc ji g ra fik ó w  B u łga rsk iego  Zw iąż 
k u  P la s tykó w . Gość b u łg a rs k i jest 
w ychow ank iem  w arszaw skie j A k a ­
de m ii S z tuk  P ięknych , w  k tó re j stu 
d io w a ł w  la tach  1929 —  1934.

P ob y t p ro f. Karszow skiego w  Pol 
sce p o trw a  4 tygodnie.

ska  w  C o n tre c e u r p rz y b y ła  z  d a ­
le k a  p. K in iń s k a , a b y  odszukać 
sw ą  k re w n ą  s ie ro tę  i  w n ieść  t r o ­
chę ra d o śc i i  o tu c h y  w  je j  b ie d ­
ną  duszyczkę. Z a w rz a ło  w  sch ro ­
n is k u . W ezw ano  n a w e t p o lic ję , 
a b y  „ in t r u z a “  usunąć cz y m  p rę ­
dzej i  n ie  p o z w o lić  na z e tk n ię c ie  
s ię  z  d ro gą  je j  osobą“ .

W  te n  sposób w ychodzące  w  T o­
ro n to  p ism o  d e m o k ra ty c z n e  „ K r o ­
n ik a  T y g o d n io w a “  o p is u je  w  n r . 
449 p rz y ja z d  g ru p y  d z ie c i p o l­
s k ic h  p o rw a n y c h  p rzez  o s ła w io n ą  
M ię d z y n a ro d o w ą  O rg a n iza c ję  do 
S p ra w  U ch odźców  (IR O ) z obozu  w  
A fry c e , a następn ie , m im o  p ro te ­
s tó w  R ządu  P o lsk ie go , w y w ie z io ­
n y c h  do K a n a d y .

P rzez  c a ły  czas p o d ró ż y  z A f r y ­
k i  d o  K a n a d y  —  s tw ie rd z a  „ K r o n i ­
k a  T y g o d n io w a “  „o p ie k ę “  n a d  
d z ie ćm i s p ra w o w a ł ks. K r ó l ik o w ­
sk i, k t ó r y  w  w y w ia d z ie  p ra s o w y m  
o ś w ia d c z y ł: „D z ie c i te- b y ły  p y ta ­
ne w ie lo k ro tn ie ,  czy  chcą je cha ć  do 
P o ls k i, a w s z y s tk ie  bez w y ją tk u  o - 
św ia d c z y ły , że w o lą  je cha ć  d o  K a ­
n a d y .“

K o m e n tu ją c  tę  w y p o w ie d ź  ks. 
K ró lik o w s k ie g o  „ K r o n ik a  T y g o d n io  
w a “  p isze: „C z y  d z ie s ię c io le tn ie  
dz iec i m ogą decydow ać o  s w o im  lo ­
sie?... C zy to  p e r f id n e  ośw iad czen ie  
w ym a g a  k o m e n ta rz y ? “

*

C iągnąca się  ju ż  od  w ie lu  m ie ­
s ięcy ska n d a lic z n a  s p ra w a  k ra d z ie ­

ży  p rze z  IR O  g ru p y  d z ie c i p o ls k ic h , 
p rz e b y w a ją c y c h  w  czasie w o jn y  w  
A fry c e , i  w y w ie z ie n ia  ic h  do  K a ­
n a d y  —  je s t spo łeczeńs tw u  nasze­
m u do s ta teczn ie  znana. T ra g ic z n y  
los u p ro w a d z o n y c h  dz iec i b u d z i 
z ro z u m ia ły  n ie p o k ó j, je s t p rz e d m io  
te rn  e n e rg iczn ych  w y s tą p ie ń  nasze 
go rz ą d u  n a  fo ru m  m ię d z y n a ro d o ­
w y m .

P rze d  k i l k u  d n ia m i na  posiedze­
n iu  K o m is ji  S po łeczne j G en e ra lne ­
go Z g rom a dze n ia  O N Z  d e le ga tka  
P o ls k i K a lin o w s k a  z a b ra ła  g łos  w  
te j ska n d a lic z n e j sp ra w ie , żąda jąc  
zw ró c e n ia  Polsce s k ra d z io n y c h  
d z ie c i

D e le g a tka  p o ls k a  z w ró c iła  u w a ­
gę n a  cyn iczn e  ośw iad czen ie  p rz e d ­
s ta w ic ie lk i K a n a d y  —  W ilso n , ja ­
k o b y  k r a j  je j,  s p ro w a d za ją c  dz iec i, 
k ie ro w a ł s ię  u c z u c ia m i „ l i to ś c i“  i  
„d o b ro c i“ . Tym czasem  n ie  żadna 
f i la n t ro p ia ,  c z y  dobroczynność, lecz 
z w y k łe  poczuc ie  s p ra w ie d liw o ś c i 
n a k a z y w a ło  u c z y n ie n ie  w s z y s tk ie ­
go, w  ce lu  zw ró ce n ia  d z ie c i p o l­
s k ic h  ro d z in o m  i  o jczyźn ie .

P. K a lin o w s k a  p rz y p o m n ia ła  
fa k t  z a m k n ię c ia  w  k la s z to rz e  z w e r­
b o w a n y c h  p rz e d  dw om a  la ty  p rzez  
k a n a d y js k ie g o  p rze m y s ło w c a  D io n -  
ne ‘a 120 d z ie w czą t p o ls k ic h . O bec­
n ie  u p ro w a d z o n o  i  od c ię to  o d  św ia  
ta  123 d z ie c i p o lsk ich , u n ie m o ż li­
w ia ją c  n a w ią z a n ie  z n im i ja k ie g o ­
k o lw ie k  k o n ta k tu .

C z y ta ją c  sp ra w o zd a n ie  z posiedzę 
n ia  K o m is ji  S po łeczne j O N Z  i  za­
m ieszczony w  „K ro n ic e  T y g o d n io ­
w e j“  o p is  p rz y ja z d u  d z ie c i p o lsk ich  
do K a n a d y  —  w s p o m n ia łe m  w id o k  
og lą d a n y  w  czasie p o b y tu  w  W ie ń ­
cu Z d ro ju : w id o k  roze śm ia n ych  b u ­
z ia k ó w  dz iec ię cych  s ie ro t i  p ó ł s ie ­
ro t,  b a w ią c y c h  się, n a  s w y m  ba lu , 
n a b ie ra ją c y c h  podczas w a k a c ji s ił, 
z d ro w ia  i  ra d o śc i życ ia , zap om ina ­
ją c y c h  o  s w o im  s ie ro c tw ie .

I  w y o b ra z iłe m  sob ie  te  in n e  p o l­
sk ie  d z ie c i z  k a r tk a m i n a  szy ja ch  
po d  s tra żą  k s ię ż y  i  za ko nn ic , pę­
dzone z  je d n e j części ś w ia ta  d o  d ru  
g ie j,  o d e rw a n e  od  s w y c h  b lis k ic h , 
od  sw ego k ra ju ,  w ię z io n e  w  m u - 
ra c h  k la s z to ru , przeznaczone w  
p rzysz łośc i n a  ta n ią  s iłę  roboczą  d la  
p rz e d s ię b io rc ó w  k a n a d y js k ic h .

N ie  w ia d o m o , co w  ty m  w s z y s t­
k im  b u d z i w ię k s z ą  odrazę : czy  po ­
s tęp ow a n ie  M ię d z y n a ro d o w e j O rga ­
n iz a c ji d la  S p ra w  U chodźców , h a n ­
d lu ją c e j p o ls k im i d z ie ćm i n ib y  „ k u ­
ra n to w y m “  to w a re m , czy  z a k ła m a ­
n ie  w ła d z  k a n a d y js k ic h  p o w o łu ją ­
cych  s ię  na  uczu c ia  „d o b ro c i i  l i t o ­
śc i“ , k tó r y m i rze ko m o  m ia ły  s ię  
k ie ro w a ć , u n ie m o ż liw ia ją c  d z iec io m  
p o ls k im  p o w ró t  do  o jczyzn y , czy 
w reszc ie  c y n iz m  p a tro n u ją c y c h  te j 
ca łe j a fe rze  P o la k ó w  w  s ty lu  ks. 
K ró lik o w s k ie g o , tw ie rd z ą c y c h  bez­
czeln ie , że dz ie c i „sam e c h c ia ły “  
jechać do K a n a d y , a  „n ie  c h c ia ły  
w ró c ić  do  P o lsk i?

W sali Państwowego Teatru Polskie go w Warszawie odbyła się akade* 
im|ia, inaugurująca Międzynarodowy Tydzień Studenta w  Polsce. Na zdję­
ciu — prezydium akademii: wicemarszalek Sejmu Barcikowski, min. Dy­
bowski, wicemin. Krassowska, rektorzy wyższych uczelni oraz przedsta­

wiciele młodzieży akademickiej. (fot. AP1)

B anda T u c k e ra ...
N ie  wszyscy działacze ośw ia tow o- 

k u ltu ra ln i są z w o le n n ika m i po ­
w ieści fe lie ton ow e j czy k ry m in a ln e j. 
Esteci ty m  ba rdz ie j. A  je d n a k  po ­
wieść fe lie to n o w a  lu b  k ry m in a ln a  
cieszy się w ie lk ą  poczytnością. W y ­
pożyczaln ie ks iążek u trz y m y w a ły  się 
z ta k ie j le k tu ry !  C iekaw a, le k k o  na 
pisana, o dreszczyku psychologiczno 
k ry m in a ln y m  pow ias tka  w  społeczeń 
s tw ie  m ieszczańskim  uchodziła  za 
le ikturę ro z ryw ko w ą . B aw iono  się 
k rym in a łe m .

„B ib lio te k a  w  P renum erac ie “  dała 
sw o im  abonentom  pakow ną, 447- 
s tron icow ą opowieść pt. „B anda  Tuc 
ke ra “  am erykańskiego pow ieśc iop i- 
sarza, lau rea ta  nagrody Puliszera, 
I r y  W o lfa rt. U tw ó r ten  m a w szystk ie

W  d ru g im  d n iu  obrad I I I  K ra jo ­
wego Z jazd u  T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i 
Polsko -  R adzieck ie j p rzew odn ic tw o  
obe jm u je  Z o fia  W asilkow ska .

W  im ie n iu  p rz y b y łe j na salę dele 
ga c ji ha rcerzy  sk łada zebranym  ser 
deczne życzenia 10 -le tn ia  ha rce rka  
M . G ołąbka.

„M y , dzieci po lsk ie  —  stw ie rdza  
m łoda ha rce rka  —  w ie m y  bardzo do 
brze, że nasza A rm ia  pow sta ła  i  w y  
rzu c iła  N iem ców  z P o lsk i ty lk o  dzię 
k i pom ocy A rm ii Czerw onej i  Towa 
rzysza S ta lina . W iem y, że Z w ią zek  
R adziecki p ie rw szy  pokaza ł ja k  to  
zrobić, żeby w  fa b ry k a c h  rz ą d z ili ci 
ludzie , k tó rz y  w  n ich  pracu ją .

BUDUJEMY 
NASZĄ PRZYSZŁOŚĆ 

NA TRWAŁYM FUNDAMENCIE
I I  dzień Zjazdu TPP-Il

aw angardy na rodu po lskiego —  Pol 
sk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R o bo tn i­
czej.

S łow a m ów cy b y ły  w ie lo k ro tn ie  
b u rz liw ie  ok lask iw ane przez zebra­
nych.

P rzyb yw a  delegacja Z w ią z k u  M ło  
dzieży P o lsk ie j.

A lic ja  M o tków na  sk łada jąc zebra

po lska w id z i w  Z w ią zku  Radziec­
k im , w  o rg an izac ji K om som ołu  n a j­
lepszy p rzyk ła d , ja k  na leży praco­
wać d la  dobra  swego narodu.

W  M iesiącu Pog łęb ien ia  P rzy ja źn i 
P olsko -  Radzieckie j Z w ią zek  M ło -

n ym  życzenia pom yślnych  i  owoc-
Delegat u k ra iń s k i kończy przem ó S ztuka nasza sta ła  się narzędzi-em nych  obrad, s tw ierdza, że m łodzież 

w ien ie  s łow am i: „S trzeżm y tw ie rd z y  w a lk i ideo log icznej. — 1- ,-~
naszego p o k o ju  i  do b ro by tu  —  p rz y  P raw da  o o jczyźn ie  socja lis tycznej 
ja ź n i narodów , opa rte j o w ie lk ą  n a - p raw da o p rostym , n o w ym  cz łow ie - 
uitę Lenina. -  S ta lina . k u  z w ie lk im  za in teresow aniem

N iech  ży je  P rezyden t P o lsk i L u do  p rzy jm o w a n a  je s t przez m ilio n y  lu -  
. . . . . .  w ei B o les ław  B ie ru t! N iech  ży je  dz i całego św iata.

W c iągu „M iesiąca Pog łęb ien ia  W ie lk i S ta lin ! N a sa li z ryw a  się bu W  Polsce zakończył się n iedaw no dzieży P o lsk ie j zo rgan izow a ł w ie le  
P rz y ja ź n i P o lsko -  R adzieck ie j m y, r za ok lasków , k tó re  n ie  m ilk n ą  dłu- fe s tiw a l f i lm ó w  radzieck ich . W  cią  im prez i  zebrań, k tó re  p rz y c z y n iły  
harcerze u rzą dz iliśm y  kon ku rs  gazę go po zejściu m ów cy z try b u n y . gu m iesiąca f i lm y . te  obe jrza ło  po - się" do ug run tow an ia  p rz y ja ź n i m ło ­
tek  ściennych, k tó re  o p isyw a ły  Z w ią  Z nan y  reżyser radzieck i, la u re a t nad 10 m ilio n ó w  naszych po lsk ich  'dz ieży po lsk ie j z m łodzieżą radziec- 
Z^ k Badzieoki. W  każdej d ru żyn ie  N a g ro dy  S ta lino w sk ie j —  G rzegorz p rzy ja c ió ł. D u m n i jesteśmy,, że na - ką. P rzedstaw ic ie lka  m ło dz ie ży  
odbyła  się pogadanka o p rz y ja ź n i A leksandrów , przekazu je  zebranym  sze p raw dziw e , uczciwe idee zna jdu wznosi o k rz y k  na cześć o rgan izacji 
po lsko -  radz ieck ie j oraz zorgam zo- serdeczne  ̂ pozd row ien ia  w  im ie n iu  ją  drogę do serca ¡prostego polskiego Kom som ołu. Z eb ran i śp iew a ją  hym n

Ś w ia tow e j F ede rac ji M łodzieży D e­
m okra tyczne j.

w a liśm y  kon ku rs  p iosenek radz iec- p ra co w n ikó w  rad z ie ck ie j soc ja lis tycz człow ieka.
ne j k u l tu r y  i  sz tuk i.  ̂ N a ród  rad z ie ck i cieszy się rozw o -
, „P rzed  32 la ty  —  m ó w i Grzegorz je m  k u l tu r y  p o lsk ie j i  rozum ie  ją . 

A le ksan d rów  —  nasza sztuka i  k u l-  Nasze zasady w za jem nego poszano- 
tu ra  w k ro c z y ły  na now e to ry . P rze - wamia służą sprawie zbliżen ia na po­
s ta ły  cne służyć k a p ita lis to m  i ob- lu  k u l tu r y  i  s z tu k i —  pog łęb ien ia  na 
w a rn ik o m  —  rozpoczę liśm y pracę w  szej p rzy ja źn i. N ie  p rzyp ad kow o  w i

k ich .
C hc ie libyśm y, żeby w szys tk ie  dzie 

c i naszej o rgan izac ji u m ia ły  żyć i 
pracow ać d la  P o lsk i, tak, ja k  p ion ie  
rzy, k tó ry c h  w id z ie liś m y  na f i l ­
mach, p ra cu ją  d la  Z w ią zku  Radziec
kiego. R ozum iem y rów nież, że ty lk o ' s łużbie prostego cz łow ieka, w  s łuż- dz irny  tu  na sa li p o r tre ty  Puszkina

bie mas p racu jących  narodu. ' i  M ićk iew icza . D u m n i jesteśm y, że
Rozpoczął się n ie b y w a ły  ro z k w it  b y ł ta k i R os ja rjin  ja k  Puszkin, k tó  

now e j, p ra w d z iw ie  lu d z k ie j k u ltu ry , r y  ¡pisał o M ick ie w iczu : „M ó w ił o 
N arody radz ieck ie  p rz e m ó w iły  do- czasach przysz łych, gdy wszyscy lu -  
npśnie na ca ły  św ia t p łom ie nn ym  ję  dzie po rzuc iw szy k łó tn ie , złączą się 
zyk iem  postępowej i  różnorodne j w  jedną  rodz inę“ . M arzen ia  P uszk i- 
sz tuk i. na i  M ick ie w icza  spe łn ia ją  się. N aro

D aw na sztuka i  l i te ra tu ra  w  sw o- dy, k tó re  w k ro c z y ły  na drogę socja- 
ich  najlepszych dziełach przedsta- lizm u , zapom n ia ły  o w rogości i  spo 
w ia ła  n iew o lę  i  nędzę m ilio n ó w  lu -  rach. Łączą się w  jedną  w ie lk ą  po - 
az i p racy, c ie rp ie n ia  jednostek m y -  stępową" rodz inę  narodów , k tó ra  ro  
ślących i  fo rtu n ę  do rob k iew iczów  —  śnie, krzennie, zwycięża i  zw ycięży! 

drogę bu do w n ic tw a  socjalistycznego, zwycięzców w  k rw a w e j w ilcze j Nasz w ie lk i _ , _
7  up rzedzeniam i walce k o n k u re n c y jn e j ka p ita lis tó w . M aksym  G o rk i m ó w ił us tam i swego

S ztuka radziecka w p ro w a d z iła  na bohatera, ro b o tn ik a  -  bo lszew ika 
ekran, na scenę i  do li te ra tu ry  no - N a c h o d k i: „W iem , że nastaną cza- 
wego _ bohatera —  cz łow ieka  pracy, sy, gdy lu dz ie  będą podziw iać się na 
cz łow ieka  prostego i  uczciwego. wzajem,- gdy jeden dlg drugiego bę- 

Radziecka sztuka, radz ieck ie  ekra dzie gw iazdą. W ie lcy  będą ludz ie  
. n y  po raz p ie rw szy  w  h is to r ii s z tu k i ty c h  czasów!“

. D r - B og rebn iak  p rzyp om in a  da le j, św j ato w e j pokaza ły  nowego bohate- D oczeka liśm y ty c h  czasów —  bo
ze na U k ra in ę  p rzy jeżd ża ły  ae lega- ra  —  cz łow ieka społeczeństwa socja na rod y  nasze są w o lne.
cje  ch łopów  po lsk ich . P rz y jm o w a - lis tycznego, w prow adza jącego na M yślę , że ta k ie  spotkanie, ja k  dzi --------------- „ „ ,
lis m y  ich  ja k  brac i. Nasze de iegacje kw iecie  sp ra w ie d liw e  s tosunk i lu d z - siejsze —  to  w ie lk ie  św ięto, to  spe ł- k ła d y  żyrardowskie, zaś rob o tn icy !
ch łopskie  b y ły  row iniez w , Foisce i  k ie . W łaśn ie  sztuce ra d z ie ck ie j p rzy  n ien ie  m arzeń naszych postępowych
p rz y w io z ły  ze sobą do dom ow  w spa- pad ło  w  udz ia le  szczęście u trw a le n ia  lu dz i, to  następstwo zrea lizow ania
n ia łe  w rażen ia  z serdecznego p rz y ję  prostych, w ie lk ic h , jasnych  i  n ie - w ie lk ic h  id e i socja lizm u, w ie lk ic h
cia, jak iego  dozna ły _w w aszym  k ra -  śm ie rte lnych  postaci L e n in a  i  S ta li-  id e i M arksa, Engelsa, Len ina , S ta li-
ju . Jest to  u rzeczyw is tn ien ie  m arzeń na, k tó ry c h  idee —  n a jb a rd z ie j po - na,
o p rz y ja ź n i na rodu u k ra iń sk ieg o  i  stępowe i  lu d z k ie  idee naszych cza- G rzegorz A le ksan d rów  kończy swe
narodu po lsk iego .  ̂ sów —  k ie ru ją  ruchem  m ilio n ó w  lu  p rzem ów ien ie  wznosząc o k rz y k i na

P rzy ja źń  ta  s ta ła  się m o ż liw a  d o - dz i dążących k u  ‘kom u n izm o w i —  cześć p rz y ja ź n i po lsko - radz ieck ie j,
p ie ro  teraz m iędzy radziecką U k ra i-  s tanow ią  na tchn ien ie  d la  naszej sztu P ręzydenta  B oles ław a B ie ru ta , G e- sk ich  w łó k n ia rz y  Z w ią z k u  Radziec-
ną a Lu dow ą  Polską. k i,  neralissim usa S talina, oraz na cześć k ie go “ .

w tedy, gdy oba nasze na rody  będą 
razem z sobą w spółpracować, będzie 
nam coraz le p ie j“ .

Z eb ra n i serdecznie w ita ją  w cho­
dzącego na try b u n ę  członka A ka d e ­
m ii N auk U k ra iń s k ie j SRR —  d r  Po 
grebn iaka. Składa on Z ja z d o w i w  i -  
m ie n iu  U kra ińsk ieg o  T ow arzys tw a 
Łączności K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
życzenia dalszych sukcesów w  pracy.

N aród u k ra iń s k i, k tó ry  p ie rw szy  
Po narodzie ro sy jsk im  w s tąp ił na

zerw a ł z uprzedzeniam i narodow oś­
c io w ym i i  w raz  ze w s z y s tk im i na ro  
darni ra d z ie ck im i o d rzu c ił haniebne 
p ró by  bu rżua zy jnych  nac jona lis tów , 
zm ie rza jących do pow ażnien ia  go z 
sąsiednim i narodam i.

Po c h w ili sala w ita  nową bu rzą  o- 
k la skó w  delegację w arszaw sk ich  ro  
b o tn ik ó w  budow lanych . N a  trybun ę  
w chodzi p rzo do w n ik  p ra cy  z osiedla 
M u ra nó w  ob. K asperski. O pow iada 
on zebranym  o osiągnięciach ro b o t­
n ik ó w  w arszaw sk ich  na budow ie  
„szybkośc iow ców “ .

„D la teg o  b u du jem y ta k  szybko, że 
ko rzys tam y z doświadczeń radziec­
k ich . Dośw iadczenia te p o z w o liły  
nam  skrócić  trz y k ro tn ie  czas budo­
w y. R e zu lta ty  osiągnięte przez nas, 
ro b o tn ik ó w  budow lanych , są n a j­
lepszym  dowodem  w artośc i i znaczę 
n ia  p rz y ja ź n i po lsko -  radz ieck ie j. 
Chcem y budować naszą przyszłość

iń s a rz ^ n ro łe ta r ia o k i " a trw a ły m , fundam encie . T ym  fu n -  
^  - P dam entem  jest w łaśn ie  p rzy ja źń  ze

w szys tk im i na rodam i m iłu ją c y m i po 
kó j, z ZSRR na czele“ .

W  im ie n iu  ro b o tn ik ó w  , Państw o- 
w ych  Z ak ładów  P rzem ysłu  W łó k ie n  | 
niczego w  Ż y ra rd o w ie  pozdraw ia  |

cechy le k tu ry ... ro z ry w k o w e j, choć 
akcen ty  społeczne ty m  razem  są w y 
raźne. K ry ty k a  społeczeństwa ka p i­
ta lis tycznego leży u  podstaw y te j 
opowieści. To godzi pon iekąd b a r­
dzie j wym agającego, uspołecznione­
go c zy te ln ika  z p ro b lem a tyką  te j 
książk i. S zw indel, u w y p u k lo n y  przez 
autora, sta je  w  ja sk ra w e j w ym o w ie  
fa k tó w . W  opow ieści te j ro k  1934, 
pam ię tny natężeniem kryzysu gospo­
darczego, p rzyp om in a  w ydarzen ia  
społecznie tru d n e  i  c iężk ie  tego okre 
su. W  Stanach Z jednoczonych z ja w i 
ska te- zaznaczyły się bezrobociem, 
s tra jka m i, w a lk ą  k la sy  robotn icze j z 
przedsięb iorcam i. I ra  W o lfa r t  opo­
wieść swoją nasyc ił stosunkam i no­
w o jo rs k im i. O trzym a liśm y  jaskraw e  
p rzeciw ieństw a. Z  je dn e j s trony  k r y  
zys gospodarczy, z d ru g ie j —  ro z w i­
ja jące się przedsiębiorstwa na w pó ł 
k ry m in a ln e . „B anda  T ucke ra “  opa­
n o w u je  coraz to  now e gałęzie docho 
dów, pochodzących z różnych  n ie le ­
ga lnych p rzedsięb iorstw .

„Business as usua l“ , in te res p o ję ­
ty  po am erykańsku  n ie  cofa się 
przed m orders tw em , gdy chodzi o 
dochód. A u to r  „B a n d y  T ucke ra “  o- 
pow iada  nam  o dw óch brac iach Leo 
i Joe M inch , ja k  w  w alce o b y t od 
ch łop ięctw a, idąc różn ym i drogam i, 
sp o tka li się tw a rzą  w  tw a rz  z czymś, 
co uczyn iło  ich  n ie w o ln ik a m i tego 
samego systemu. Leo, uczciw y, orze 
zorny, p ra c o w ity  i  Joe le kko m yś ln y , 
aw an tu rn iczy , ry z y k a n t zna leź li się 
w  te j samej bandzie, żeru jące j na 
na iw ności lu d z k ie j, nagania jące j m i 
ł io n y  op ryszkow i, posiadającem u do 
syć p ien iędzy, b y  p rzekup ić  po lic ja , 
p ro ku ra tu rę , sąd. T rzeba powiedzieć, 
że ten  obraz stosunków  lu d z k ic h  n ie  
może n ikog o  pociągnąć. I ra  W o lfa r t 
n ie  cofa sie przed p ię tnow an iem .
Z  p rasy i  f i lm ó w  gangsterskich zna 
m y te  fa k ty , w yw o łu ją ce  oburzenie 
każdego uczciwego człow ieka. „B an  
da T ucke ra “  m a swojego radcę p ra w  
nego H e n ryka  W eclocka. K a r ie ro ­
w icz  ten  um ie  zręcznie i  w ym o w n ie  
znaleźć w ygodną ścieżkę w ym in ię c ia  
prawa.

Jest charakterystyczne , że au to r 
rów nocześnie pokazu je  m ieszczań­
skie „c n o ty “  Lea M incha czy B °na 
Tuckera . Są to dobrzy m ężowie; o- 
pryszek Ben T ucke r dba o żonę i 
dzieci. Te rodzinne cnoty i  rabunek 
pub liczny, to  też przeciw ieństw a, 
znane w  u s tro ju  kap ita lis tycznym . 
Powieść m usi obudzić re fleks je .

B y ło b y  pożądane zw rócić  uwagę 
na początk i „K a r ie ry  życ io w e j“  B e­
na Tuckera . I ra  W o lfa rt w iąże ją  ze 
s tra jk ie m  w  w a lcow n i. W łaścic ie le  
p rzeds ięb iors tw a u ż y li p ro w o ka c ji, 
by  złamać rob o tn ików . D w udziesto - 
p a ro le tn i T ucke r dostał się w te d y  do 
straży fab ryczne j. On to  zachowa­
n iem  swoim  w y w o łu je  oburzenie 
s tra jku ją cych , m ordu je  jednego z

Z jazd  Zenon Sodoś. M e ld u je  on, że! rob o tn ików , pow odu je  ingerencję  po 
rzucone w  d n iu  13 bm . przez ro b o t - ! : — <■»
n ik ó w  Ursusa hasło „K a ż d y  ro b o tn ik *  
w  T P P -R “  zostało pod ję te  przez za !

tych  zak ładów  w zyw a ją  do zrea lizo 
w a n ia  go w e w szys tk ich  fa b ryka ch  
całego k ra ju . „Z ape w n iam y Was —  
stw ie rdza  m ówca —  że będziem y w  
da lszym  c iągu p ra co w a li nad pog łę ­
b ien iem  znajom ości życia narodów  
ZSRR, a w  naszej codziennej p racy 
będziem y brać p rz y k ła d  z boha te r-

l ic j i  i w o jska. O to  w łaśnie chodziło 
fab ryka n tom . Ben T ucke ro w i n ic  się 
n ie  stało. S fab rykow ano dowody, ob 
ciążające zabitego robo tn ika . „S p ra  
w ied liw o ść “  stanęła po stron ie  T u c ­
kera, s trażn ika  in teresów  k a p ita l i­
stycznych.

EUSTACH Y C Z E K A LS K I

* )  I ra  W o lfa r t  „B anda T ucke ra “ , 
powieść, str. 437. „B ib lio te k a  w  Pre 
num erac ie“ . W arszawa, 1949. „C z y ­
te ln ik “ . P rzek ład  Róży C zekańskie j-  
P leym anowej.

Obrady I I I  Krajowego Zjazdu Towarzystwa P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej

W dn. 13 i 14 bm. obradował w auli Politechniki Warszawskiej H I Krajo kreślali 
wy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W  tym ' roku Zjazd 
wroadl szczególnie imponująco. Zabierało głos wielu mówców, którzy pod-
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G o s p o d a r k a  i f i n a n s e
N o n ie  z a d a n ia  s ta ty s ty k i Z całego kra ju

* 7 naczen'e s ta tys tyk i i je l rc la  w  psń rasta dalsze pytan ie , dotyczące ko - 
_ stw ie  współczesnym nie podlega- rzyści z w ykszta łcen ia . Sięgamy do 
tą  żadnej w ą tp liw ośc i. Każdy, p rzy  s ta ty s ty k i za trudn ien ia , ana lizu jem y
stępując do dz ia ła lności w  ja k ie jś  
dz iedz in ie  życia, m usi zapytać się, 
ja k i  jest je j s ta n -fa k ty c z n y . Odpo­
w iada  m u na to s ta tystyka . W  czasie 
pracy, lk z b y  statystyczno sygnalizu 
ją  zachodzące zm iany —  dz ięk i n im  
o r ie n tu je  się, czy i ja k ie  s k u tk i w y  
w o łu je  jego działalność.

R oczn ik statystyczny, książka za­
w ie ra jąca  same liczby, to n ie zm ie r­
n ie  in te resu jąca le k tu ra . Podaje l i ­
czby dotyczące ludności —  pow sta je  
py tan ie  dlaczego są la ta  m niejszego 
lu b  w iększego przyrostu . O dpow ie ­
dzi szukamy w  części gospodarczej, 
te j, k tó ra  poda je lic zb y  dochodu na­
rodow ego i jego podzia łu . O św ia to ­
w iec bada dane dotyczące szko ln ic ­
tw a  i  jego rozmieszczenia. W tedy w y

Współpraca 
świata technicznego 
Polski i CSR

■, O statn io w ró c iła  do k ra ju  dele­
gacja polskich inżynierów, którzy 
b ra li udzia ł w obradach Czecho­
słowackiej O rgan izacji Technicz­
nej S IA .

Redaktor gospodarczy PAP uzy 
ska ł od przewodniczącego delega­
c ji,  prezesa Naczelnej O rgan iza­
c j i  Technicznej inż. Bolesława Ru 
m ińskiego następującą w ypow iedź:

Z jazd czechosłowackich inżynierów  
i  techników, na k tó ry  by liśm y zapro­
szeni, poświęcony b y ł planowaniu cięż 
kiego przem ysłu i  budownictwa jako 
kluczowych pozycji czechosłowackiego 
5-letniego planu gospodarczego.

W  Czechosłowacji tak  samo ja k  i  u 
nas przeprowadza się obecnie akcję 
pełniejszego niż dotychczas włączenia 
in te lig en c ji technicznej do w a lk i o w y 
konanie planu i  odpowiedzialność za 
plan.

W  dwóch wygłoszonych przez na­
szych delegatów refera tach omówione 
zosta ły spraw y dotyczące ro li, jaka 
przeznaczona jes t in te ligenc ji techni­
cznej w  budowie nowego ustro ju . Poru 
szono również zagadnienia związane z 
rozbudową polskiego przem ysłu cięż­
kiego w  planie 6-letnim .

W  ram ach zjazdu w  B rn ie  o tw arta  
została w ystaw a czechosłowackich i  
polskich w ydaw n ictw  technicznych, o- 
fcejmujących k ilkase t pozycji książko­
wych, wydawanych w  latach 1946 —  
1949.

Pobyt naszej delegacji w  Czecłlosło 
w a c ji s ta ł się dalszym ogniwem pogłę 
hienia współpracy polsko - czechosło­
w ackie j. D a lszym i etapam i te j w spół­
pracy będą wymienne w yjazdy inży­
nierów polskich i  czechosłowackich 
oraz w ym iana  prasy technicznej.

PDT w y k o n a ły  
p la n  o b ro tu  na 1349 r.
D yrekcja  Naczelna PDT powiadomi 

ła  M in is tra  Handlu W ewnętrznego 
dr. Tadeusza D ietricha o wykonaniu 
w dn. 15 bm. planu obrotu na rok 
1949 w wys. 39.855 m in. zi. • P lan ten 
został wykonany zgodnie z zobowią­
zaniam i podjętym i w m aju rb.

N agrody  < 

d la  390 ro b o lrJ k ó u i 
„b a b  oku  ‘

14 listopada 1949 r. w „F ab loku ”  od 
by ła  się uroczystość z okazji przedter 
minowego wykonania planu produkcji 
dn ia  7 1 stopada br., połączona z w rę ­
czeniem nagród 'przodującym  robo tn i­
kom i  oddziałom fa b ry k i w trzecim  e- 
tapie współzawodnictwa pracy.

Plan trz y le tn i „F sb lo k ”  wykonał 
już  we wrześniu br. Ogółom nzgroćzo 
no ponad 309 przodujących robo tn i­
ków ,z w yb itnym i przodow nikam i: B. 
Koźmińskim, J. K rizncrem  i G. Zacz- 
kowskim  na czele.

SO - letni tkacz -  przodowa kiem 
pracy

N a uroczystości wręczenia nagród 
zwycięzcom współzawodnictwa pracy 
w  Państwowej W ytw órn i Tkan a Tech 
nieśnych w Pieszycach, najwyższą pre 
m ię pieniężną craz ty tu ł przodownika 
pracy o trzym a ł 60-letn i tkacz, F rań 
ciszek Skiba.

Równocześnie nagrodzono prem iam i 
pieniężnym i 24 uczestników współza­
wodnictwa indywidualnego oraz trzy  
zespoły produkcyjne.

zby dotyczące p ro d u k c ji i  ob rotu
towarowego łtp .

O czywiście, wszystko to, co do­
tychczas pow iedz ie liśm y, jest s tw ie r 
dzeniem  na jogó ln ie jszym . W yn ika ło  
by z niego, że s ta tys tyka  jest d o ku ­
mentem, k tó ry  m ó w i ty lk o  prawdę, 

i Czy tak  jest zawsze? O czywiście, że 
■ nie. D ecydujące znaczenie m a ją  tu  

m etody opracowań statystycznych, 
uzależnione od celów ja k im  s ta tys ty  
ka ma służyć.

S ta tys tyka  jakiegoś k ra ju  ka p ita ­
lis tycznego pow iada np., że dochód 
na rodow y rośnie. D zie ląc go na g ło­
wę m ieszkańca w ykazu je , że każdy 
o b y w a te l sta je  się zam ożniejszy. 
„A le  jest głód, jes t nędza, jest bez­
robocie — coraz w iększe1’ —  w o ła ją  
szerokie rzesze ludności. K a p ita lis ty  
czna s ta tys tyka  p rze c iw s ta w ia  ty m  
w o łan iom  wspom niane lic z b y  rosną­
cego dochodu. Tym czasem  należy za 
pytać, ja k  się d z ie li ów  dochód. T e­
go pytan ia  n ie  lu b :ą p o litycy  i  eko­
nom iśc i k ra jó w  o u s tro ju  k a p ita l i­
stycznym , gdyż z odpow iedzi w y n i­
ka łoby, że rosną je d yn ie  dochody 
klas posiadających.

W  in n y m  w yp a d ku  do w ia du je m y 
się, że np. rośn ie p rodukc ja . P rod uk  
cja. ta n ie  zna jd u je  je dn ak  zby tu  w  
k ra ju  i z p rem ią  jest eksportowana. 
D ew izy  uzyskane z w yw ozu  idą na 
zakupv w ojenne. Oto k lasyczny p rzy  
k ład  d la  k ra ju  kap ita lis tycznego. L i ­
czba statystyczna poda je  w zrost p ro  
d u k c ji, liczba sta tystyczna podaje 
wzrost w yw ozu , ale m im o tych  
w zrostów  pogarsza się po łożenie lu d  
ności.

In n y m i s łow y n ie  zawsze s ta ty s ty ­
ka jest zw ie rc ia d łem  p ra w d y . W  rę ­
ku  k a p ita lis tó w  daje obraz spaczony. 
U rzędy s ta tystyczne w  rę k u  k a p ita -

30 la t w ie lk o p o ls k ie g o  
rze m io s ła

W  dniach od 20 do 27 bm. rzem io­
sło w ie lkopolskie obchodzić będzie 30- 
lecie działa lności poznańskiej Iżby 
Rzem ieślniczej — najstarszej w  P o l­
sce in s ty tu c ji samorządu gospodar­
czego rzem iosła.

P ro tekora t nad obchodem ob ją ł w i 
ceprzewodniczący Państwowej Korn i 
s ji P lanowania Gospodarczego m in. 
Eugeniusz Szyr. W skład K om ite tu  Ho 
norowngo weszli m. inń.: dyrekto r 
Dep. Drobnego P rzem ysłu i  Rzemio­
sła PKPG —  Gadomski, Kom isarz 
Rządu dla W ystaw  i  Targów  —  dyr. 
K a lita  oraz prezes Zw. Izb Rżemieśl 
niczych R.P. —  poseł Sadłowski.

W  ramach uroczystości nastąpi od 
danie do użytku  całkow icie odbudo­
wanego „Dom u Rzemiosła”  oraz o t­
warcie zjazdu prezesów i  dyrekto rów  
Izb Rzemieślniczych z całej Polski.

Na inaugurację uroczystości w 
d n iu  20 bm, zapow iedziany jest p rzy­
jazd przedstaw icie li Rądu R.P.

W  dniach od 20 do 27 bm. w Pa­
w ilo n ie  Rzemiosła na teren ie M iędzy 
narodowych Targów  Poznańskich czyn 
na będzie w ystaw a p rodukc ji rze ­
m ieślniczej. W  tym  samym okresie, 
w sa li Izby Rzemieślniczej, zorgani- 
owana zostanie wystawa prac fo to ­
gra ficznych p. n. „Rzem ieśln k  przy 
warsztacie pracy” .

W  pońiedziałec 21 bm., w repre­
zentacyjnej sali Izby Rzemieślniczej, 
odbędzie się Rewia U b iorów  H is to ­
rycznych.

Uroczystości rzem iosła w ie lko po l­
skiego będą pokazem dorobku i w k ła  
cłu polskiego rękodzieła w  budowę 
nowej, po lskie j rzeczyw istości.

Osoby przybywające do Poznania 
w  celu zwiedzenia w ys taw y p ro d u kc ji 
rzem ieślniczej o trzym a ją  w  paw ilo ­
nie wystawowym , za okazaniem nor­
malnego b ile tu  kolejowego, ka rtę  u- 
czestnietwa upraw nia jącą do 66 proc. 
zn iżk i w  drodze powrotne}. (Vv)

lis tó w  służą ich interesom , podając 
liczby  n iepełne,, zestaw ienia n ie ­
w łaściw e. Taka s ta tys tyka  staje się 
apologią us tro ju . W ykaza ł to Len in , 
w yko rzys tu ją c  k ry ty c z n ie  znaczną 
ilość źródeł statystycznych, do swych 
prac o ro z w o ju  kap ita lizm u .

K ry ty c y z m  w  stosunku do s ta ty ­
s ty k i kap ita lis tyczne j, nié uchyb ia  
w n iczym  zasadniczemu znaczeniu 
s ta tys tyk i. W u s tro ju  soc ja lis tycz­
nym  jest ona nauka klasową, p a r­
ty jną . F ilo zo fia  i ekonom ia po litycz  
na m arks izm u -  len in izm u . p ra k ty k a  
p lanow ania  i a d m in is tra c ji państwo 
w e j w  ZSRR o k re ś liły  je j zasadni­
cze znaczenie. Stąd też prace Len ina  
i S ta lina  zaw ie ra ją  ca ły szereg wska 
zań w  spraw ie  o rgan izac ji i m etod 
s ta tys tyk i, przede w szys tk im  zaś w  
spraw ie m etody grupowań.

W  Podręcznym  In fo rm a to rze  S ta­
ty s ty k 1', w ydanym  w  r. 1943 przez Cen 
tra ln y  U rząd S ta tystyczny. Państwo 
w e j K o m is ji P lanow an ia  ZSRR — 
czytam y, że „ w  pracach L e n ina  i 
S ta lina  rozw iązane Zostało zagadnie 
nie s ta tys tyk i, ja ko  narzędzia b u ­
dow n ic tw a  soc ja lizm u i ko m u n iz ­
mu. ja k o  środka kon tro li, w yko na n ia  
p lanu; rozw iązane zostało zagadnie­
nie o rgan izac ji apara tu  s ta ty s ty k i w  
państw ie radz ieck im , konieczności 
podporządkow an ia  tego apara tu  w y  
mogoim p lanow an ia  gospodarki na ­
rodow ej...

W  w a run kach  u s tro ju  radzieckiego 
i p lan ow e j gospodarki, soemMstvcz- 
nej gw a łto w n ie  wzrasta ro là  èw id=n 
c ji i  s ta tys tyk i. A d m in is tra c ja  pa ń ­
stwow a. p lanow an ie  gospodarki na­
rodow ej i dzia ła lność gospodarcza są 
nie  do pom yślen ia  bez ew ide nc ji i 
s ta tys tyk i, głęboko ogarn ia jących 
w szystk ie  p rzeds ięb io rs tw a i dz ia ły  
gospodarki n a ro d o w e j” .

S tw ie rdzen ia  te sa proste i z rozu­
m ia łe. Z chw ila , k ie d y  ca łokszta łt 
gospodarki państw ow e j sta je  sic ja k  
gdyby  je dn ym  przeds ięb iors tw em  — 
zb ie ran ie  w iadom ości przekszta łca 
się w  ank ie tę  statystyczną, a p ro ­
gram  w  plan. W yobraźm y sobie na 
c h w ilę  ro z m ia ry  tego ..p rzedsięb ior­
s tw a” . W szystk ie  jego fra g m e n ty  
musza bvć  do sieb'é ściśle dtnèSowa 
ne. Jeże li jakaś fa b ry k a  p rze w id u je  
w zrost p ro d u k c ji, inna m usi Zapla­
nować w iększą podaż surowca, inna 
znowu opakowań, p racow n ie  a r ty ­
styczne nowe w zory , k o le j zw iekszo 
ne t ra n m e r tv  —  a s ż k ó łr  żawodówe
wyksz+słcenm
ohowców. IR 
W  ten sposób apara t gospodarczy 
można porów nać do o lb rzym ie j m a­
szyny o w ie lk ie j ilcśc i kó ł, try b ó w  
i t ry b ik ó w , k tó ro  muszą być ściśle 
dopasowane. K ażdy  b łąd m ści się 
niezw łocznie. A b y  un ika ć  b łędów , 
trzeba n ieustann ie  ko n tro lo w ać  bieg 
maszyny i każdśi części oddzie ln ie . 
Do tego służy s ta tys tyka  —  na ty m  
poleca je j znaczenie.

W spom niany przez nas In fo rm a to r 
ch a ra k te ryzu je  w  następu jący _ spo­
sób zadanie s ta ty s ty k i rad z ie ck ie j;

S ta tys tyka  g w a ra n tu je  uzyskanie j

s łuży ja k o  środek dem onstrow ania
przodującego doświadczenia bu do w ­
n ic tw a  gospodarczo -  ku ltu ra lneg o , 
a także u ja w n ia  fa k ty  pozostawania 
w  ty le , z łe j p racy, n iew yko na n ia  p la  
now anych zadań;

p rzy  pom ocy dem onstrow an ia  i  a- 
n a lizy  p ra cy  soc ja lis tycznych przed­
s ięb io rs tw  i  in s ty tu c ji —  w spó łdz ia ­
ła  w  ro zw o ju  socja listycznego w spół 
zaW odńictwa i  ruch u  stachanowskie
go;

s tud iu je  i  w y k o rz y s tu je  m a te ria ł 
s ta ty s ty k i zagran iczne j, w y k ry w a  je j 
apologetyczny cha rakte r, w ad liw ość 
m etodo log ii i system atyczne fa łszo­
wanie, k tó ry c h  się dopuszcza s ta ty ­
s tyka  bu rżuazy jna ;

dostarcza różnorodnych m a te ria ­
łó w  do badań gospodarki narodo­
w e j ZSRR i  dp naukowych uogól­
n ień ;

o rgan izu je  i udoskonala system e- 
w id e n c ji gospodarki narodow e j i 
sprawozdawczości, a w  szczególności 
Zabezpiecza bezwzględną w ia rog od - 
ność ew ide nc ji, ła twość, p rz e jrz y ­
stość, rac jonalność i Oszczędność e- 
wżdencji i  sprawozdawczości;

i
te dośw iadczenie stosowania m etod 
sta tys tycznych op racow u je  zagadnie 
n ia  te o rii i  m e todo log ii statystyki-.

...W yliczenie bogate i ja k  bardzo 
w ym ow ne. M ó w i ono o w ie lk im  

zroście znaczenia s ta ty s ty k i i o od

Przemysł
W  Dolnośląskiej W y tw ó rn i Sprzętu 

Kom unikacyjnego odbyła się uroczy­
stość z okazji przedterm inowego wyko 
nania przez w ytw ó rn ię  rocznego i  trzy  
letniego planu produkcji.

Uroczystość ta  połączona by ła  z pre 
m iowaniem 25 robotników , osiągają­
cych. najlepsze w y n ik i we Współzawod 
n ic tw ie  pracy.

*
E lek trow n ia  P io trkow ska —  jedna 

z najw iększych na terenie Zjednocze­
nia  Energetycznego okręgu łódzkiego 
zameldowała przed k ilk u  dn iam i o wy 
konaniu planu na rok 1949.

Rolnictwo

łem ”  z Prezesem J. Żerkowskim  na 
czele, k tó rzy  z łoży li następujący m el­
dunek:

„M eldu jem y ob. M in is trow i, że w  
dniu dzisiejszym Centrala Spółdzielni 
Spożywców „Społem”  w ykona ła  obrót 
w yrażający się sumą 167 m ld . 743 m il.  
zł., co stanow i 104,2 proc. planu obro­
tu  w hurcie na rok  1949“ .

*
D la uczczenia I I  Z jazdu Zw. Zaw. 

Pracowników Spółdzielczych, k tó ry  ma 
odbyć się w dniach 2, 3 i  4 grudn ia b r. 
w  W arszawie, pracownicy Kasy Prze 
zorności ŻŻPS postanow ili zwiększyć 
wydajność pracy i Zobowiązali się 
przedterm inowo dokonać rozliczenia 
ze Sp. W yd. - Oświat. „C zy te ln ik ”  w  
W arszawie, z zakładam i w ytw órczym i

na IV  k w a rta ł br., dolnośląskie spół­
dzielcze ośrodki masżynoY/e o trzym a­
ły  87 nowych trak to ró w , z czego 50 
kra jow e j produkcji, m a rk i „ t lfś h ś “ , pó 
zostałe f irm y  „Z e tó r” .

A kc ją  om łotów, przeprowadzona w 
, P'(JR okręgu wrocławskiego, wykazała 

Wreszcie — uw zg lędn ia jąc  boga- wydal no przekroczenie planów zMo- 
‘ 1 ***• ...¡l . posźczhgólhych zbóż. Przeciętny

! zbiór w yn iós ł: dla żyta -— 15,8 q, d.Ia 
! jęczmienia ozimego -—• 17,4 q i  jarego 
j 14,8 q „ ctla owsa l4 ,9 <j oraz dla rze­

paku ozimego —  11,9 q z lha .

„ r . , ,CS3 „Społem ”  w Kielcach i  Powszech
W  ratnacb kredytów  inwestycyjnych ,ną Spółdzielnią Spożywców w  K utn ie .

pow iedz ia łnośc i s ta tys tykó w . Każde 
z w ym ien ion ych  zadań móż'e być 
przedm io tem  ana lizy  oraz wstępem  
do szczegółowego stud ium .

T.

Spółdzielczość
W dn iu  14. X I. br. m in  ster H and lu  

W ewnętrznego dr. Tadeusz D ie trich  
p rz y ją ł członków Zarządu CSS „Spo-

W zrasla spożycie tłuszczów roślinnych

Ulepszamy produkcję margaryny

ro w e ro  raśtenu f r  
nie dż ie je  się same

H ande l uspołeczniony, za jm u ją cy  
się d y s try b u c ją  tłuszczów  spożyw ­
czych, żąda W ydatnego zw iększenia 
p ro d u k c ji m a rg a ryn y , k tó re j zapo­
trzebow an ie  Stale wzrasta. Szersze 
w a rs tw y  konsum entów  docen ia ją  na 
leżycie  w artość tego p ro d u k tu , k tó ry  
ju ż  dz is ia j sta je  się n iezbędnym  w  
każdym  in d y w id u a ln y m  gospodar­
s tw ie  dom ow ym ; w  konsum ach, sto­
łó w kach  i  zakładach zbiorowego w y  
żyw ien ia . Dawne, n iczym  nieuzasad 
n lćne uprzedzenia do tłuszczów roś­
lin n ych , upodobn ionych do masła, 
okaza ły się n ie isto tne.

W e W szystkich k ra ja ch  obserw uje 
m y  s ta ły  i to pow ażny w zrost spóży 
Cia tłuszczów roś linn ych , n ie  ty lk o  
ż pow odu n iedobo ru  thtśżeżów zw ie ­
rzęcych, lecz W g łów ne j th ić rźe  z 
uwagi na w łaściw ości d ietetyczne tlusz 
czów ro ś lin n ych  p rzy  rów norzędnych  
W artościach odżywczych. W  k ra ja c h  
up rzem ys łow ionych  p rzy  w ysok im  
spożyciu w sze lk ich  tłuszczów  30 —  
50 proc. konsum ow anvch ilośc i p rz y ­
pada na tłuszcze roś linne . P rzem ysł 
tłuszczow y w  tych  k ra jdeh, stosując 
nowoczesne m etody p ro d u k c ji, p rzy

danych statystycznycn, n iezbęo.nycn, •’ , , . , .! , . , : -r / tłuszczow ych dostarcza na ry n e k  bo-
do p ro je k to w an ia  p lanów , | t aso rtym ent tłuszczów  upodob-

s ls tys tyka  dostarcza _ niezbędnych ^  mag}a _  m al| arynĘ

nadąża jeszcze za w zrasta jącym  sta­
le  zapotrzebowaniem . W  r. 1948 Wy 
produkow ano 13.000 ton m arga ryny , 
w  1949 p ro d u kc ja  W yniesie 15.000 
tón, na r. 1950 p rzew idz iano  20.000 
ton.

P rodukow ano  dotąd ty lk o  jeden 
ty p  m arg a ryn y , bardzo na ry n k u  po 
szuibiwanćj. g łów n ie  do smażenia i 
pieczenia. W  końcu paźdz ie rn ika  w y  
puszczbho na ry n e k  m argarynę  dese 
rew ą, sm akowo, zapachowo i  konsy 
stencją upodobnioną do masła dese­
rowego. M arg a ryn a  ta  p rodukow ana 
jes ł z w —.rko  
czów rc-śKnhych i  m leka  pasteryzo­
wanego. M a ona wszechstronne za­
stosowanie w  gospodarstw ie dom o­
w ym  w  zastępstw ie m asła zarówno 
do sm arow an ia  na chłeb, ja k  goto­
w an ia  i  p ieczenia wsze lk ich , nawet 
na jb a rdz ie j W y k w in tn y c h  p o tra w  i  
ciast.

W ie lk ie  zain teresow anie szerszych

Budownictwo

W  związku z zakończeniem I I  etapu 
współzawodnictwa przez załogę 8 od­
dzia łu PPB, odbyła się w K rakow ie  u - 
roczystość wręczenia nagród przodują 
cym zespołom i  75 czołowym przodow 
nikom.

W śród nich szczególnie w yró żn ili 
się: m urarz .Antoni Kusia, k tó ry  uzyś 
ka ł średnio 484 proc. norm y, cieśle: 
Franciszek Michno —  250 proc. i  Sta 
n is ław  Styczeń —  215 proc. oraz robot 
n ik  Jan Morda —  215 proc.

Czołową przodownicą jest róhm ież 
kobieta Ju lia  K a ifti —  podręczna zes­
połu m urarskiego, wykonująca średnio 
300 proc. normy.

System , ,0 “
We wrześniu br. załogi 16 Statków 

Państwowej Żeglugi Przybrzeżnej w  
Gdańsku zaoszczędziły ponad 44.000 
kg. węgla, t j .  praw ie 17 proc. miesięcz 
nego zużycia węgla.

*

Główna Kom isja  Usprawnień prży 
C entra lnym  Żai-ządżie Pfżem. Chemi­
cznego przyznała w  ciągu pierwszych 
8-m iu miesięcy br. nagrody za 133 u- 
sprawniania, dokonane przez pracow­
ników  tego przemysłu.

Zastosowanie usprawnień w  produk 
c ji da w  stosunku rocznym 52.469.000 
zł. ósZczędńości. Usprawnienia dadzą 
poża tym  olbrzym ie oszczędności przez 

uszlachetn ionych tłuśz 1 podniesienie jakości tow aru, zm niej-
;użycia maszyn itp .

l iy t ia la z h i i usprawnienia

Syguła Józef, robotn ik  ro lny  Pań- 
siwówego Gospodarstwa Rolnego w  
Udttrżu, pow. Olkusz, skonstruował 
urządzenie, um ożliw ia jące w ykorzy- 

t stanie przy  trak to rze  dwu snopowiąza 
w a rs tw  konsum entów  i  o lb rz y m i po j Jek równocześnie. W ynalażek robotn i- 
p y t ha t&R hoWy ga tunek szlachetne i ka  Wp iyn ą ł na przyśpieszenie prac 
gó tłuszcżU jada lnego u tw ie rd za  k ie  żniwnyfch i  przyn iós ł poważne ósz- 
rbwnictW O państwowego p rzem ysłu  I CZędnośei. 
tłuszczowego w  przekonan iu , żfe w .  .
ro zw o ju  p ro d u k c ji tłuszczów  ja d a ł-
nych zna jd u je  się na w łaśc iw e j d ro - Hobotni zakładów odzieżowych 
dze. Osiągnięcia dctyclm zasowe i : oi.az zakiadów związanych z przem y-
wzrastap.Ce p _ rz^ / i , n ^ i ! słfem konfekcyjnym , dokonali szeregu

do da.lszfe.f|o usn rav /n isn ia  ; J >

• . , , - . , . - . . , . *u« -H iu tcm w w c jednbrodne
dz ie lnych  p rzedsięb iorstw , z ć s n o ło w , ^ ne Uus, C2e r0 <!in n e , uszlachetn ię  
m in is te rs tw  i  caiej gospod-arKi na- : j ftk t!:uszcz kokosow y, u tw a rdzo
rodow e j: | ne o le je : rzeoekow v, s łoneczn ikow y,

s łuży ja so  narzędzie aflauzy, k m  , baw e łn iany,
t r o l i  i  spraw dzenia w yko n a n ia  pl?.-

i  ulepszeń w urządzeniach i  o rga iiizać ji
p ro d u kc ji i doprowadzania U.kosei i w m ieszałac»h Rość n tbdulccii
m a rg a ryn y  do najwyższego boźiOmu, w  , . zi  • 3u yC p J
zgodnie z w ym ogam i techno log iczny 0,’ ZCi<“ zaJ^c>c m a '' ”  5'"
m i i po trzebam i koosum e ji w e w nę­
trzne j. V,T la bo ra to ria ch  badawczych

Robotnik Kaz. B ry ls k i Skonstruo­
w ał ochrony do żelazek elektrycznych,

p rzem ysłu  tłuszczowego Prowadzone  ̂poprawiające w a runk i bezpieczeństwa

nów, w y k ry w a  ń iew yko rzyś tańe  re ­
ze rw y w  gospodarce na rodow e j, słu 
ży zapobieganiu m ożłiv/óśCi pow sta ­
n ia  d y s p ro p o rc ji w  rozw O iu tych  lu b  
in n ych  dz ia łó w  gospodarki;

P rzyk ła de m  służyć może Zw iązek 
Radziecki., gdźie w  osta tn ich  iO -c iu  
la tach  p ro d u k c ja  tłuszczów  ro ś lin ­
nych w  różnych bdrfilań&ch wżrósła  
do ó lB rżyń iićh  rozm ia rów , a przem ysł

p rzy  pom ocy system u szeregów dy j tłuszczow y za jm u je  tam  dzis ia j p ie rw  
ra m i ósmych —  odzw ie rc ied la  p ro c e ! sże m iejsce w  dużym  tyach larżu prźe 
sy ro z w o ju  gospodarki na rodow e j i  | rńyśłóW  spożywczych, 
k u ltu ry ;  | W  Polsce p rzem ysł tłUsżcZÓwy do

sporządza bilanse gospodarcze i zna l w ie lk ic h  zniszczeń w  Czasie Woj 
tw o rz y  z n ich  b ilans całej ge spo da r-; ny. M im o  śżybk ić j odbudow y rd fin e  
k i na rod ow e j; I r i i  i  d z ia łu  m a rg a ryn y , p ro du kc ja  n ie

są obecnie r ró b y  W ita m in iza c ji tłusz 
czów roś linn ych , stosowanej ju ż  w  
k ra ja ch  posiadających nowocześnie 
rozbudow any nrzem ysł tłuszczowy. 
W  dalszej rozbudow ie  rtrzotnvsh l 
tłuszczowego We w szystk ich  je go

pracy.
P racow n ik  Zakładów  P fzem ysłu O- 

dzieżowego ob. Triebfe u lepszył meto­
dy kro jen ia  kombinezonów; uzyskując 
znaczne oszczędności na m ateria le  i 
zwiększając tempo pracy. Wszyscy ra -

mic pieniężne.
działach, ze spec ja lnym  uw zg lędn ię - 1 c jona liza tórzy o trzym a li WAsbkie pre 
h ien i dz ie łu  m argarynow ego i t łt is 7- 
cżów ja d a ln ych  zastosowana będżio 
na jb a rd z ie j nowoczesna apara tu ra  i 
m etody p ro d u k c ji, dające gw arancję 
ilościow ego i  jakościowego pokńyćia 
zapotrzebowania k ra ju , (y )

U w agi o żyw ien iu  zb io row ym

l i  soolzawodńictwo

W go rozw oju akc ji żyw ienia zbiorowego i te ty k i i mało urozmaicony -  
¡1 je j popu laryzacji w  społeczeństwie i  j w ia przełam ania uprzedzeń

W  Krakowskich Zakładach Sodo­
wych zakończył się trzeci etap współ­
zawodnictwa pracy ,w któ rych  uczest 
niczyło 90 proc. załogi.

Na czoło współzawodników wysunę 
l i  się w  trzecim  etapie w iertaćz Leś­
niak — 167 proc. nCrmy, K asp rzyknie u ła t ¡b iu ra  i  urzędy (p isała o tym  prasa

ludzi do ’ stołeczna), ja k  również w ypadki po- .W ojciech —  159 proc. W  czwartym  e-związku z rozwojem  życia gos­
podarczego Polski wzrasta sta- .> je j ; | i ' - - — ;— ------- -— — w— i - ———— ,,  -------, . ,, tanie 7ałn<*a rOKOWifeiatA «?■ mzsze

le łrczba zatrudnionych m :n  kob ie t 'nakłada ja szczególnie duże obowiązki zakładów żyw ienia zbiorowego. Do- chepnego zam ykania n iech lu jnych  _ lo - L i 1/  zalo a zobowiązała £iv roz. 
le McZDa za trudm on /cn . m. n. aomer. ^  spol^ zne zakłady gastronomiczne, jtyehczas również nie są uwzględniane ¡ka ll p ryw atnych przed uruchomieniem rzyć współzawodnictwo^ i

Jak się one z tych obowiązków w yw ią 'potrzeby In d ii,  k tó rzy  muszą pizestrze ¡na ich miejsce czystych, nówych^loka ' ...............

Ponad 100 tgs. to n  o tuocóu i 
z a ku p iła  CSO

D zia ł Owoców C entra li Spółdzielni 
Ogrodniczych w ykona ł do dnia 31.19. 
br. plan skupu w 108 proc., zakupu­
jąc  100.121 ton czy li przeszio 1 •'* m i 
lionów  k ilogram ów  owoców. Znaczy 
to, że CSO dostarczyła około 4 kg  
owocu na głowę mieszkańca Polski. 
N a jw ięce j owoeów skupiono w  woj. 
rzeszowskim  (13.733 ton) i lubelskim  
(14.084 ton ).

Centrala Spółdzielni OgredaL-sycłt 
zaopatrzyła  w pażdaK in iku br. swo­
je  prze tw órn ie  w przeszło 109X€0 ton 
kapusty: w  listopadzie dostarczy jesz 
ce 7.060 ten N ie  'm a więc obawy, 
żeby kiszenej kapusty megio zabrck- 
nąć. A by try . jw .m c  .¡u - oóo. /  w  wo 
jewództwr.ch: śląsu.:':, ga..: .suim i 
K rakow ie , do '.n o  r 1 prze
rzutów , przetie w szystkk»^ z wo je­
wództw: pozna,... ego, błaicwtoe.iw- 
go I  rzeszowskiego.

To jes t główną przyczyną s tw arza ją­
cą dla paru m ilionów  ludzi koniecz­
ność jadania obiadów poza domem, 

i Dużą rolę odgryw ają tu  również znisz 
'czenie dzielnic m ieszkalnych w  m ia­
s ta c h  przem ysłowych (z W arszawą na 
czele) napływ  do m iast un iw ersytec­
kich m łodzieży chłopskie j  i robo tn i- 

' czej itd .
Bazę żywienia zbiorowego nie stano 

w ią  wciąż jeszcze duże państwowe zal: 
. łady gastronomiczne, pracujące w po- 
1 raieszczeniach specjalnie dla nich w y­
budowanych i wyposażone' W riowoczes 
ne, mecitaniezme kuchnie, ale wiałe 
dawniej- g r y w a a  restauracje i bary

z u ją l igać diety lekarsk ie j. Za mało jfest gos
W stąpm y do jak ie jś  gospody spół- ipód wydających dania ja rskie , 

dzielczej w  m nie jszym  m ieście. To co | Obserwując pracę niejednej gospo- 
u jrzym y  nie zawsze różn i się od zna- idy, dochodzimy do przekonania, że 
nych nam dobrze sprzed w o jny prow in 'n iek tó rzy  k ierownicy nie posiadają na 
cjonałnych lo ka li restauracyjnych. Sła ; leżytych k w a lif ik a c ji do zhjfnóWan a te 
be oświetlenie Wnętrza i  brudne ścia- j go odpowiedzialnego slarioWiśka. N iech

każdy k ie row n ik  gospody i  s tó łów ki 
przejdzie odpowiednie kursy, niech u-

m m
109 prer.

ny, b rak ja k ie jko lw iek  dekoracji. Jak 
że cZęsto (ża często) gospody ludowe 
otwierane są w dawnych lokalach re ­
stauracyjnych bez przeprowadzenia 
małego chociażby rem ontu, bez Wsta­
wienia paru doniczek kw ia tów  itp . A  
przecież stoioWnik gospody ludowej

Zanim u:; ar-to rośny setki w ie lk ich, spo j chciałby w  mej znaleźć „kaWatek
łącznych zakładów gastYcr.omicznyeb, 
zdolnyeh do wydawania tysięcy obia­
dów dziennie — zmuszeni jesteśm y afe 
ej»? żyw ienia zbiorowego prowadzić 
przy  pomocy tych właśnie loka li. Moż 
na by to narwać w ąskim  gardłem  ży­
wienia zbiorowego.

Trzeba tu  wspomnieć również jesz­
cze jeden aspekt tego1 zagadnienia, a 
m ia iww ici« nieufność do stołowania 
się poza dbmem. Datu je się oma nie 
od dziś. Każdy życzliw y człowiek o- 
sś-SsgwA u n ik a j resi-auracjl1, je ś li 
chcesz i.yć zdrowym.

E ra ': c d p o w ic in ic h  lo k a li gosped- 
afe-h, pelcw uyrześzeń "iósim ek ludzi1 
do y : 'p'ódi sjwtećws-yc-k —  stanowią 
niezbyt pom yślny k lim a t dla właściwe

snëgo dom'*. 
Rosyjski fiz jo lo g

zyska urzędowe uprawnienie do prowa 
dzenia gospody, tak  ja k  szofer do pro 
wadzeńia samochodu.

Przed wojną pewna Warszawska jad 
łodajn ia, zmaria z w yją tkow o śriiaez- 

Wła nych i dobrych' Obiadów, w yw ieśiła  u 
i Wejścia sZyld „T u  Się jada ja k  u ma- 

Pa-włoW pisa ł o m y “ . Ćhccińż gospód, k tó re  by- m ogły 
wp ływ ie „a tm osfe ry”  jada ln i na cżyn ¡wyw iesić podobny sżyłd jes t coraz Wić' 
ności »kładu trawiennego. N ie powin- ¡cej — mniejsze lokale gospodnie zda­
ni o tym  zapominać kierownicy* stołó ¡ ją  się być nieraz zapomniane przez 
wek i gospód. A  jak  w yg lądają goSpO ' ZainferesoWane Władze spółuzielcze. 
dv od Strony kuchn '?  Są jeszcze ta- | Dlatego pod adresem CSS „Społem ” 
kie gospody' — na szczęście tak ich  co- ¡k ie ru jem y WezWanie do żWięksźehia 
raz mniej: —  w  k tó rych  ugotowane po j opieki i  k o n tro li nad m a łyn fi Zakłada 
traw y  godzinami podgrzewa się, poz- m i zbiorowego żyw ienia ’, bo o-ńe jesz- 
bawiając je najcenniejszych składni- ' cze przez jak iś  czas będą na sobie 
ków oidźywczych. W  innych gospodach I dźw iga ły  głeWhy ciężar obsłużenia o- 
stołowiwcy narzeka ją znów, że o trzy- biadem ludzi pracy w  miastach, 
n iu ją  zimne dania. | JedhóeześWie zwracam y uwagę na

Również jadłospis nie jednokrotn ie j n iezbyt energiczne staran ia spółdziel- 
pczostawia wiele do życr.ema. Układa czosci o p rzydzia ł lo ka li dla gospód 
ny doraźnie, od wypadku do wypadku,, lądowych. Znane są także Wypadki zaj 
a m ałym  uw'zględmeiviem nakazów die [m owania lo ka li porestauracyjnych na

i i  spółecżriyeh. Góśpódarka lokalam i 
res tau racy jnym i nie powinna dópiiś- 
cić do u tra ty  nawet jednego lokalu.

A by zmniejszyć doknesliweść braku 
ł i iŚ i i i ,  pćśpćdńich pióźna by ry^korzy- 
stać dla Celów żytlńenia zbiorowego b t  
fe ty  i  restauracje kólejówe. W  godzi­
nach południowych pa'mije w  nich stó 
siinkóWo m ały rńćh, a przestrzeni jest 
dużo. P iz y  n iew ielk ich naWet {«Westy 
ćjach uzyskano by cłódatkoWe tysiące 
obiadów.

RóWńież przestaw ienie szeregu m n ie j 
szych gospód, a także stołówek, na 
obsługę Własną stoloWuikóW, (bary) 
mogłoby Wpłynąć na zWiękśzenie ićh
przelótnośei, u\valniająć ludzi od przy , , , . , r , ,1 ’ '  - nego dwuTdńioWa konferencja dyrekto-

objąć
trudnionych.

*
Robotnica Państwowej F a b ryk i Por 

celany „K rz y s z to f”  M aria  Sniatkowska 
ustanówdla W październiku nowy re ­
kord fab ryk i, zarazem jeden z na jlep ­
szych Wyników w  przemyśle ceramicz 
nym  —  uzyskując W odlewaniu fo rm  
gipsoW-ych 276 proc. normy.

Więcej kolorowego obuwia 
w roku 1950

W  Lodzi odbyła się zWułana przez 
C entra lny Zarząd Przem ysłu Skórza-

gńęBiająeego -wyczekiwania na ta lerz 
żupy.

*  . .
Trudna jest praca w  rozbUdoWUją

rów  naczelnych i  technicznych przed­
siębiorstw' tego przem ysłu. Podczas 
zohfercńcji omówiono szczegóły wyko

cym sie g r a c ie  żyw ienia zbiorowego. j'™ nia planu trzy le tn iego, ja k  również 
■ ■ -sprawy związane z planem na rokMa ona Wszelkie znamiona pracy pio­

nierskiej.
Chodzi o tó, żeby w  przejściowym 

Okresie „wąskich garde ł” , przed odda 
niem do dyspozycji ludzi pracy w ic1 
kiego, nowoczesnego, w w ie lk im  
pomyślanego aparatu żyw ienia zbici 
wego, wzmóc jeszcze w y s iłk i, uw ielo- 
k ro tn ić  in ic ja ty w ę  organizatorską, u- 
KprhwniĆ fuh ‘kj'onoW'ańie gokpód i  sto­

łówek. Z Y G M U N T  Sti-MA-K

1950 i z planem sześcioletnim.
Produkcja ga rba rn i będzie w  ro-ku 

1950 nastawiona ściśle na potrzeby 
przem ysłu wytwórczego, przede wszy 
[¡kim .. ■ mego. W  planie p rodukcji 
ret rok 1950 przewidywana jes t w  70 
proc. produkcja obuwia kolorowego o 
estetycznych modnych fasonach, ja k  
również zwiększona produkcja obuwia 
przeznaczonego dla młodszych dzieci.
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Zwfedzamy Domy Towarowe

W  Radom iu
Dom  Tow arow y w  Radomiu, m iesz­

czący się w  przebudowanej ha li ta rg o ­
w e j, je s t bogato zaopatrzony i  dobrze 
rozp lanow any. Zaraz na wstępie spo­
ty k a m y  się jednak z pewnym i proble­
m am i n a tu ry  ogólnej oraz z bolączka 
m i o charakterze loka lnym .

Przede w szystk im  uderza nas róż­
nica cen tych samych a rtyku łó w  —  w y 
tw oró w  przem ysłu państwowego i  p ry  
watnego. Różnica ta  ma zniknąć z 
dniem 1 stycznia IftSD r. Na zaopatrzę 
n iu  źle odbija  się “b rak cen tra li prze­
m ys łu  gospodarstwa domowego. W  
n iektó re  a r ty k u ły  z te j samej branży 
radom ski PD/T zaopatru je się cen tra l­
nie, a inne m usi zdobywać na własną 
rękę. Inne, ’jes t źródło zakupu pędzli i 
szczotek, a inne m łynków  do kaw y i  
tłuczków^, chociaż zna jdu ją  się one w 
jednym - dziale. Na skutek tego zaopa-

Kielcach pełno kupujących
Od specjalnego w ysłannika  „ Rzeczypospolitej“

trzenie w  n iektóre a rtyku ły , np. szczot I w on ią  na m ie jscu drobnych popraw ek 
k i, mocno szwankuje. Również chro- |p rzy  sprzedaży g'otowej kon fekcji.

Na apel
Jąna Walaszczyka

D a l sze d e k la ra c je  
śu iia ta  p ra cy

W  całej Polsce w  licznych zakładach 
p racy odbywają się masowe zebrania, 
na  k tó rych  pracow nicy entuzjastycz­
n ie  podejmuj-ą rezolucje, so lida ryzu ją­
ce się z apelem Jana W alaszczyka. '

W  Zakładach W ytw órczych A pa ra ­
tu r y  O św ietlen ia A — 52 w  W arszawie, 
robo tn icy  postanow ili p rzystąp ić  do 
współzawodnictwa w  oszczędzaniu, a 
członkow ie miejscowego k lubu  rac jo ­
na liza to rów  zobow iązali się do końca 
b r. zgłosić usprawnienia, k tó re  dadzą 
1 m il. z ł. oszczędności.

2.000 robo tn ików  gdańskiego od­
dzia łu  „P o rto ro b “  zobowiązało się za­
kończyć przedterm inowo roczny plan 
oszczędnościowy przez zwiększenie 
tem pa prze ładunków  i  przyśpieszyć 
zmechanizowanie środków przeładun­
kow ych w  zespole portow ym  Gdynia—  
Gdańsk.

Robotnicy IV  oddziału Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego w  
Poznaniu postanow ili rozpocząć współ 
zawodnictwo w  oszczędzaniu m iędzy 
poszczególnymi budowami, prowadzo­
n y m i przez oddz. IV .

PI E R WSZY
W ODRODZONEJ 
P O L S C E  \  
TYG O DNIK 
LITE RAC K 1

C 4ODRODZENIE

nicznie za m ało jest w los ia nk i, k tó rą  
zabiera przem ysł konfekcyjny, naczyń 
cynkow ych, w e łny  m etrow ej i in.

U B R A N IA  N A  M IA R Ę

O glądaliśm y magazyny, mieszczą­
ce się w  obszernych i w idnych  podzie 
miach radomskiego PDT. Znaleźliśm y 
tam  trochę rzeczy, k tóre m og łyby być 
z ła tw ością sprzedane w  K rakow ie  łub 
na Śląsku, a tu ta j niepotrzebnie za j­
m ują miejsce w  magazynie i stanowią 
n ieupłynniony remanent.

PD T w  Radomiu pięknie się rozw ija , 
chociaż je s t placówką młodą. K ie rów  
nictwo Domu pragnęłoby wprowadzić 
dz ia ł szycia ubrań na m iarę. Zamówię 
nia by łyby  robione przez k lien ta  na 
m iejscu z ko lekc ji próbek, tu  również 
by łaby brana m iara. U bran ia  wykony 
wałaby kraw iecka spółdzielnia pracy. 
Jedyne, co stoi na przeszkodzie do 
wprowadzenia te j pożądanej inowa- 
c ji je s t b rak miejsca. Gmach je s t prze 
stronny, ale skiada się z jednej ty lko  
sondygnacji. Lokal radomskiego PDT

Mimo to PDT w  Radomiu, w  m ieś­
cie liczącym 80 tys. ludności, prospe­
ru je  doskonale i  ma wszelkie w a runk i 
dalszego rozkw itu . W  ub ieg łym  m ie ­
siącu obrót w yn iós ł 43,6 m iliona zł., a 
plan został wykonany w  105 proc.

C O D Z IE N N E  P R Z Y P O M IN A N IE
P LA N U

Powszechny Dom Tow arow y w  K ie ł
cach, dokąd p rzyby liśm y z Radomia, 
jes t w ie lką narożną kam ienicą o 4 kon 
dygnacjach. Cały p a rte r za jm ują  a r ty  
ku ły  spożywcze, ale dzia ł ten zostanie 
zredukowany: m ianowicie z likw idow a 
ny  będzie dział m ięsny w raz  z w sze lk i 
m i p ro du k ta m i n iepakow anym i; pozo­
staną natom iast konserw y mięsne, ry b  
ne itp .

V / stoisku działu cukierków w idn ie ­
je, korygow ana codziennie, wyw ieszka 
następującej treści: „P rocent wykona 
nia pianu miesięcznego na dzień dzi­
siejszy 11 proc.“ . Dom ten w izy to w a ­
liśm y w  dniu

ne kom ple ty damskie i  sza lik i z M ila ­
nówka, k tó re  tu  w  K ie lcach są za d ro­
gie i  zostaną odesłane do W arszaw y.

W  Domu Tow arow ym  panuje do 
późnego wieczora n ieustanny ruch. Po 
schodach, w  górę i  w  dół p rzew ala ją  
się o lbrzym ie masy ludzkie. P rzy  wszy 
stkich a trakcy jn ie jszych  stoiskach i 
p rzy  kasach tw orzą  się ko le jk i, k tó re  
jednak Ezybko przesuwają się i  nap ły 
wa ją wciąż now i kupujący. Dom To­
warowy żyje i  s ta ł się nieodzowny dla 
m iasta. J. U.

N a in a u g u ra c ję  » T yg o d n ia  S tudenta« 
Uroczysta a kad e m ia  m  W a rs z a w ie

W  dnu 14 bm. — ja k  to  don ieś li- . Obecnie, w  Polsce L u d o w e j, l ic z -  
śm y w czo ra j w  sa li Państw ow ego ba m łodz ieży s tud iu jące j na w y ż -  
T e a tru  P o lsk iego w  W arszaw ie, z szych uczeln iach, w  p o rów nan iu  z 
o k a z ji rozpoczęcia M ię dzyn a rod ow e- okresem  przedw o jennym , w zrosła  
go T ygod n ia  S tuden ta  w  Polsce, od d w u k ro tn ie  Dzieci ro b o tn ik ó w  i  chło 
b y ła  się uroczysta akadem ia. j pów  stanow ią cko ło  60 proc. studen

Uroczystość zagaił, w  im ie n iu  j * r °ku . Z  ro k u  na ro k  rośn ie bud 
G łównego K o n rte tu  M ię d zyn a ro d o -; na cele ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  po d - 
wego T ygodn ia  S tudenta, m gr. K eck. ; czas &nY w  k ra ja c h  ka p ita lis tycznych  

„  , .  . . j. . , . ! rosną budże ty  w o jenne, a zm niejsza
Po odśp iew an iu  h y m n u  ś w ia to w e j , j sie s przeznaczone na fu n d a  

F e d e ra c ji M ło dz ie ży  D em okra tycz-1  sze oświatoweW M łodzież w  k ra ja ch
ne j zabra ła  głos w ic e m in is te r K ra s -  i k a p ita lis tyczn ych  skazana je s t na
sowska, k tó ra  zobrazow ała sy tuac ję  j bezrobocie i wegetację, 
m iędzynarodow ą.

Hokeiści szykują się do sezonu
Skład i regulam in Ligi PZHL

7 bm. D zia ł cuk iern iczy
jest za szo7imłv abv nonreścić nawet ^ d^ie , s i? n ius ia ł dobrze sta l’ać, aby jest za szczup ły aoy p m esc c nawet do j,:0nca miesiąca wyciągnąć swoje
m ały  w arszta t k ra w ie ck i do w yko ny- oc . J ^

Czyn c h ło p s k i 
na cześc z je d n o cze n ia  

ru c h u  lu d o iu e g o

W  lepszym położeniu znajduje się 
dz ia ł konserwowy, k tó ry  w  ciągu p ie r 
wszego tygodnia w y ro b ił 15 proc.

Dom Tow arow y w  Kielcach is tn ie je  
dwa la ta . Pomimo, że m iasto je s t 

W  dalszym ciągu na p ływ a ją  ze mniejsze od Radomia, bo ma ty lko  60 
wszystkich stron k ra ju  w iadom ości [ tys. mieszkańców, obrót w  październi- 
o przedkongresowych zcbowiąza- i ku rb , wyn iósł 95,4 m iliona zł. p rzy  
niach chiopów, k tó rzy  wzmożoną p ra  130 proc. wykonania planu.
cą pragną uczcić dzień zjednoczenia 
Ruchu Ludowego,

W iele grom ad i w s i pode jm uje zo 
bow iązania nap raw yL  dróg, mostów, 
rem ontów  św ie tlic , dom ów ludow ych, 
budynków  gospodarskich, - szkół i  u- 
porządkowania boisk szkolnych.

Ponadto ch łop i na cześć zjednoczę 
n ia  ruchu  ludowego pode jm ują się 
uregulow ać przedterm inow o zobowią 
zania podatkowe.

N o tu a cem en touuna  
p o tlis ta je  u; O p o lu

W  O polu prowadzone są przez 
PBP N r. 4 prace p rzy  budow ie  n a j­
w iększej w  Polsce i  je dn e j z n a jw ię k  
szych w  E urop ie  cem entow n i „O d ra “ . 
P rzy  wznoszonej obecnie h a li k l in -  
k ru  zastosowano po raz p ie rw szy  w  
Polsce w  b u d o w n ic tw ie  p rzem ysło ­
w ym  m etodę szybkościową.

Już w  p ie rw szych  dn iach rozpoczę 
tych  10 bm. rob ó t osiągnięto reko rdo  
we w y n ik i.  Po p ięc iu  dn iach budow y, 
t j.  15 b. m. wyprzedzono harm ono­
gram  prac o siedem  dn i. D z ię k i 
usp raw n ien iom  w  o rg an izac ji p rac 
na budow ie , na leży tem u podz ia łow i 
robót, zm echan izow an iu  tra n sp o rtu  i 
zorganizow anej w  100 proc. we w spó ł 
zaw odn ic tw ie  załogi, 115 lu d z i w y ­
kona ło  w  ciągu 5 d n i prace p rz e w i­
dziane harm onogram em  d la  207 łu ­
d z i na  okres 12 dn i.

ÍASELA WYGRANYCH 57 ŁOIEftli
4 -fy  dzień c iągn ien ia  III-e  k lasy

W ygrane po 1.000.000 z ł padły na 
N rN r  13969, 53077, 74955, 76354.

W ygrane po 200.000 zł padły na 
N r  N r  21057, 31101.

W ygrane po 100.000 zł padły na 
N rN r  15850, 70899, 79527.

W ygrane po 40.000 z ł padły na 
N rN r  1872, 15885, 34803, 52995, 
54488, 61685, 64174, 67830, 71402,
86675, 94934.

W ygrane po 16.000 z ł padły na 
j N rN r  543, 8151, 8273, 8729, 9216, 

17085, 17107, 18331, 18689, 20554,
22881, 25551, 26959,
43520, 44651, 44819,
49661, 55358, 57004,
59331, 61049, 64786,
72740, 75754, 76693.
82044, 83094, 84130,

W ygrane po 8.000 z ł padły na 
N rN r  539, 1056, 1317, 3828, 3933, 
8221, 8620, 10608, 11809, 12177, 
14971, 15665, 16463, 16477, 16863,
17163, 18630, 18737, ------
20692, 22867, 24755,
¡31926, 32305, 35371
38300, 41509, 42611,
46315, 46797, 47353,
55209, 55718, 55926,
60434, 63430, 64228, 65120, 66444,
€7393, 67806, 69278, 70699, 71546,
73705, 73824, 75748, 76715, 76812,
77789, 77832, 78101, 78168, 79284,
79337, 81602, 84552, 86872, 87006,
88220, 89054, 89993, 90369, 90834,
90838, 91466, 91908, 92658, 94278,
97642, 99227.

W ygrane po 4.000 z ł padły na 
N rN r  505 1632 2354 738 760 3215 711 
712 4812 5275 6331 797 8626 8803 
849 869 9140 173 210 10247 11095 803 
916 12282 13008 061 777 816 14272 
491 532 15483 16028 796 17193 23C

29901, 37783, 
44922, 46733, 
58901, 59125, 
65339, 71012, 
77776, 78146, 

85160, 97971.

19551, 20178, 
24915, 26121, 
36542, 37618, 
4349(5* 46018, 
49654, 53963, 
58895, 59278,

19077 959 20044 144 269 993 2114i 
338 402 455 22393 471 696 23629 921 
24848 25207 482 585 26341 598 27410 
990 28000 343 532 742 29142 663 
30721 865 31103 229 552 717 32161 
448 33283 604 34045 148 745 840 920 
35129 540 36271 37655 38895 39001
311 434 759 873 40843 41698 632 803
42359 521 794 887 920 43368 714 851 
964 44065 304 782 900 939 45793
46482 752 47579 590 764 774 48379 
916 49645 750 50338 339 768 51706 
765 933 52605 53290 587 644 54318 
382 878 899 55187 659 721 56081 509 
553 57184 661 791 977 58862 986
59495 591 863 60334 368 62251 560 
772 63086 161 653 788 841 941 64313 
541 69196 590 963 70100 476 665 930 
935 71093 164 72053 73376 389 630 
74003 390 79182 578 656 80727 81015 
468 740 83386 496 84503 869 911 
85037 209 730 87270 794 950 88240 
852 789 914 89286 698 91192 206 936 
92005 100 101 669 93081 253 358 363 
736 764 95167 627 96075 295 97013 
98080 169 612 99084 228 232 248 293 
743 877.
Wygrane po 1.000 zł padły na N r N r 

48078 105 45 
76 217 324 85 95 438 60 515 716 32 
69 75 829 58 49009 91 105 42 217 45
330 2 435 50 61 526 88 600 50 715 72 
878 975 50000 88 185 200 1 20 34 69 
31 45 80 473 503 864 51006 86 191

’ 371 458 548 728 809 20 7 914 22 47 
64 91 8 52098 102 51 96 210 57 343 
59 60 484 617 51 61 750 2 76 94 881 
913 53073 209 66 322 32 98 468 547 
705 54090 250 98 459 504 14 40 2 606 
36 44 91 826 98 943 9 55079 133 45
312 45 413 55 82 3 528 82 3 619 37 
753 932 55 56028 47 64 79 113 97 283
331 400 34 47 83 93 536 61 3 79 88 
613 823 98 918 46 86 57071 146 81 
95 301 21 72 434 57 529 78 26 620

Oglądaliśm y stoisko za stoiskiem . 
Trzeba przyznać, że nasz handel pań­
stwowy w ie lk im i krokam i kroczy na­
przód i coraz bardzie j się doskonali, 
są jednak zawsze pewne ale...

—  Dlaczego te płaszcze są tak ie  po 
gniecione? —  zapytu je  towarzyszący 
nam członek dyrekc ji cen tra lne j PDT, 
pokazując palcem na konfekcję w iszą 
cą w oszklonej szafie.

—  N ie mam y etatu prasowacza i  nie 
ma k to  doprowadzić tych rzeczy do po 
rządku —  tłum aczy się dy re k to r k ie ­
leckiego PDT.

Idz iem y dalej. D z ia ł obuwia bogato 
zaopatrzony .niepotrzebnie jednak jes t 
oddzielony ladą od kupujących. Dobre 
to p rzy  sprzedaży kaloszy i  śniegow­
ców, k tó re  można kupować niekiedy 
bez przym ierzan ia , ale nie w  dziale o- 
buwia skórzanego, k tó re  trzeba dok­
ładnie dopasowywać.

O b e jrze liśm y  jeszcze obszerne m a ­
g a zyn y  ,gdzie pokazano nam  je d w a b -

W  zw iązku ze zb liża jącym  się se­
zonem sportów  zim owych Polski 
Związek H oke ja  na Lodzie u s ta lił 
skład L ig i P Z H L  i  regu lam in  roz­
gryw ek m istrzow skich.

L ig a  P Z H L  składać się będzie z 12 
klubów. Zaliczono do n ie j 8 drużyn, 
k tó re  w  ub. roku  za ję ły  w  ro z g ry w ­
kach m is trzow skich  m ie jsca od 1 do 
8. Są to : Cracovia, K T H , Legia, 
(W arszaw a), G órn ik  (G iszowiec). 
S ta l (K a tow ice ), P iast (C ieszyn).’ 
G w ard ia  (Bydgoszcz), Ł K S  W łó k ­
n iarz.

Ponadto do L ig i wejdą dwa kluby, 
k tó re  zajm ą dwa pierwsze m iejsca 
w  t.  z w. tu rn ie ju  spadkowym. Do 
tu rn ie ju  tego dopuszczono te kluby, 
k tóre w  ub. roku  p rze g ra ły  ju ż  w  Í  
rundzie i  nie dokończyły rozg ryw ek 
ligow ych: Pomorzanin (T o ruń ), Gwar 
dia (K ra k ó w ), K K S  (M ysłow ice), 
AZS (Poznań), AZS (L u b lin ) , Len 
(W a łb rzych ), S ta l (S iem ianow ice) i  
Polonia (B y to m ). T u rn ie j rozegrany 
zostanie w  dn. 2— 4 grudn ia  b. r. 
w Katow icach. Poza tym  do L ig i 
wejdą jeszcze dwa zespoły wyłonione 
z rozg ryw ek okręgowych m is trz ó w

H o k e iś c i ra d z ie c c y  
ro z p o c z ę li t re n in g i

W  tegorocznych m istrzostwach 
ZSRR w  hokeju na lodzie weźmie 
udzia ł 12 drużyn. Hokeiści M oskwy, 
R yg i i Leningradu rozpoczęli ju ż  su­
chą zaprawę w  halach. T ren ing i 
obejm ują ćwiczenia kondycyjne oraz 
technikę i  ta k tykę  g ry . W  północ­
nych częściach k ra ju  w a runk i a tm o­
sferyczne um o ż liw iły  ju ż  rozpoczęcie 
norm alnych tren ingów  na lodzie.

A -k la sy . Zawody te  odbędą się 9— 10 
grudn ia  br. w  Katow icach.

W szystk ie  .te k lu by  podzielone zo-i 
stan4 na dwie g ru p y  ligow e, w  k tó - ! 
rych  drużyny  grać będą każda z każ­
dą, mecz i  rewanż. M is trzow ie  i  w i­
cem istrzow ie grup stworzą pulę f in a ­
łową. W  fin a le  zespoły walczyć będą 
bez rewanżu.

Pozostałe k lu by  w  dwóch oddziel­
nych tu rn ie jach  usta lą  dalszą ko le j 
ność w  tab e li ligow e j. Po zakończe­
n iu  rozg ryw ek z L ig i spadną cztery 
zespoły, a wejdą dwa.

Poznań — W arszau ia  
o p u c h a r K a łuży

Na m iędzyokręgowe zawody p i ł ­
karsk ie  o puchar K a łuży  Poznań — 
W arszawa, k tó re  rozegrane zostaną 
w  niedzielę 20 bm. na bo isku po ­
znańskim  ka p ita n  sportow y W O ZPN 
u s ta lił następujący skład reprezen­
ta c ji s to licy :

Skrom ny (Borucz) —  W ołosz i  Se­
ra f in  (P rusk i) - -  W aśko, O rłow sk i i  
W iśn iew sk i (Szczaw iński) — Sąsiadek. 
P op io łek. Swicarz, G órsk i i  M o rd a rsk i 
(Ochmański).

Skład Poznania: K ry s tk o w ia k  (W a r­
ta ) ,  Sobko w iak  (K o le ja rz ), Pyda
(W a rta ), Słoma, T a rka  (K o le ja rz ) 
S krzypn iak (W a rta ), K o łtu n ia k , A . 
n io ła , Czapczyk, B ia łas (K o le ja rz ) 
Kędziora (K o le ja rz  Leszno),

PCH -  BIURO SPEDYCYJNO-TRANSPORTOWE
W E W R O C ŁA W IU , U L . S Z T A B O W A  48. 

w  skrócen iu  BST

sprzeda w dredze przetargu
W Y C O F A N E  Z E K S P L O A T A C J I 

1 samochód c iężarow y,
. 8 sam ochodów osobowych oraz 

\ 5 m o to c y k li,
k tó re  m ożna oglądać w  siedzib ie  B S T  w  dn iach  roboczych od godz. 8— 12, 
do dn ia  22 lis topada 1949 r.

O fe rty  z do łączeniem  odpisu dow odu w p ła ty  wadium , w  wysokości 
3 proc. o fe row ane j k w o ty  na kon to  BST N r  195 w  N a ro d o w ym  B an ku  
P o lsk im  —  O dd z ia ł W roc ła w , sk ładać na leży do dn ia  24 lis topada 1949 
w  za lakow anej koperc ie  z napisem  „P rz e ta rg  o fe rto w y “  pod adresem 
BST. —  K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe rt nas tąp i w  s iedz ib ie  B S T  w  d n iu  25 
lis topada 1949 o godz. 12.

B S T  zastrzega sobie p ra w o  częściowego p rz y ję c ia  w zg lęd n ie  ca łko ­
w itego  odrzucenia o fe rt bez podania pow odów  i  bez p ra w a  regresu do 
BST. K r .  1698-1

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przem. Metalowego
W  W A R S Z A W IE , S E N A T O R S K A  6

PRZETAK© NiEC&SSlANaCZOWY
na sprzedaż 2 samochodów osobowych m a rk i „D K W “  oraz „O p e l S uper“ .

Powyższe sam ochody m ożna oglądać codziennie w  godz. od 8 —  15-ej 
w  garażach C.Z-M .P.M . p rz y  u l. W ilcze j N r  62.

O fe rty  w  za lakow anych  kopertach  na leży składać w  B iu rze  C e n tra li 
p rzy  u l. S enatorsk ie j 6, pok. 107 —  do dn ia  28.X I. br.

Do o fe rty  na leży do łączyć k w it  na opłacone w a d iu m  w  wysokości 
3 proc. o fe row ane j ceny.

C.Z.M .P.M . zastrzega sobie p ra w o  u n ie w ażn ie n ia  p rze ta rg u  bez p o ­
dania powodu.

T e rm in  o tw a rc ia  o fe rt: 28 lis topada o godz. 10-ej. K r .  1699-1

N a d zw ycza jn e  
W a ln e  Z e b ra n ie  PZPN

Na osta tn im  zebraniu zarządu PZPN 
postanowiono zwołać w  W arszaw ie
Nadzwyczajne W alne Zebranie Z w ią ­
zku na dzień 4 g rudn ia  br. o godz. 9 
w  celu przedyskutow ania i  uchwale­
n ia  zm ian sta tutow ych. Po obradach 
walnego zgromadzenia odbędzie się 
ogólnopolska kon ferenc ja  prezesów 
Okręgów.

Poza tym  zarząd ro zp a tryw a ł w 
poniedziałek odwołanie bytom skie; 
P o lon ii odnośnie meczu z Cracoyią. 
Naczelne władze p iłk a rs k ie  po p rze j­
rzen iu  spraw y postanow iły  u trzym ać 
w  mocy poprzednio wydaną decyzję 
WG i  D. /

O m aw ia jąc zadania m łodz ieży w  
w a lce  o soc ja lizm  i  pokó j, w icem in . 
K rassow sk i wskazała na koniecz­
ność rze te lne j na uk i, pog łęb ian ia  je  
dności m o ra ln o -p o lity c z n e j m łodzie  
ży s tud iu jące j oraz w yko rzys tyw a n ia  
doświadczeń Z w ią z k u  Radzieckiego i 
jego m łodz ieży —  len inow sk iego  
K om sem ołu.

W  im ie n iu  zagran icznych studen­
tów  w arszaw sk ich  ucze ln i n rze m ó w ił 
po po lsku  B u łg a r Iw a n  G ro je w o w , 
k tó ry  ośw iadczy ł m. in .:

,.W  d n iu  dz is ie jszym  łączym y się z 
naszym i ko legam i k ra jó w  k o lo n ia l­
nych  i  p ć lk o lo n ia ln y c h  —  w a lczą­
cym i o p ra w o  do n a u k i i  w łasne j k u l 
tu r y  na rodow e j —  ze s tuden tam i In  
denezji, V ie t-N am u. In d ii,  M a la jów , 
łączym y się z w a łczącym i s tuden tam i 
G recji, H iszpan ii. Jugosław ii j  innych  
k ra jó w  .u ja rzm ion ych  przez im p e ria  
liz m  am e rykańsk i i  w łasną bu rżuaz ję  
M y. studenci zagran iczn i, k tó ry m  da 
liśc ie  w  Polsce L u d o w e j m ożliw ość 
n a u k i i opiekę, razem  z w a m i s to im y  
w  je d n y m  szeregu b o jo w n ik ó w  o po 
k ó j“ .

Następn ie p rz e m a w ia ł p rze ds taw i 
c ie l m łodz ieży rob o tn icze j z PPB 
„B o r “  R u tko w sk i.

_ „C hcem y w a m  pow iedz ieć —  
ośw iadczy ł —  że będziem y le p ie j p ra  
cow a ć ,'le p ie j budować, a w y  m usic ie  
lep ie j się uczyć, ażeby w  Polsce by ­
ło  ja k  na jw ię ce j z lu de m  zw iąza­
nych  in te lig e n tó w “ .

O sta tn i zab ra ł głos p rzew odn iczą­
cy ra d y  naczelnej Federacji. P o lsk ich  
O rgan iza c ji S tudenck ich  Ładosz, oma 
w ia ją c  p rzeb ieg św ia tow e go  Festiw a  
lu  i  K ongresu M łodz ieży  D e m okra ­
tyczne j w  Budapeszcie oraz IV  Rady 
M iędzynarodow ego Z w ią z k u  S tuden 
tó w  w  S o fii.

N a  zakończenie akadem ii uchw a ło  
no en tuz jastyczn ie  w n iosek o w ys ła  
n ie  depeszy do M arsza łka  Rokossow­
skiego.

Po części o fic ja ln e j w y s tą p ili z bo 
ga tym  rep e rtua rem  studenci i  s tu ­
d e n tk i P aństw ow e j W yższej S zko ły  
A k to rs k ie j,  K o n se rw a to riu m  oraz
W yższej S zkoły T ea tra lne j.

K urs  s z k o le n ia  
tu r tjs tjjc z n e g o

We w to rek  rozpoczął się trz y ty g o ­
dniowy kurs szkolenia turystycznego 
zorganizowany przez B iu ro  T u ry s ty k i 
M in. K om un ikac ji. Celem ku rsu  jes t 
przygotow anie nowych, fachowych 
kad r organ iza to rów  zorientowanych 
dobrze z w sze lk im i zagadnieniam i tu ­
ry s ty k i,  a szczególnie tu ry s ty k i m a­
sowej.

U d z ia ł w  n im  bierze 108 uczestni­
ków , w  ty m  duży procent kobiet. — 
Słuchacze delegowani zosta li przez 
CRZZ, Zw. Samopomocy Chłopskie j, 
ZM P, G łówną i  Okręgowe D yrekcje  
PK P , PZN, P T K ra j. P ZK ajakow y 
PZKol., O rbis i  inne urzędy państwo­
we i  organizacje społeczne.

Kronika szachowa
W A R S Z A W A . W  z w ią z k u  z p rz y p a d a *  

ją c ą  w  ro k u  p rz y s z ły m  10-ą ro c z n ic ą  ś m ie r­
c i z n a k o m ite  go m is trz a  i k o m p o z y to ra  p o l­
sk iego  D. P rz e p ió rk i,  z a m ord o w an e go  
p rzez  h it le ro w c ó w . Z a rzą d  PZSz p rz y g o ­
to w u je  n a  m a j lu b  c z e rw ie c  w ie lk i t u r ­
n ie j  m ię d z y  na ro d o w y . P ro je k tu je  się za ­
p rosze n ie  p rz e d s ta w ic ie li n a s tę p u ją c y c h  
k r a jó w :  2 a rc y m is trz ó w  ZS R R , 2 W ę g ró w  
(p ra w d o p o d o b n ie  Szabo, B arcza* lu b  Sza- 
ho , B e n k o ), 2 C zechów  (P achm an , F o lty s ) , 
1 R u m u n a . 1 B u łg a ra , d r . T a r ta k o w e ra , b. 
■w ie lo le tn iego m is trz a  P o ls k i (F ra n c ja ), 
S ta h lb e rg a  (S zw ec ja ). N a jd o rfa , w ie lo k r o t ­
nego m is trz a  W a rs z a w y  1 b. w .-m is trz a  
P o ls k i, zam ie szka łe g o  obecn ie  w  A rg e n ­
ty n ie ,  m is trz a  A n g li i  G o lo m b k a , o ra z  5 
g ra c z y  p o ls k ic h . Im ie n n ie  zostaną d o p u ­
szczeni P la te r  i  T a rn o w s k i, p ozo s ta łych  
trz e c h  w y ło n ią  d o d a tk o w e  tu rn ie je  e l im i­
n a c y jn e .

R ozpoczęcie  tu r n ie ju  p la n o w a n e  je s t 
p ra w ie  bezp o śre dn io  po  za koń cze n iu  „ t u r ­
n ie ju  k a n d y d a tó w “  w  B udapeszc ie , co 
u m o ż liw i nam  p o z y s k a n ie  rza d ko  p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  E u ro p ie  m is trz ó w  i  u c z y n i 
naszą im p re z ę  w y ją tk o w o  in te re s u ją c ą . % 
u w a g i na  n ie z w y k le  s iln ą  obsadę. N i«  
w ie m y  jeszcze, k to  będzie re p re z e n to w a ł 
Z w ią z e k  R a d z ie ck i, n ie  je s t w y k lu c z o n e , 
że p rz y b ę d z ie  do W a rsza w y  m is trz  św ia ta  
B o  ( w in n ik ,  co  p o s ta w iło b y  nasz tu r n ie j  w  
rzę dz ie  n a jp ię k n ie js z y c h  tu rn ie jó w  p o w o ­
je n n y c h .

S ta ros ta  Po w . G ro d z isko -M a z . z m ie n ił de ­
c y z ją :  z dn . 7 .X I. Ji)43 r. L . AlO— P— 7/49 
im ię  ob. S ru la  D o rem busa  syna H ila  i  
W it l i  z d. B a u m e rd e r , u ro d ź . dn. 11.I I I ,  
19J7 r .  w  Ż y ra rd o w ie  zam , w  G ro d z is k u  
M az. u l. N i t  p od le g ło ś c i 18 na  ,,S tefan*.

3.2093-1

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w kolekturze!

P A Ń S T W O W Y  B A N K  R O LN Y
Z A T R U D N I  N A T Y C H M I A S T
W  C E N T R A L I I  O D D Z IA Ł A C H  P R O W IN C J O N A L N Y C H :

1) I N Ż Y N I E R Ó W  i  T E C H N IK Ó W :
bu do w la nych , m e łio ra n tó w , ro ln ik ó w  
le śn ikó w , m echan ików , che m ikó w  —  
na s tanow iska  in sp e k to ró w  k o n ­
t r o l i  k re d y tó w .

2) E K O N O M IS T Ó W .
O fe rty  na leży składać w  W ydz ia le  P ersona lnym  P aństw ow ego B a n ­

k u  Rolnego w  W arszaw ie, u l. N ow og rodzka  50, IV  p ię tro , po kó j N r  406, 
w  godzinach 9 —  10. „ \  . . K r ,  1701-1

Przetarg nieograniczony
C e n tra ln y  W y d z ia ł P o lig ra fic z n y  S pó łd z ie ln i W ydaw n iczo  -  O św ia ­

tow e j „C z y te ln ik “  w  W arszaw ie, u l. W ie jska  14, ogłasza p rze ta rg  n ie ­
ogran iczony na zakup, us ta w ie n ie  i  zm on tow an ie  k o tła  parow ego o po ­
w ie rz c h n i og rzew a lne j 155 —  18 m tr . c iśn ien ie  robocze c irca  10 atm . 
Z ca łk o w itą  a rm a tu rą  i  w ypuszczeniem  k o m in a  p rz e k ró j 300 m m ., w y ­
sokość 12 m tr.

O fe r ty  składać na leży  .w  W yd z ia le  H and low ym i C.W . Pol. u l. W ie j­
ska N r  14, I-sze  p ię tro  do dn ia  25-go lis topada  rb . do godz. 10-ej rano.

P rze ta rg  rozpoczn ie się d n ia  25-go lis topada  rb . o godzin ie  10.15' 
w  W yd z ia le  H a n d lo w y m  C.W . Pol. u l. W ie jska  14.

B liższe in fo rm a c je  m ożna uzyskać w  w y m ie n io n y m  W ydz ia le  H a n ­
d lo w y m  C.W. Pol. w  godzinach u rzędow ych .

W y d z ia ł H a n d lo w y  C.W . Pol. zastrzega sobie ew en tua lne  un ie w aż­
n ien ie  p rze ta rgu . K r .  1700-1

A A A ) T eodo lity , sprzęt m ie rn iczy  — 
sprzedaż, kupno  naw et uszkodzonych, 
inż. Czerski, W idok  26. 39994-0

U N IE W A Ż N IE N IA  1 ZG U B Y

Skradziono prawo ja zdy  samochodowe 
U rząd W ojew ódzki Pruszków na naz­
wisko Padewski Józef. 32016-1

w ijłu m s z y c h  td o in jo m c h
y j  D Z IE D Z IN IE

transportu
*  UCZN0SC1

^ i n f o r m u j ą

C2ASOFESMA 
K  RADZIECKIE

W szys lfc ie  p la c ó w k i „ C z y te ln ik a "  w  c a ły m  k r a ju  o ra z  „C e n tra la “  „ C z y te ln ik . • 
Warszawa (Prenumerata Z a g ra n ic z n a ), W ie js k a  12 konto P K .0  1—8501 — przyjmuje 
prenumeratę dzienników i  czasop ism  radzieckich., . . . . . .  K r  l®97-0

— ..Iiip»p—||||M.............I«“- '.... ■'■■■ i w — W

Skradziono dowód osobisty N r  578855 
na nazw isko W ale ry  F ilipczak , Solec 
N r. 105. 30701-1

Skradziono ka rtę  RKU -W arszawa, od­
cinek zameldowania na nazwisko K u ­
liń s k i Bolesław. 2412-1

Zgubiono książeczkę w ojskow ą R K U  
M ińsk Maz. leg. ZM P na nazwisko 
Grzegota Kazim ierz. 2413-1

Zgubiono ka rtę  wydaną przez R K U - 
W arszawa Praga nazwisko Kawendys 
Stanisław . 32021-1

Zgubiono książeczkę wojskową, ka rtę  
re jes tracy jną  R K U  - Praga, odcinek 
zameldowania Łosik  Bronisław , W ie l­
ka 11 m. 23. 32095-1

Zgubiono k a rtę  re jes tracy jną RKTI- 
Grodzisk na nazwisko Prus P io tr.

2415-1

Zgubiono k a rtę  R K U  - W arszawa na 
nazwisko Śniegockiego Ryszarda.

2414-1

Zgubiono dowód osobisty i  k a rtę  re je ­
s tracy jną  R K U  nazwisko Moczulski 
B ron is ław  M arsza łkow ska 64. 29300-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U  
Grodzisk na nazw isko Chmielewski 
Tadeusz. 2416-1

Zgubiono indeks U n iw e rsy te tu  W a r­
szawskiego nazw isko Rozumek H an­
na. 32019-1

Zgubiono leg itym ację  Ubezpieczalni 
Społecznej M azurek Józef Zalesie Doi 
ne. 82017-1

! Zgubiono leg itym ację  tram w a jow ą na 
| nazwisko •KostrŁejya Jan... 32Q2Q-1

R ZECZPO SPO LITA
C E X M K  O G ŁO S Z E Ń  *” in

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 25 zl. za wyraz, minimum 
10 stów. m axim um  25. Ogłosz. wymia­
rowe: i  za 1 mm. szer. 1 szpaltyS za 
tekstem do 70 mm. z!. 100: 71 — 120 
mm. zt. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zl. 230; ponad 300 mm. zl. 
280: tekstowe do 70 mm. z i. 170; 71 — 
120 mm. zl. 220: 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. zl. 340; ponad 300 mm. 
zl. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85; 
<1 — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zt. 300. B ilanse o 100% dro­
żej. W numerach niedzielnych i  Świą­
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
d ru k  ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P II.O  na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
B iu ro  Ogłoszeń „C zy te ln ik " Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, tel. 
887-08 i  857-93. Oddziały m ie jsk ie : 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14. 
Praga, ul. Targowa 67 (księgarn ia Je­
żewskiego). „Im p e t“  K rucza 48, księ­
ga rn ia  „C zyte ln ik “  ul. Puławska 49. 
księgarnia „W olność" ul. M arszałkow­
ska 95. W k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika" I B iuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K oro tyńsk l

Sp. Wyd.-Ośw. „C zy te ln ik " D ruk. N r  3 
B-92319
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K ontrola m ieszkań  
rozpoczęta

15 b. m. inspektorzy K om is ji 
do Rozdziału M ieszkań dla p ra­
cowników urzędów i  in s ty tu c ji 
państwowych w W arszawie przy 
Prezydium Rady M in is trów  —  
rozpoczną kon tro lę  zagęszbzenia 
mieszkań służbowych.

Ulice dojazdouie do osiedli ZOR  
będą icybudouiane już ui 1950 r.

K a p ita ln e  re m o n ty  d ro g o w e  
w  W a r s z a w i e

O b ia dp  d la  u iy c ie c z e k
Celem zorganiowania masowego 

w yżyw ien ia  wycieczek p rzyb yw a ją ­
cych w  niedzielę i  św ięta do W a r­
szawy — W ydz. Wczasów współpra 
cuje z M in . H andlu W ewnętrznego i 
WSS.

W spólnie wybrano s to łów ki p rzy 
zakładach pracy, k tóre będą m ogły 
razem przygotow ać 5 tys. po rc ji o- 
biadowych.

S to łów ki będą uruchomione w  n a j­
bliższą niedzielę (na razie na 2 tys. 
osób).

Chłopi gośćmi 
pracoiunikóuj MZK

65 osobowa grupa chłopów ze wsi 
W ola  -  W orowska (pow. Grójec) p rzy 
była  6 bm. do W arszawy na zapro­
szenia pracow ników  Centra lnych W ar 
sztatów  Samochodowych M ZK.

W ycieczkowicze zw iedz ili Trasę 
W  —  Z, N ow y ś w ia t oraz nowo­
powstające Osiedle M uranowskie.

143 re m o n ty  uj r. 1950
Zarząd N ieruchom ości M ie jsk ich  

zg łos ił w n io s k i na rem o n t k a p ita ln y  
z F G M  w  p rzysz łym  ro k u  143 budyń  
k ó w  m ie jsk ich . K oszt ty c h  rem o n ­
tów' w y n ió s łb y  ponad 445 m ilio n , zł.

N a jw ięce j w y re m o n to w a n ych  b u ­
dynków  o trzym a łaby  Praga - Północ 
—  39 dom ów  m ieszka lnych  na sumę 
111 m in . zł. W  śródm ieściu  m a być 
w yre m o n to w a n ych  30 posesji, p rz y  
czym  koszt napraw  w yn iós łby  ck. 
113 m in ., zł. R ów nież pow ażną kw o tę  
w n io s k i Z N M  p rz e w id u ją  d la  P ra g i - 
P o łu d n ie  (ponad 102 m in , z ł.).

M o ko tó w  i  C ze rn ia ków  o trzym a ją  
łączn ie  o'k. 69 m in . na  re m o n ty  k a p i­
ta ln e  23 dom ów. N a jm n ie j na p ra w  
p o trze bu ją  dom y m ie js k ie  na  W o li 
i  Ochocie. P rz e w id u je  się tam  re ­
m on t je d y n ie  10 posesji za 17 m in . zł.

( k i)

Przez sport do zdrowia

roku 1930 M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Robót Drogowych p rzystąp i do 
poważnych robót inw estycy jnych na terenie W arszawy. Ogólna su- 

ma kredytów  przyznanych na te prace wyniesie blisko m ilia rd  złotych 
Za sumę około 500 m in. wykonane będą prace objęte inw estycyjnym  

planem państwowym . 227 m in. stanow ią k redy ty  m iejskie. Za resztę siim  
przyznanych M PRD wykona różne roboty  dla M .Z.K., e lektrow ni i gazowni 

Roboty drogowe na terenie S to licy obejmą w . r .  p rzyszłym  przede 
w szystkim  kap ita lny  rem ont naw ierzchn i w całym  mieście. Na ten ceł 
przeznaczono 227 m in. złotych.

U lica Targowa na Pradze ulegnie 
ca łkow ite j przebudowie nawierzchni. 
Dotychczasowy kamień po lny będzie 
zastąpiony kostką gran itow ą. Koszt 
robót przew iduje się na sumę 82,5 m i 
liona złotych.

U lica Jana Kazim ierza na W oli, na 
odc inku  _ dług. 1450 m. od u lic y  
D w orskie j do Sowińskiego otrzym a 
również nową nawierzchnię z kam ie­
nia polnego kosztem 35 m in. zł.

Na Mokotowie na ul. Dolnej położy 
się nawierzchnię z kos tk i gran itow ej.

Poważną inw estycją  będzie budowa 
u lic  dojazdowych do osiedli ZOR-u. 
Koszt budowy tych u lic  ■wyniesie 42 
m in. zł. U lice położone na pe ry fie riach  
m iasta w  większości również otrzym a

P rem ie  za 35 p o m y s łó w  
Mała racjonalizacja  

m ielkie oszczędności
M ała  rac jon a lizac ja  c z y li drobne j 

w y n a la z k i i  usp raw n ie n ia  do ko n y ­
wane przez p ra c o w n ik ó w  p o z w o liły  
na zaoszczędzenie m ilio n ó w  z ło tych , 
skrócenie czasu rob ó t i zm niejszenie 
w y s iłk u  ro b o tn ik ó w

W yna lazk i, nadające się do ro z ­
powszechnien ia w  ca łym  k ra ju , o p i­
sywane są w  spec ja lnym  b iu le ty n ie  
PKPG , k tó ry  p re n u m e ru ją  w szyst­
k ie  przeds ięb io rs tw a 

W  b ieżącym  ro k u  SPB przyzna ło  
p rem ie  za 35 pom ys łów  ra c jo n a liza ­
to rsk ich  i  usp raw n ień , zgłoszonych I nowe nawierzchnie kosztem 47 m in.t-\f-FOT atitw i Irrtłtf Ł*przez p ra cow n ikó w .

Jednym  z ciekawszych w ynalaz­
k ó w  jest p ró b n y  strop w yb ud ow a ny  
przez K . K le k o ttę  bez użycia  żelaza 
zbro jen iow ego.

Bardzo in te resu jącym  jest p ro je k t 
szalowań żelazo -  be tonow ych  do 
k o n s tru k c ji że l.-be tonow ych , p rzed­
s taw ion y  przez inż. H a jdo.

N ie w ą tp liw ie  duże znaczenie będą 
m ia ły  drobn ie jsze usp raw n ie n ia  ja k  
np. s z a flik  -  wózek do zap raw y m u 
ra rs k ie j, d z ię k i k tó re m u  m u ra rz  n ie  
po trzebu je  schylać się oraz sk ładany 
szablon do oznaczania o tw o ró w  o- 
k iennych  i  d rzw iow ych. A u to rem  o- 
bu usp raw n ie ń  je s t p rz o d o w n ik  m u ­
rarsk i- Franaszczuk.

W szystk ie  w y n a la z k i po p o z y ty w ­
nym  w y n ik u  badań są za tw ierdzane 
przez IT B  a następnie stosowane na 
budowach, (oz)

Powstaną nowe pa rk in g i dla samo­
chodów na pi. G rzybow skim , w  A le i 
Niepodległości, na Lesznie p rzy  Są­
dach oraz na ul. M a te jk i, wybudowa­
ne za 26 m in. zł.

Resztę kredytów  pochłonie budowa 
nawierzchni na przedłużeniu u l. Sło­
wackiego i  M ickiew icza na Żoliborzu 
(11 m in. z ł.), budowa dróg na zieleń­
cu Curie-Skłodowskiej oraz szereg in  
nych drobniejszych robót i  remontów.

Gazow e ośw ietlen ie  
ulic

P lan in s ta la c ji lam p gazowych w  
W arszaw ie został wykonany w  200 
proc. Gazownia M ie jska zainstalowa­
ła  483 lam py, przede w szystkim  na 
T argów ku i  Pradze - Północ.

P lan na 1950 r. przew iduje zainsta­
lowanie ok. 200 lamp. (ź )

80 a m a to ró w  
na  je d n o  k rz e s ło

P rzed w o jn ą  czynnych b y ło  w  W ar 
szaw ie 61 k in . N a  jedno m ie jsce p rzy  
padało 30 m ieszkańców.

W  10 k in ach  s to licy  je s t obecnie 
7.500 m iejsc, czy li na jedno p rzypa  
da m n ie j w ięcej 80 m ieszkańców.

W  m in io n y m  ro k u  k in a  w arszaw ­
skie  d a w a ły  5 seansów dziennie, po 
czynając od godz. 13. W  b. ro ku  k i ­
na .da ją  każdego d n ia  ty lk o  trzy  se­
anse o godz. 17, 19 i  21. Zm nie jszono 
w  ten sposób przelotność k in  o 40 p ro­
cent.

O kręgow y Zarząd F ilm u  Po lsk ie

W y d z ia ł W czasów  ZM 
o rg a n iz u je  w y c ie c z k i

W ydz ia ł Wczasów Z.M . u rucham ia 
w każdą n iedzie lę  cz te ry  p u n k ty  in ­
fo rm acy jne  czynne w  godz. od 6 do 
10 na dw orcach ko le jow ych , oraz 
dw a p u n k ty  u liczne : na M arienszta ­
cie i  ko ło  M uzeum  Narodowego, czyn 
ne w  godz. od 9 do 14.

P u n k ty  in fo rm u ją  o loka lach  w y  
poczynkow yeh, przew odn ikach , w y ­
cieczkach po odbudow u jących  się 
dz ie ln icach, w skazu ją  s to łó w k i, p i ja ł 
n ie  m le ka  oraz do jazdy  tra m w a jo ­
we.

Ponadto W yd z ia ł W czasów zorga 
n izow a ł w  lo ka la ch  szko lnych  n ie ­
dzie lne p u n k ty  w yp oczynkow e dla 
w ycieczek p rz y  u l.: Żelaznej 88, w  
Ogrodzie Saskim  —  M arsza łkow sk ie j 
28 i  d la  praw obrzeżne j W arszaw y 
p rzy  u l. T a rgo w e j 86 i  K a ro la  W ó j­
c ika  23.

P u n k ty  w ypoczynkow e  udostępnia 
ją  w yc ieczkom : w ypoczynek  w  ogrza 
nej sa li, um yw a ln ię , toa le ty , p rze ­
chow a ln ię  ręcznego bagażu, gorący 
napó j, in fo rm u ją , ja k  zw iedzać m ia ­
sto i  gdzie szukać p rzew odn ików .

Na pu n k ta ch  są przew idz iane  p re  
le kc je  o W arszaw ie, zaopatrzenie w y  
cieczkow iczów  w  b i le ty  do k in  i te ­
a trów , oraz a tra k c je  artystyczne.

P u n k ty  te  u ruchom iono  ty tu łe m  
próby, mogą one obsłużyć 15.000 o - 
sób. P rzew idz iane  je s t u ruchom ien ie  
da lszych p u n k tó w  w  m ia rę  po trzeby.

In ic ja ty w a  W ydz. W czasów jest 
godna pochw a ły . N ie  ta k  dawno 
„R zeczpospolita“  zw raca ła  uw agę na 
konieczność zorgan izow an ia  in fo rm a  
cy jn y c h  ośrodków  na dw orcach sto­
łecznych. Jeś li p róba  w ykaże  u ż y ­
teczność ta k ic h  p u n k tó w  in fc rm a c y j 
nych, m ożna będzie pom yśleć o u ru  
chom ien iu  k i lk u  z n ich  rów n ie ż  i  w  
d n i powszednie.

Nołały starej daty

Kilka cyfr z dziejom 
k o le jn ic tw a  p o lsk ieg o

/K O L E J N IC T W O  po lsk ie  obcho- 
Ł*-dzić będzie n iebaw em  5 -tą  rocz­

nicę swego odrodzenia w  Polsce L u ­
dow e j po ogrom nych zniszczeniach 
w o jennych  i  zakończeniem  rocznego 
swego p lanu  zadokum entu je  im ponu  
jące osiągnięcia sw ej p ie rw sze j 5-cio  
ła tk i.

A b y  uszanować rozw ó j te j dziedzi 
ny  naszej gospodarki na rodow e j w  
ty m  5 -le c iu  i  ocenić z ro k u  na ro k  
potęgu jący się w k ła d  po lskiego św ia  
ta  p racy  w  ko le jn ic tw o , p rzy toczy ­
m y nieco c y fr  z innego 5-c io lec ia  —  
z p ie rw szych  5 la t is tn ien ia  p ie rw ­
szej l in i i  k o le jo w e j, pow sta łe j przed  
100 la ty  ko le i W arszaw sko-W iedeń- 
sk ie j.

B udow a te j l in i i ,  rozpoczęta w  r. 
1846, postępowała w  tem pie bardzo  
p o w o ln ym : do G rodziska uruchom ia  
no jeden  to r  w  czerwcu 1845 r., do 
R udy G uzow skie j doprowadzono go 
we w rześn iu  tego roku , do S k ie rn ie  
w ic  w  —  paźdz ie rn iku , do Rogowa i 
Łow icza  —  w  listopadzie. Dalsza bu  
dowa prze rw ana została w sku te k  zi 
m y, po czym  do P io trko w a  doprowa  
dzono Unię ko le jo w ą  w  paźdz ie rn iku  
1846 r., a do Częstochowy  —  w  gru

W spółzaw odnictw o pracy  
w  W ydz. E w idencji

W szystk ie  oddz ia ły  W yd z ia łu  E w i 
de n c ji Ludnośc i Zarządu M ie jsk iego  
op racow a ły  i  z ło ż y ły  p ro je k ty  w p ro ­
wadzenia u  siebie w spó łzaw odn ic tw a 
pracy.

Obecnie p ro je k ty  te rozpa tryw ane  
są przez specja lną K om is ję , k tó ra  
op racu je  system  p u n k ta c ji w  p rzy  
szłym  w spó łzaw odn ic tw ie .

Po ukończen iu  prac p rzygo tow aw  
czych, co nastąpi ju ż  w kró tce , wszys 
cy p ra co w n icy  W ydz ia łu  E w id e n c ji 
Ludnośc i wezm ą ud z ia ł w e  współza 
w o d n ic tw ie  pracy.

Narciarskie ubrania 
i mundurki szkolne w PDT

W arszawskie sklepy PDT o trzym a­
ły  we w torek nowy transp o rt zim o­
wej odzieży. Ubran ia na rc ia rsk ie  mę 
skie i  damskie w cenie 9.270 1 w y ­
sokogatunkowe w  cenie 11.908. Spod 
nie i  b luzy wykonane z ciemnego suk 

go w in ie n  pom yśleć o pow iększen iu  na> cieszyć się będą z pewnością w ie l
ilośc i seansów k in o w y c h  do 
z ro ku  ubiegłego, (zw)

stanu

i'D x C b  4V~ jÇ f o Û C U 1)
Odczgtp

O godz. 18 w  s a li o d c z y to w e j Z N P . (u l. 
S m u lik o w s fo e g o  6-8) P edagog iczna  K o ­
m is ja  W s p ó łp ra c y  In te le k tu a ln e j z ZSRR 
p rz y  T o w . P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 
u rządza  o d c z y t d r .  O ko n ia  p t. „K s z ta łc e ­
n ie  m y ś le n ia  w  pedagog ice  ra d z ie c k ie j" .

W stęp w o ln y .
O godz. 18.80 w  s a li k o n fe re n c y jn e j D o ­

m u  T e c h n ik a  (u l. C zack iego  3-5) — s ta ­
ra n ie m  K o m is j i  O d c z y to w e j S IM P  — o d ­
c z y ty :  p ro f .  inż . G u tk o w s k ie g o  (G łó w n y  
In s ty t u t  M e c h a n ik i)  p t. , .S p ra w a  p rz y ­
sz łośc i p rz e m y s łu  o p tyczn e g o  w  P o ls c e ", 
o raz  W a g n e ro w s k ie g o  Tadeusza (P .Z .O .) 
p t. ,, R a c jo n a ln e  szk ła  o k u la ro w e " .

Wysra uj q

M U Z E U M  N A R O D O W E . S z tu ka  Ś re d ­
n io w ie c z n a . Z b io ry  s ta łe  — M a la rs tw o  P o l 
s k ie . S z tu ka  Z d o b n icza  S z tu k a  S ta ro ż y tn a  
jiw a r t te  L ou ż ico m e  w godz. i 0 — 15.3ut w 
to b o ty , n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 19.

W p o n ie d z ia łk i m u z e u m  za m k n ię te .
M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a r te  CO- 

Iz ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 16.
M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystaw a 

„ S t r ó j  L u d o w y " .  O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
godz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  Pod B la - 
«hą — P I. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e - 
iz ło śs  W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
co dz ie n n ie  w  godz. u  — 18 p ró c z  p o n ie ­
d z ia łk ó w  1 d n i p o ś w ia te c z n y c h .

■f
O G RO D  Z O O L O G IC Z N Y  je s t O tw a r ty  c o ­

d z ie n n ie  od godz. 9 d o  16.

T eatry
OPOLSKI godz. 19 „N a  d n ie "
K A M E R A L N Y  godz. 19 „M ą ż  1 ż o n a ".
■W SPÓŁCZESNY godz. 19.15 „ N ie m c y "
TEAJTR N O W Y  g odz . 19 „O s z u s t oszuka ­

n y "
B IA Ł Y  o  godz. 18 „C io tu n ia " .
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.15 „ A m f i t r io n  

38".
T E A T R  S Y R E N A : o godz.. 19.15 „P a n  Z

m il io n a m i" .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 19.15 

„D o ro ż k ą  p o  W a rs z a w ie ".
t e a t r  d z i e c i  w a r s z a w y  w  n ie d z ie ­

lę  g odz . 12 „ D o k tó r  D o l i t t le  i  Jego z w ie ­
rz ę ta " .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „G d z ie ś  w  

E u ro p ie " ,  godz. 17, 21. Z w , Z a w . 19, n ie d z . 
13.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „S ą d  h o n o ro ­
w y "  godz. 19, 21. Z w . Z a w . 17, n ie d z . 13.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): ,M o n ik
g a rb u s e k “  godz. 14, 16. 18. Z w . Z a w . 20.

S T Y L O W E  (M a rs z a łk o w s k a  112); „O d ­
d z ia ł Z —8 ", godz. 17, 21. z w . 19, n ie d z . 13.

A K T U A L N O Ś C I N r . i  ( (M a rsza łko w ska  
112): pocz. co d z ie n n ie  godz. l l ,  zm iana  
pr< g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „B o k s e rz y " ,  
godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19. n ie d z . 15.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „N a  t ro p ie  z b ro d n i"  
godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 13.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  4): „ C y r k " ,  
godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19 niiedz. 15.

K IN O  W —Z  (Leszno  136/137): „ Ś w ia t  s ię  
s in ie je " ,  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz .

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „P o d ró ż e  G u liw e ­
r a " ,  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19. n ie d z . 18.

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „S k ła d a n y  
f i lm  k o lo r o w y " ,  godz. 17, 21. ZW , Z a w . 19, 
n ie d z . 13.

W  d n iu  17 bm  (czw a rte k ) usłyszym y 
m. in. następujące audyc je :

F a la  1339,8 . m .
W i  a d o m o ś c i 12.01 16-00 20.00 23.00. 

W s z e c h n ic a  9.15.
8.40 Głos m a ją  k o b ie ty  8.50, 9.35 M u ­

zyka  10.00 P C K  10.10 M uzyka  11.15 
„D z iecko  u lic y "  K oszykow sk iego  11.35 
A r ie  i , p ieśn i 12.30 D la  wsi. S ie jem y 
w ięce j "‘pszenicy — pogadanka. 12.55 
N a  sw o jską  nu tę  13.25 P rze rw a  16.20 
K o m p o zy to r tygodn ia  W . A . M oza rt
17.00 G ram y w  szachy 17.15 M uzyka  
taneczna i7.45 P o ra d n ik  języko w y
18.00 D ia  każdego coś m iłego  19.00 
„R a m io n a  re w o lu c ji"  fra g m e n t po­
w ieści S tru m p f - W o jtk ie w ic z a  19.20 
P rzem ów ien ie  posła W rób lew sk iego  — 
Mię<Lz. T ydz ień  Studenta. 19.30 M uzy­
k a  taneczna — C a jm er. 20.40 M uzyka  
20.55 P a m ię tn ik i K il iń s k ie g o  21.30 K o n  
c e rt sym fon iczn y  23.10 M uzyka  ta ­
neczna 24.00 K o n ie c  au d yc ji.

F a la  395,S m .
W ia d o m o ś c i 5 4 5 . 6.00 6 4 5  16-00 20.00

28.00 W s z e c h n ic a  8.15 1840 .
5.20 K o n c e rt d la  św ia ta  p ra cy  6.05 

G im n a s tyka  6.15 7.10 M uzyka  8.00 M u ­
zyka  8.35 P rze rw a  13.30 M uzyka  14.00 
K ro n ik a  b u łg a rska  14.15 F ra n cu ska  
m u zyka  sym fon iczna  14.55 K o n c e rt so­
lis tó w  15.30 D la  św ie tlic  dziecięcych 
15.50 16,35 M uzyka  17.00 S łucham y m u­
z y k i 17.35 D la  ś w ie tlic  m łodzieżow ych
18.00 Z k ra ju  i  ze św ia ta  18.15 M uzyka  
lu d o w a  19.00 R eportaż  19.15 S łucho­
w isko  19.40 M uzyka  20.40 S k rzyn ka  
m uzyczna 21.00 K o n c e r t ro z ry w k o w y  
z Budapesztu. 21.40 „N iz in y “  Orzesz­
k o w e j 22.00 M uzyka  22.15 K o n c e r t 23.15 
F ra g m e n ty  opery „M ig n o n "  Thom as
24.00 K o n ie c  audyc ji.

P o ls k ie  R a d io  za s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
ennwm w  p ro g ra m ie .

D laczego W arszam a 
n ie  o trz y m u je  

z a m ó ir io n y c h  sygna łóu i
N a podstaw ie u m o w y  z_ Z ak ła d a ­

m i W y tw ó rc z y m i U rządzeń S yg n a li­
zacy jnych  w  W ełnow cu, W y d z ia ł K o  
m u n ik a c y jn y  Z. M . w  W arszaw ie  za 
p o w ie dz ia ł u ruchom ien ie  w  lis to p a ­
dzie rb . urządzeń sygn a lizac ji ś w ie tl 
nej w  k i lk u  pu n k ta ch  s to licy .

U m ow a zaw arta  b y ła  na zasadzie 
o fe rty  złożonej przez F a b rykę  w  W eł 
now cu 27.X I I .  48 r., wg. k tó re j Z a­
k ła d y  te  o fe ro w a ły  Z arządow i M ie j­
sk iem u w  W arszaw ie dostarczenie 
urządzeń sygn a lizacy jnych  d la  s to li­
cy. Zarząd M ie js k i zam ó w ił w  lu -  
t ju n  br. o ferow ane urządzenia.

Do lis topada rb. w sze lk ie  części 
urządzeń sygn a lizacy jnych  m ia ły  
.być, za pośredn ictw em  C e n tra li Han 
d low e j P rzem ys łu  E lektro techn iczne  
go, dostarczone do W arszaw y, zm on­
towane i  ustaw ione na w łaśc iw ych  
skrzyżow aniach.

W kraczam y ju ż  w  drugą po łow ę l i  
stopada a obstalowane urządzenia 
sygna lizacy jne  n ie  zosta ły pom im o 
licznych  in te rw e n c ji Zarządu M ie j­
skiego, dostarczone.

f ia fn o w s z e  m odele  
c ie p ły c h  s u k ie n  {1 Nr 32 1
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k im  p o w o d z e n ie m  w ś r ó d  a m a to r ó w  
s p o r t ó w  z im o w y c h .

Nadeszły rów nież granatowe m un­
d u rk i szkolne z n ieb iesk im i w ypust­
kam i d la  chłopców t dziewcząt. Sze­
w iotowe ubrania sprzedawane będą 
po .6.850 zł. Szkoda że PD T nie po­
m yśla ły  o starszej m łodzieży, bo­
wiem, znajdujące się w sprzedaży to 
w a ry  nadają się ty lk o  d la  dzieci do 
la t 12.

Mężczyźni będą się m og li zaopa­
trzyć  w k u r tk i tzw . „ t r z y  czw arte“  
wykonane z wełny 60 proc. o jedno li­
tym  odcieniu n ieb iesk im . Cena 9.300 
zł. G ładkie , ciemne je s ion k i męskie 
na w ato lin ie , sprzedawane będą po

3.500 osób uczy się 
m e ld u n k ó iu

Od szeregu tyg o d n i W y d z ia ł E w i 
denc ji Ludnośc i p ro w a dz i specja lne 
ku rs y  d la  osób prow adzących m e l­
du nk i.

K u rs  ob e jm u je  12 w y k ła d ó w  i 
t rw a  3 dn i. Na zakończenie kursu  
o d byw a ją  się egzam iny piśm ienne. 
Oprócz postępów w  nauce brane jest 
rów n ież  pod uwagę społeczne nasta 
w ie n ie  kandydata.

Dotychczas na 36 kursach zostało 
przeszkolonych ponad 2000 osób p ro  
wadzących m e ld u n k i. P rzecię tna fre k  
w e nc ja  na ku rs ie  w aha s'ię w  g ran i 
cach 60— 70 osób. W y n ik i b y ły  zada 
walające.

Pon ieważ k u rs y  od byw a ją  się bez 
p rz e rw y  w  dw óch punk tach , w  W ar 
szaw ie i  na Pradze, akc ja  w yszko lę  
nia_ obe jm ująca 3.500 osób będzie za 
kończona ju ż  w  I  k w a rta le  1950 r.

O rgan izow an ie  ku rsó w  przez W y 
dz ia ł E w id e n c ji Ludnośc i da je  w  w y  
n ik u  now y, w yszko lon y  i  uspołecz 
n io n y  personel a d m in is tra cy jn y .

16 tys. Jesionki o grubym  podkła­
dzie w a to liny  —  po 18 tys. zł.

Granatowe g a rn itu ry  jednorzędowe, 
tzw . „ te n is “ , z wełny 60-cio procen­
towej ukażą się w sprzedaży w ce­
nie 10.500, 13.500, 14.500 i 15 tys. zł. 
Cena uzależniona jes t od rodzaju 
wzoru. (wus)

Coraz uiięcej urodzeń
J a k  w yka zu je  s ta tys tyka  W yd z ia łu  

E w id e n c ji Ludnośc i w  ro k u  1949 — 
do dn. 1 lis topada zanotowano na te 
ren ie  Warsza-wy 9.744 urodzeń i  4.344 
zgony.

Ilość urodzeń d w u k ro tn ie  p rze ­
wyższa liczbę zgonów. S tosunek ten 
nieznacznie, lecz stale rośn ie po­
cząwszy od 1945 r.

L iczba  urodzeń i zgonów kszta łtu  
je  się w g  danych liczbow ych  nastę­
pu jąco:

W  ro k u  1945 zanotowano w  W a r­
szaw ie 7.155 urodzeń i 4.173 zgony, 
w  1946 — 11.187 i — 5.607, w  1947 — 
10.960 i —  4.847, w  1948 — 11.555 i 
—  4.684.

Nowa Warszawa —  
miastem robotniczym

W  dzie ln icach p rzem ysłow ych  no­
w e j W arszaw y: na W o li, Żeran iu , 
K a m io n ku , G rochów ie  i  w  k ilk u  
m ie jscow ościach na te ren ie  W arszaw 
skiego Zespołu M ie jsk ie go  —  w yb u  
dow anych  będzie w  okresie P lanu 
6 -le tn iego  10 now ych  fa b ry k , 14 
d a w n ie j is tn ie ją cych  zostanie odbu­
dow anych i rozszerzonych.

W  w y n ik u  rozb ud ow y przem ysłu, 
stan za trud n ien ia  w  fa b ry k a c h  i  bu 
d o w n ic tw ie  w  W arszaw ie  zw iększy 
się o oko ło  70.000 ro b o tn ik ó w  —  ze 
130.000 w  obecnej c h w ili do 200.000 
w  końcu r. 1955 i s tanow ić będzie 
40 proc. ogółu ludnośc i p racu jące j 
zawodowo.

Prognoza pogody
Nocą w  dzielnicach ¡płd. -  wschod­

n ich i  p łn . -  zachodnich rozpogodzę 
nia, dniem w  ca łym  k ra ju  n a  ogół 
pochmurno i  m g lis to  z możliwością 
drobnych opadów, zwłaszcza na płd. 
zachodzie k ra ju . Tem peratura od £ 
do 9 st. W ia try  słabe, zmienne.

dn iu . Po now e j p rze rw ie  z im ow e j, 
w iosenne j i  le tn ie j d o ta rto  do Ząbko  
w ic  w  g ru d n iu  184 7 ro ku , a G ranicę  
osiągnięto w  k w ie tn iu  1848 roku . 
Pełne u ruchom ien ie  ca łe j l in i i  nastą 
p iło  cfopiero w  r. 1849, a roczne spra 
wozdanie zaw ie ra ło  następujące da­
ne cy frow e :

Tabor ko le jo w y , obsługu jący lin ię  
z W arszawy do B ąbkow ic  i  do G ran i 
cy z odnogą do Łow icza , s tanow iło  
36 parow ozów , zw anych w ted y  „p a -  
rochodam i“  oraz: w agonów  osobo­
w ych  4-osiow ych 40, 6 -os iow ych  — 
47, wagonów  tow a row ych  4-os iow ych  
116, 6-osiow ych  —  196.

Ogółem  w  c iągu ro ku  p rzy  porno 
cy tego taboru  w yp ra w io n o  w  drogę 
2370 pociągów, k tó re  z ro b iły  68.883 
m ile , p rzew ieziono p rzy  ty m  364.000 
pasażerów i  899.544 cen tnarów  tow a  
rów .

P rzecię tn ie  dziennie kursow a ło  od 
4 do 6 pociągóui, k tó re  w szystk ie  ra  
zem p rzew oz iły  dziennie do 1000 
osób. Na jeden pociąg s tanow iło  to  
oko ło 200 osób na ca łe j trasie.

W y d a tk i eksp loa tacy jne  w y n o s iły  
306.000 ru b li w  ro ku , a czysty do­
chód da ł za ro k  34.529 rb l.

W  p ie rw szych  la tach każde osiąg­
nięcie now e j s tac ji ko le jo w e j połączo 
ne b y ło  z u roczystym  je j  o tw a rc iem  
i  „ob la n ie m “ , a każdy po raz p ie rw  
szy puszczany w  drogę „pa rochód“  
b y ł „ch rzczony“  ta k  ja k  o k rę ty :  
o trz y m y w a ł sw oje im ię , a para chrze  
stnych rodziców  ro z b ija ła  o tender 
parow ozu bu te lkę  szampana, k tó ry m  
następnie ' ra c z y li się zaproszeni na  
uroczystość dygn ita rze , po czym  urzą  
dzano w śród n ich  sk ładkę  „n a  p iw o “  
dla m aszyn isty P pa laczy <i s łużby kon  
d u k to rsk ie j.

P ierwsze „ parochody “ , n o s iły  na­
zw y  następujące: W arszawa, W is ła , 
R aw ka , Bzura. Rogów, Jan, G ro ­
dzisk, O rzeł, S k ie rn iew ice , Ło w icz , 
Słoń, P io trkó w . Zorza, N adzie ja , 
Lew , Postęp. B łyska w ica , Częstocho 
wa, „W a d im “  (? ), Radom sk, K ra ­
ków , P tak, W arta . S iła, M e rk u ry ,  
Przemsza, N iw k a  i  W iedeń.

C hrzc in  dalszych parow ozów  za­
niechano, gdy w ładze  carskie  nakaza 
ły  używ an ie  nazw  rosy jsk ich , k w e ­
s tionu jąc ta k ie  nazw y parow ozów , 
ja k  O rze ł (n ie d w u g ło w y ) , Postęp i 
Nadzieja.

N ie  w o lno  b y ło  w  tych  czasach ma 
rzyć  o ...Postępie i  trzeba b y ło  tra c ić  
wsze lką N adzie ję , —  ja k  p rzy  w e j­
ściu do D ante jsk iego P iek ła .

O dległe to  i, na szczęście, n iepo- 
w r o t n e  c z a s y ...

K A Z . PO L.

Warszawa lam i  z p o w ro te m

Z in ic ja ty w y  rob o tn ików  h u t śląs­
kich , tworzących H a jdu ck ie  Z je ­
dnoczenie Hutn icze, od by ły  się w  
K a to w ica ch  w ie lk a  narada, w  k tó re j 
uczestn iczy li: ra c jo n a liza to rzy  i  przo 
do w n icy  p racy, tech n icy  i  in ż y n ie ro ­
w ie, sekre tarze o rg an izac ji p a r ty j-  we k o c e n ie  Cy k lu  p ro du kcy jne go  i

RĘKAWICA R Z U C O N A  
P R Z E Z  H U T N IK Ó W

trzebn ie  zam rażają k a p ita ły , k tó re  
an i c h w ili n ie  p o w in n y  „p różnow ać“ .

R o bo tn icy  ha jduccy, obserw ując 
w  sw o ich  hu tach  pow o lne tem po pro 
d u k c ji,  p rze tw arza jące j surow iec, 
k tó ry  n a jp ie rw  w yszed ł z m agazy

nych  i  p rzedstaw ic ie le  ra d  zak łado- t  ?ePr.ezentute c nu, potem" przechodzi z m aszyny “na
w ych . Tem atem  obrad b y ła  spraw a . - T® u - Sr°?  ^ lk o  H ? H - s tw ie rd z iła  is tn ie jące b ra  maszynę, z oddzia łu  na oddzia ł _
oszczędności. M im o  bow iem , ż ? Z je d  ^ l i l d o n ^  £  L n£ “ OT7 m  oszczędzaniu ty lk o  ja k o  go tow y ju ż  p ro d u k t -  znów
noczenie H a jd u ck ie  może się poszczy ”  i( i.< ; t i  te ren ie ‘ 3e‘?n a k 1i  m '  z m agazynu, aż wreszcie dotrze do
cić pow ażnym i osiągnięciam i w  p ro -  ^  Y'*  d ne zak łady  pracy, w  k tó ry c h  w a lk a  o odb io rcy  —  uw ażają, że opieszałe
d u k c ji (p rze m ys ł h u tn ic z y  p ie rw szy  -o u c k ie ®° Z jednoczenia. w yp e łn ie n ie  p rz y ję ty c h  zobow iązań tem po  często m ożna przyśpieszyć

_ j  (p rze  nu tm ezy p ie rw .z y  Przede .w s z y s tk im  uchw a lono ze oszczędnościowych n ie  osiągnęła na że zb y t d łu g i c y k l p ro d u k c y jn y  i w
nale 

bow iem

r. b. osiągnęło 70 proc. rocznego p la  JJe m i'VyZSZyC^  ^0Tm. oszcz<?dzania, szybcie j zw o ln i się pieniądze" w  n im
nu oszczędności zam iast p rze w id z ia - _p ' , ,?j f  , „  : '  , • ugu je  na uznan ie i  poparcie. u lokow ane, ty m  wcześnie j wrócą
nvch  ia ko  m in im u m  _  75 nroc re  ~~ U rz0dze n ia  fab ryczne  w y k o rz y -  T oka rz  PZO, Jan W alaszczyk, s ta ł one do 0bieeu «

Cóż było  tego powodem ’  P ' s tyw ane muszą byc  bez reszty, a p ro  się in ic ja to re m  in dyw idu a ln eg o  w spó ł .
NaraHa s tw io r ^ i ła  „  is r in o i ces Pro d u kcR zorgan izow any w  ten zaw odn ic tw a w  oszczędzaniu. Z a łog i T ak  w ięc  h u tn ic y  H Z H  uw ażają,

s tro n y  zbv t 'w ie iru m A ru c h a m ia n n  w  sPosób- by  t rw a ł i a:k n a jk ró ce j. W y 6 h u t P Z H  w  rezo lu c ji, pow zię te j że d™ gą w spó łzaw odn ic tw a można 
Z iednoczen iu  M tó w k /  ^ a t ^ r ^ e  w  tw a rza nF a r ty k u ł n ie  będzie w ięc po na naradzie  w  K atow icach , rzuca ją  zam rożone k a p ita ły  zw o ln ić , że mo 
w yro ba ch  pó^gotTwych 7  eoto-Iwch w ra ca ł na tę samą maszynę w  celu w ezw anie do m iędzyfabrycznego a" ż liw ośc i „odm rożen ia “  ich  jeszcze 
n -tń -»  n ieraz la tam i za ipom t ,.- cWa P.°Pra w y  jakości, czas m agazynow a- naw et do m iędzyzjednoczeniowego Całkow icie  i  me wszędzie zostały w y  
dach), z d ru g ie j zaś s tro n y  c y k l p ro - m a tow a n l rów nież będzie skrócony, w spó łzaw odn ic tw a zespołowego, opie czerpane.
d u k c y jn y  t j.  droga ja ką  p rzebyw a p ro  M n h iliz u ia c  ra łe  z a W i ra jąc  się na prześw iadczeniu, ze i  w  M oż liw o śc i te is tn ie ją  n ie w ą tp li-
d u k t w  hu tach, począwszy od s u ro w - szv „d  ro b o tn ik ó w  V koórz-in^na J n l m . y cb p rzedsięb iorstw ach upanstw o w je _ N ie w ą tp liw ie  też rzucona przez 
ca aż do gotowego w yro bu , dos ta r- ¿v n i e rof,h dyrek to rach  oraz in s tv tn l >W1 nyC b t ZUuytAe -Znue kap lta  h u tn ik ó w  ha jduck ich  rękaw ica
czonego odb io rcy  trw a  zby t d ługo  i  cj ach za im uiacych sio zan na tryw a" w w W cn^ t ^ ler-n y Bh t  llośclaob surow - w spó łzaw odn ic tw a w  oszczędzaniu
doda tkow o zamraża poważne re ze rw y  n ie m ’ i zbytem  rn h o tn icy  h „ t  V -ed C° " “  częst0 p rzygo tow anych  „n a  za będzie pod ję ta  przez w ie le  załóg,
kap ita łow e . ?  d *  ■ % ’ n& tZW\  ” CZarną ■ godzmb“  P rzysporzy się tą droga P aństw u m i„  , . . , .. , , . . , , . noczenia zobow iąza li się do dn ia  Rzecz zrozum ia ła , ze pew ien  zapas, i i ardow vcb  sum k tó re  nrzv«niesza

H u tn icy , }dąc w  s iady b ra tn ic h  h u t 31.12.49 r. zw o ln ić  d la  Państw a _ do pew na reze rw a musi, być na w sze lk i budowę S ocja lis tyczne j P o lsk i
n ik o w  rad z ie ck ich  po s ta n o w ili w a l-  ob ro tu  poważną sumę jednego m il ia r  w ypadek w  m agazynach przygotow a ® ‘
ezyc o jak  największe, stałe i  piano da z ło tych  na, nadmierne jednak zapasy niep ' JERZY W IĘCKOW SKI

B o lą czk i s tu d e n ck ie

S ytuac ja  m ieszkaniowa m łodzieży 
akademickiej w W arszawie, po­

m im o sta łe j poprawy, jes t ciągle 
jeszcze niezadawalająca.

D la studentów najw iększej uczel­
n i warszawskiej —  U n iw ersyte tu  
W arszawskiego, przyznano nowe 

m ieszkania na 200 osób. N ie  roz­
w iązuje to oczywiście sprawy.

—  W ielu spośród nas dojeżdża z 
poza W arszawy, co zawsze, zwłasz 
cza w okresie jesiennym  i  zim o­
wym , połączone je s t z dużym i tru d ­
nościami —  m ówi k ie row n ik  dzia­
łu  gospodarczego U W . Spora liczba 
mieszka kątem u krew nych i  znajo­
mych, nie mając odpowiednich wa 
runków  do nauk i i  pracy. M ie jsc 
w Domach Akadem ickich jes t na to ­
m iast ciągle za mało.

Jeden Dom Akadem ika przy PL 
N arutow icza oraz dwa Domy Aka« 
demickie przy Polnej i  Górnośląs­
k ie j, nie mogą zaspokoić wszyst­
kich potrzeb.

B rak mieszkania je s t główną bo­
lączką m łodzieży akadem ickie j. N io  
w ą tp liw ie  jedynym  radyka lnym  roa 
wiązaniem byłoby zwiększenie i lo ­
ści domów akademickich w sto licy.

Znacznej poprawie ulegnie w  n a j­
bliższym czasie w yżyw ienie studen 

tów , gdy wszystkie s to łów k i akade­
m ick ie  na teren ie W arszawy p rze j­

m ie WSS.
—  Cieszymy się bardzo z p rzew i­

dywanej zm iany —  m ów i k ie row ­
n ik  dzia łu gospodarczego U W . U - 
cząc się oraz pracując społecznie 

- w ZAM P i „B ra tn ia k u “  nie mamy 
czasu należycie zorganizować spraw  

gospodarczych.
Teraz, gdy WSS prze jm ie nasze 

sto łów ki, spodziewamy się lepszych 
i smaczniejszych obiadów. N ie bę­
dziemy już  ponosili s tra t w m ie­
siącach deficytowych w okresie w a­
kacji i fe r ii zimowych. S to łów ki a- 
kademickie, nieczynne w tym  cza­
sie, zmuszone b y ły  opłacać perso­
nel. WSS, posiadając rozleg łą apa­
ra tu rę  w całej W arszaw ie ma moż 
ność wysłania pracowników do in ­
nych zakładów gastronomicznych.

— Ilu  studentów korzysta ze sty 
pendiów obiadowych?

— Na 2000 wydawanych dziennie 
obiadów, 1200 wydawanych jes t bez 
płatnie. W bież. roku załatw ione zo 
s ta ły  przychyln ie wszystkie podania 
o stypendia obiadowe, (b ig ).

W ykrofe
pifcaimki, n o cn e j k o s z u lk i d la  d z ie ­
cka , śp ioszka d la  n ie m o w lę c ia , m o ­

d n e j k im o n o w e j s u k n i 
o ra z  w z o ry

5 ci u o zdo b n ych  a b a ż u ró w  i  o k rą  
g łe j s z y d e łk o w e j s e rw e tk i 

zn a jd ą  C z y te ln ic z k i w

„Wykrojach i Wzorach"
n r  2Ł  K  1597-0


